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DEPRESJA NOWI FORD
PRASA NIEMIECKA 

OBURZONA NA FRANCJĘ.
Niemcy Twierdzą, Że w Paryżu Sfabrykowano 

Wiadomości o Przekraczaniu Oddziałów \. 
Hitlerowskich Granicy Saary.

Berlin, 2. listop. — Wiadomo 
ści z Paryża i Londynu, donoszą 
oe o rzekomych przygotowa­
niach Francji w celu wysłania 
wojska na terytorjum zagłębia 
Saary na okres plebiscytu, w 
1935 roku, wywołał nową falę 
protestów prasy niemieckiej 
przeciw Francji.

Wszystkie pisma niemieckie 
twierdzą, że wiadomość o przy­
gotowaniach w Niemczech w ce­
lu wysłania uzbrojonych oddzia 
lów hitlerowskich do Saary na 
:zas plebiscytu — została spe­
cjalnie sfabrykowana w Pary­
żu, aby dać rządowi francuskie­
mu podstawę do wystąpienia 
obecnie z prośbą konieczności 
wysłania do Saary kilka pułków 
wojska francuskiego dla pilno­
wania porządku. W tej sprawie 
naj dobitniejzsy głos zabiera 
„Deutsche Allgemaine Zei- 
tung” :

— Sytuacja musi być natych 
miast wyjaśniona. Nie możemy

Anglik W skazuje Na 
Niebezpieczeństwo Niemiec.

.Niemcy Zbroją Się Tajnie, Nielegalnie i Szybko 
—  Mówi Churchill.

Woodford Bridge, Anglja, 
2. listop. (Prasa Stów.) — 
Winston Churchill ostrzegł 
wczoraj Wielką Brytanję o- 
świadczając otwarcie, że „Niem 
cy zbroją się w tajemnicy, nie­
legalnie i szybko” i, że „za rok 
prześcigną nas w zorganizowa­
niu potężnej maszyny wojen­
nej.”

— Niemczech panuje teror, 
prowadzony specjalnie przez 
rząd, aby zakryć gorączkowe i 
na szeroką skalę przygotowa­
nia wojenne” — mówił b. min. 
skarbu angielskiego.

— Wioepremjer Stanley Bald 
win powiedział: „Nasze granice 
są nad Renem.”

KOZŁOWSKI O STANIE 
FINANSOWYM POLSKI.

Warszawa, 2. listop. (Havas.) 
— Premjer Leon Kozłowski, w 
swej mowie radjowej, nadanej 
przez polskie stacje radjowe na 
całą Polskę, przedstawił ekono­
miczny program rządu.

Mówiąc o przewidzianym de­
ficycie budżetowym w sumie 
$28,000,000, premjer podkreślił 
fakt, że rząd nie zamierza do­
konać zniżki pensji urzędnikom 
i pracownikom państwowym.

Premjer mówił dłużej na te­
mat ulg dla rolnictwa polskie­
go przez zamienienie krótkoter­
minowych pożyczek na pożycz­
ki długoterminowe i przez zni­

U T T O R IA , NOWOCZESNE M IASTO W ŁOCH, 
W RĘCZA PU H A R  GDYNI.

Rzym, 2. listopada. (Havas.) — Wspaniały puhar, ozdobio­
ny złotem, został tu wręczony ambasadorowi polskiemu jako 
dar Littorji, najmłodszego miasta włoskiego dla najmłodszego 
miasta polskiego Gdyni.

Puhar jest niejako zwrotem za dar Gdyni dla miasta Lit­
torji. Gdynia w roku ub. sprezentowała miastu Littoria wspa­
niałą szkatułę złotą. Miasto Littoria jest najmłodszem mia­
stem włoskiem, zbudowanem przez premjera Mussoliniego na 
wysuszonych bagnach pontyńskich.

wierzyć, aby komisarz Rnox 
chciał odgrywać rolę dyktatora 
wojny i pokoju w Europie.”

— Podczas swego ostatniego 
występu w Genewie, zmarły 
francuski minister spraw zagr., 
Bathou, wypowiedział się w tej 
sprawie. Słowa min. Barthou 
oznaczały groźbę nowego kon­
fliktu. Barthou zapowiedział in­
terwencję zbrojną. Rząd francu 
ski musi zrozumieć znaczenie 
złych następstw agitacji, jaką 
rozsiewa w Europie i w całym 
świecie.

— Pierwsze pogłoksi o przy­
gotowaniach w Niemczech do 
wkroczenia bojówek hitlerow­
skich na terytorjum Saary, u- 
kazały się w Paryżu, skąd na­
stępnie powędrowały do pism 
zagranicznych. Okazuje się o- 
becnie, że raporty te były nie­
jako przygotowaniem do pla­
nów, jakie Francja obecnie za­
mierza przeprowadzić/’

— Czy możemy być pewni, 
że ludzie, stojący obecnie u ste­
ru rządów w Niemczech, nie 
odpowiedzą: „Naszym celem
obstrzału jest Tamiza?”.

Winston Churchill wzywał 
następnie do przygotowania 
zbrojnego na grożące niebezpie 
czeństwo ze strony Niemiec. 
Mówił, że największem niebez- 
piczeństwem dla Anglji są ae­
roplany niemieckie, które są 
znacznie szybsze i lepiej zbudo 
wane aniżeli najlepsze aeropla­
ny wojskowe armji angielskiej. 
Niemcy mają olbrzymią rezer­
wę zdolnych pilotów, których 
mogą każdej chwili użyć w służ 
bie wojennej.

żenie cen na produkty fabrycz­
ne oraz przez obniżenie ra t a- 
sekuracyjnych, z czego korzy­
stać będzie nietylko rolnik pol­
ski, lecz każdy mieszkaniec 
Polski.

Premjer zwrócił następnie u- 
wagę na inwestycje rządu w bu 
dowie kolei, szkół, domów- ro­
botniczych oraz w rozbudowie 
portu polskiego w Gdyni i w 
rozbudowie polskiej floty han­
dlowej. Mówca podkreślił wiel­
kie znaczenie dla przyszłości 
Polski stabilizacji złotego oraz 
powiększania się zapasów złota 
w skarbcu polskim.

Życie Małego 
i Wielkiego Świata

William Tyler Page, były 
klerk Izby Reprezentantów, 
oblicza, że o wynikach wtorko­
wych wyborów krajowych za­
decydują mniej więcej dwie - 
trzecie obywateli uprawnio­
nych do głosowania. Reszta, o- 
bojętna na sprawy publiczne 
nie poczuwająca się do tego 
ważnego obowiązku obywatel­
skiego, pozostanie w domu. — 
Niechże wśród tej obojętnej 
reszty nie będzie nikogo z nas, 
obywateli pochodzenia polskie­
go. Naszym obowiązkiem iść 
do urn wyborczych, solidarnie 
poprzeć naszych własnych kan­
dydatów i partję demokratycz­
ną i w ten sposób dać wotum 
zaufania Prezydentowi Roose- 
veltowi. ♦ * ♦

Praktyczny zwyczaj ucisza­
nia mówców znanych ze swego 
gadulstwa przyjął się u jedne­
go z indyjskich szczepów w 
Brazylji. Mianowicie, kiedy na 
zebraniu starszyzny prosi o 
głos mówca znany z gadatliwo­
ści, wówczas naczelnik szcze­
pu nakazuje mu, aby wygłosił 
mowę stojąc na jednej nodze, 
co zmusza nawet 'najbardziej 
niepoprawnego gadułę do skró­
cenia swoich, oracyj. — A gdy­
by tak i u nas wprowadzić taki 
zwyczaj? Niktby na tern nie 
stracił.

A 4:
Z Londynu nadchodzi wielce 

niepokojąca wiadomość, że rząd 
niemiecki przyrzekł zapłacić 
Wielkiej Brytanji wszystkie 
długi handlowe. Sprawą tą za­
interesowane są bardzo władze 
washingtońskie, które mają w 
biurze „żyrowany weksel” z 
podpisem Niemiec na dość po­
ważną sumę, której nie mogą 
w żaden sposób skołektować. 
Dla Anglji pieniądze są, a dla
Ameryki niema.

* * *
Angielska part ja  pracy, któ­

rej premjer MacDonald był 
swojego czasu wodzem, odnios­
ła miażdżące zwycięstwo we 
wczorajszych wyborach muni­
cypalnych. Laboryci angielscy 
przyrzekli MacDonaldowi, że 
porachują się z nim za pozos­
tawienie ich na mrozie za pło­
tem, kiedy MacDonaldowi zao­
fiarowano ciepłe i eleganckie 
komnaty pałaców królewskich 
w Londynie. Zdaje się, że labo­
ryci nie żartują i wkrótce celu 
swego dopną.

I K A L E N D A R Z Y K  Śi
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Dziś, piątek, 2-go listopada:
— Dzień Zaduszny.

Jutro, sobota, 3-go listopada:
— Św. Huberta b.

icznego |Z Biura Meteorologiczne;

Wschód słońca o godz. 6:21. 
Zachód słońca o godz. 4:43.

Pogoda w Chicago i okolicy: 
W piątek po większej części po­
chmurno oraz cieplej. W sobotę 
prawdopodobnie deszcz. Silny, 
południowy wiatr w piątek.

Temperatura doby minionej: 
Najwyższa wczoraj o godzinie
2-giej po południu 40 stopni, 
najniższa wczoraj o godzinie 
7:30 rano 30 stopni.
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InsulI Bierze Całą Winę Na Siebie; 
Przyznaje Się Do “ Omyłek” .

D z ia ła ł Z aw sze „W  D obrej W ierze” .
Samuel InsulI znów objął 

wczoraj komendę swojego o- 
krętu. Siedząc na ruinach swo­
jego imperjum użyteczności 
publicznych, wziął na swoje 
barki pełną i wyłączną odpo­
wiedzialność za ogromną kata­
strofę, która zwaliła wzniesio­
ne przez niego kolosalne przed­
siębiorstwa.

Mówił on w obronie swojego 
życia i swoich aktów przed Ła­
wą przysięgłych w sądzie fede­
ralnym sędziego Wilkersona. 
Jego historja, pod względem 
dramatycznego napięcia, może 
nigdy nie miała sobie równej 
w kronikach sądowych.

Insul zajmował wczoraj krze­
sło świadka przez cztery go­
dziny. Jego historja nie jest 
Skończona. Dzisiaj przysięgli 
wysłuchają jej dalszego ciągu, 
a dokończenie nastąpi prawdo­
podobnie jutro.
Oczyszcza współpodsądnych.
InsulI skreślił wczoraj całe 

życie, od urodzenia w Londy­
nie, w 1859, aż do chwili obec­
nej i opowiedział ją  ze szcze­
gółami i ogromnemi zmianami, 
jakie w jego życiu zachodziły.

Mówiąc o krachu firmy In- 
vestment Securities Corp., któ­
rej upadłość naraziła publicz­
ność na stratę ponad $100,000, 
000, InsulI oczyścił z wszelkiej 
winy 16-tu swoich współpod­
sądnych oświadczając, że całą 
odpowiedzialność bierze na sie­
bie. Przyznał się, że mógł po­
pełnić wiele błędów i omyłek, 
podkreślił jednak, że zawsze 
działał w dobrej wierze.

Siły, które obróciły się na 
zło, w swoim cz^rie wyprodu­
kowały wiele dobra — InsulI 
powiedział opisując swój sys­
tem transmisji elektrycznej, i 
dodał:

„Jest to, panowie, rozwój, 
który dał więcej bogactwa do­
linie Mississippi, niż wszystkie

u n z n n  arrfrrrtm wdTi  I

dykolwiek przezemnie akcjach 
i hondach.”

Ex-magnat użyteczności po­
wiedział, że w krachu, jaki 
zburzył jego przedsiębiorstwa, 
stracił całą swoją fortunę „i 
oto teraz mieszka w małym ho­
telu Seneca w mieszkaniu o- 
płacanem przez syna”.

Może można było znaleźć 
drogę ucieczki przed krachem 
— Insuill mówił — ale dwie 
możliwe drogi były dla niego 
zamknięte, jedna przez okolicz­
ności pozostające poza jego 
kontrolą, druga przez fiasko 
przewidzenia rzeczy.

Przez cały ciąg swego opo­
wiadania, InsulI często zwracał 
się i mówił wprost do sędziów

“Dr.” Spencer Brown, Notoryczny 
Szwindler, Za Kratkami.

„Dr” Spencer Brown, noto­
ryczny szwindler, którego poli­
cja poszukiwała od tygodnia 
po wyroku sądu stanowego, — 
aby go przyłapać, ponieważ 
ma on odsiedzieć karę więzie­
nia od roku do lat dziesięciu, 
wpadł zupełnie niespodziewa­
nie w ręce policji. „Dr.” Brown 
został skazany na karę więzie­
nia za udział w kradzieży mil- 
jona dolarów ze szkrzynek osz­
czędnościowych firmy Werner 
Brothers, w 1923 roku.

Aresztowanie „doktora” by­
ło niespodzianką dla niego i dla 
policji, która go aresztowała. 
Porucznik Frank Johnson z biu­
ra prokuratora stanowego, ma­
jąc pewne informacje o zebra­
niu złodziei bondów, udał się do 
pokoju 804 hotelu Sherman, 
gdzie zastał „doktora” w gro­
nie trzech towarzyszy, zaję­
tych przeglądaniem bondów na 
sumę $53,000. Bondy te są częś-

przysięgłych. Zdradzając ner­
wowość na początku, nabierał 
pewności siebie podczas egza- 
minacji i, gdy godziny mijały, 
mówił z coraz większą swobo­
dą i wyrazistością.

Jednak, pod koniec dnia, wi­
dać było na nim znużenie i kie­
dy wstawał z krzesła świadka, 
ruchem znużonym przyłożył 
dłoń do czoła.

Dzisiaj czeka Insulla większa 
walka — krzyżowa egzamina- 
cja przez specjalnego oskarży­
ciela publicznego, Leslie E. 
Saltera.

Oczekiwano, że bezpośrednia 
egzaminacja przez obrońcę 
skończy się dzisiaj w południe
i że bezpośrednio potem roz- 
pocznie się egzaminacja krzy­
żowa.

skradzionych w dniu 2 paź­
dziernika, należących do ban­
ku Wallingford Bank & Trust, 
w Wallingford, Conn.

Razem z „Dr” Brownem po­
licja zaprowadziła za kratki 
Sam Block’a, adwokata, który 
stawał w obronie Browna w je­
go poprzednich nieporozumie­
niach z prawem; Odella Kirka, 
który powiedział iż jest real- 
nościowcem z pnr. 2541 E. 78 
ul., i Mikę Schulte, inaczej Mil­
ton Lipschultz’a, który zamie­
szkuje pnr. 4943 Kenmore ave. 
W pokoju razem z kliką Brow­
na policja zastała piątego męż­
czyznę, którego wypuszczono 
na wolność, kiedy udowodnił, 
iż o sprawkach szajki szwin- 
dlerów nic nie wiedział i, — że 
miał zamiar kupić bondy.

Błock i Kirk wręczyli policji 
podpisane zaświadczenia, że 
mieli się zająć sprzedażą bon­
dów Browna na zasadzie 25 
procent komisowego.

FIRMA ZBUDUJE MILJON 
MASZYN W 1935.

Magnat Automobilowy Optymistycznie Patrzy 
w Przyszłość.

Detroit, Mich., 2. listop. —
Henry Ford powiedział wczo­
raj, że jego kompan ja motoro­
wa zostawiła kryzys za sobą i 
że jej ceduła produkcji na rok 
1935 przewiduje konstrukcję 
1,000,000 maszyn lub więcej, 
po raz pierwszy od czterech lat. 
W 1930 kompan ja wyproduko­
wała 1,485,000 maszyn.

Zapytany, czy sądzi, że rok 
1935 zakończy depresję, mag­
nat automobilowy odpowie­
dział :

„Depresja skończyłaby się 
bardzo prędko w całym kraju, 
gdyby przemysłowcy amery­
kańscy zapomnieli o pomysłach 
alfabetycznych, ujęli w ręce 
swoje przemysły i poprowadzi­
li je z dobrym, zdrowym ame­
rykańskim rozumem bizneso­
wym.

„Powinni również ująć w rę­
ce w taki sam sposób sprawy 
swojego kraju i prowadzić je 
ze zdrowym rozsądkiem ame­
rykańskim.”

Komentując wzmożenie pro­
dukcji w przyszłym roku, Ford 
powiedział: „Nasze doświad­

15 Mil jardów Na Robot/ 
Prywatne w 10 Latach.
Prezes Izby Handlowej Proponuje Wielki Program 

Zatrudnienia.
Washington, 2. listop. — 

Henry I. Harriman, prezes A- 
merykańskiej Izby Handlowej, 
zaproponował wczoraj prywat­
nie sfinansowany na 15 miljar- 
dów dolarów program kon­
strukcji domów i budowy dróg, 
rozłożony na dziesięć lat.

Przemawiając na odbywają­
cej się tu konwencj i przemys­
łowej, Harriman powiedział, że 
pllan ma na widoku ożywienie 
przemysłu budowlanego, głów­
nie przez użycie kapitału pry­
watnego, „w sposób, który w 
rezultacie uleczy podstawową 
przyczynę bezrobocia”. I do­
dał:

„Proponuję, aby po wykoń­
czeniu wielkich projektów znaj 
dojących się obecnie w sta- 
djum konstrukcji, skierować 
naszą energję na budowę przed

SEKR. ICKES RONI ŁZĘ N A D  UM IERAJĄCĄ  
P A R T JĄ  REPUBLIK AŃSKĄ.

„G. 0. P. w Illinois Nosi Markę Capone’a.”
Washington, 2. listop. —

Sekr. spraw wewn. Ickes za­
rzucił wczoraj, że republikań­
ska organizacja w Illinois u- 
legła wpływom „Capone-izmu” 
i szybko chyli się do grobu.

W satyrycznych uwagach 
pod adresem centralnego ko­
mitetu republikańskiego powia­
tu Cook (Chicago), który w 
sobotę skreślił jego samego i 
jego rodzinę z G. O. P„ p. Ickes 
odpowiedział, że nie może być 
wykluczony, ponieważ sam, z 
wielkim entuzjazmem, wystąpił 
z partj i w 1932.

„Wyparcie się jako członka 
partji republikańskiej człowie­
ka już dawno z wielkim entu­
zjazmem” — sekr. Ickes po­
wiedział — „jest wzruszają­
cym i patetycznym obrazem.

„Patetycznym tem więcej 
że pacjent, który od pewnego 
czasu cierpiał na uwiąd star­

czenie w ostatnich sześciu mie­
siącach i to, co widzimy w 
przyszłości, mówi nam, że nad­
chodzący rok przyniesie polep­
szenie interesów.”

Manażerowie Forda, zebrani 
tu ze wszystkich części kraju, 
wyrazili przekonanie, że warun 
ki gospodarcze w ogólności po­
lepszyły się dostatecznie, aby 
usprawiedliwić przygotowania 
do roku wielkich sprzedaży w 
1935. Nadmienili oni, że tego­
roczna produkcja kompan j i 
przekroczyła już 600,000 ma­
szyn.

Ogłoszenie planów produkcji 
na przyszły rok przychodzi w 
dwa miesiące po oznajmieniu 
Forda, że wydaje ponad $18, 
000,000 na budowę stalowni w 
Dearbom „dla zamanifestowa­
nia ufności w Prezydencie Roo- 
sevelcie”.

Ford miał powiedzieć: „Jes­
tem za Prezydentem Rooseveł- 
tem, mam zaufanie do jego 
zdolności wydźwignięcia nas z 
depresji i zamierzam popierać 
go na drugi termin prezyden­
tury.”

miejskich i wiejskich domów 
dla robotników, na budowę 
dobrych dróg i eliminację krzy­
żówek kolejowych.”

Podstawą dla programu bu­
dowy domów — Harrison po­
wiedział — „byłoby oparcie się 
na przemyśle prywatnym, a nie 
na dalszem powiększaniu za­
dłużenia rządu”.

Proponowany program budo­
wy domów mieszkalnych prze­
widywałby konstrukcję 750,000 
domów rocznie przez 10 lat, 
kosztem nie większym jak 
$2,000 na jeden dom.

Harriman ciągnął dalej:
„Rząd nie powinien iść da­

lej, jak przyjąć odpowiedzial­
ność za plan ogólny i za pomoc, 
któraby pozwoliła naszym bu­
downiczym, handlarzom mate- 
rjałów i fabrykantom zabrać 
się do dzieła.”

czy, jest bliski zamknięcia o- 
czu na ostatni sen. Przedsię­
biorca pogrzebowy kręci się 
już u drzwi.

„Kto z nas, pamiętny, czem 
G. O. P. była w czasach swojej 
wielkości, kiedy była instru­
mentem woli ludu, może wstrzy 
mać się od uronienia łzy pa­
trząc na dekadencję ongiś dum 
nej partji republikańskiej, któ­
ra teraz leży bezwolna pod koji- 
trodą przesiąkłego „Capone-iz- 
mem” komitetu?”

KURS ZŁOTEGO I BONDÓŴ  
POLSKICH.

Jeden złoty polski kosztuje 
18 i 96 setnych centa. Bondy 
polskie 8-proc. $87.75; bondy 
7-proc. $130.50.

— Biura Konsulatu Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Chicago 
mieszczą się p. nr. 1500 Nor l it 
Dearborn Parkway. - ■
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$30, $35, $40, $45

U B R A Ń  
I  P A L T

Zniżone w Cenie Do

V 7 5

Wszystkie r e g u l a r n e  RB 
$22.50 męskie ubrania i zi­
mowe palta zniżone w  ce­
nie do

$1
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m ę ż c z y z n y  wmiStiW  k o b ie t y  
p r z y  z a k u p n ie  u b r a n ia  1 p a lt a

Z A D O W O L E N IE  G W  A  -  
K A N T O W A N E . K a ż d a  s z t u ­
k a  o d z ie ż y  m u s i  d o s k o n a le  
p a s o w a ć .  W s z y s t k ie  p r z e ­
r ó b k i w y k o n a m y  d a r m o .

I s k ie rk i  P o l i ty c z n e .
(P.) Kampanja polityczna 

dobiega końca. Przeciwnicy de­
mokratów wystrzelili już wszy 
stkie pociski i łudzą się, że zdo­
będą głosy.

Z łona partji republikańskiej 
dostawaliśmy zawsze tylko obie 
canki. Inaczej było i jest w 
partji demokratycznej, bo dzi-

ski, J. Kluczyński, Robert 
Sweitzer, Michał Flynn i wielu 
innych wybitnych mówców. 
Pomiędzy mowami będą'wyko­
nane śpiewy- i numery przez or­
kiestrę. Wiele również niespo­
dzianek. 0  punktualność i gre- 
mjalne przybycie uprasza ko­
mitet.

Kącik Macierzy Polskiej.
P ośw ięcon y Spraw om  T ej O rganizacji.

Zarząd Główny: Ks. Tadeusz Lignian, C. R., kapelan; Ks. Władysław, Bar- 
(ylak, C. R., wicekapelan; Wojciech F. Soska, prezes; Eleonora Deka, wice­
prezeska; Dr. Jan J. Liss, wiceprezes; Paweł Hadamlk, sekretarz generalny; 
Jan S. Kozłowski, skarbnik gen. Skład dyrekcji: Władysław Imbiorski, 
Leon Meger, Paweł Nawrot, Franciszek Pokłacki, Andrzej Murzyn, Marja 
Rutkowska, Helena Ratajczak, Rozałja Barys, Brenisłjtwa Tobolska, Cecylja 
Mazurkiewicz, Adw. Andrzej Kucharski, doradca prawmy; Dr. S. J. Imbior- 

ski, lekarz naczelny.

Przy MILW AUKEE AVE. blisko ASHLAND
Kupujcie w Sobotę od 9:30 do 9:30

Silver Bell WÓDKA K a lifo r n ijsk ie

W INO

C l o t h m c i  S t o r ę
1 2 3 1  N .  A S H L A N D  A V E .

U W A Ż A J C IE  N A  D U Ż Y  R B  SZ Y L D  
S k ła d  o t w a r t y  k a żd e& o  w ie c z o r a  do  9; w  n ie d z ie lę  d o  5 p o  p o łu d n iu .

S k ła d  P rz y s z łe g o  K o n g re s u .
(P.) Oczy całego narodu zwró 

ćone są na obie izby kongresu 
w Washingtonie, gdzie przed­
stawiciele narodu radzą nad 
sprawami cbchodzącemi całe 
społeczeństwo. Ażeby i w dal­
szym ciągu reprezentanci na­
rodu pod mądremi rządami 
prezydenta Roosevelta uchwa­
lali potrzebne dla kraju prawa 
i ulgi, koniecznem jest ażeby- 
śmy w tem ciele ustawodaw- 
czem mieli ludzi światłych i 
prawdziwych przyjaciół. Starać 
się musimy o wybór dobrych 
przedstawicieli, a głównie aże­
by wyszli oni z łona partji de-

.-kraty c£nej; bo tylko oni 
„cpónie pracować będą z pre­
zydentem J nad dałszem polep­
szeniem stosunków ekonomicz­
nych.
i Óby wa.KIa polskiego pocho­
dzenia wiedzą dobrze co to zna­
czy, więc niewątpliwie że wybio 
rą do Kongresu ludzi mądrych 
'i uczciwych. W tym wypadku 
rozchodzi się nam o wybór na- 
zych dwóch kandydatów, któ­

rzy już zaznajomili się z praca­
mi Kongresu. Kandydatami na 
powtórny wybór są.: Leon Ko- 
ciałkowski z 8go dystryktu i 
Leońard Schuetz z 7go dystryk­
tu. Przeciwko jednemu i dru­
giemu republikanie toczą zacię­
tą kampanję, jak i wogóle prze­
ciwko wszystkim demokratycz­
nym kandydatom. Wobec tego 
musimy usilnie zareagować, 
czyli stanąć za naszymi kandy­
datami i w dihiu wyborów dnia 
6go listopada oddać na nich 
wszystkie nasze głosy w dys­
tryktach 7ym i 8ym.

Oprócz kandydatów na kon- 
gresmanów mamy na balocie 
■partji demokratycznej jeszcze 
jedenastu innych kandydatów,

których wybrać musimy. Przy­
czynimy się do wyboru jeżeli 
będziemy głosować tak, jak  po­
leca part ja  demokratyczna, jak 
polecają nasi liderzy, a wtedy 
zapewnimy im zwycięstwo. Zwy 
ciężyć możemy tylko wtedy, 
jeżeli wszystkie polskie glosy 
oddane będą na cały balot demo 
kratyczny.

A więc, w dniu wyborów 6go 
listopada — gdy wejdziecie do 
budki wyborczej, zróbcie krzy­
żyk w kółku u góry przy kolu­
mnie z napisem DEMOCRATIC. 
Wybór wszystkich kandydatów 
polskiego pochodzenia jest dla 
nas ważną sprawą. Idźmy gro­
madnie do urn wyborczych w 
przyszły wtorek i spełnij my 
nasz obowiązek obywatelski.

Z DOM U STARCÓW  
W  A V O N D A L Ł

Jak już wiadomo, w niedzie­
lę, dnia 28go paźdz., odbyło się 
dobroczynne przedstawienie 
„wodewilowe” w Domu Starców 
św. Józefa. Dzięki staraniom 
pana Leona Kawczyńskiego, 
Tow. Najsł. Imienia Jezus, z 
parafji św. Fidelisa, poświęciło 
swój czas i pracę na ubawienie 
licznych gości. Także pani A. 
Link ze swojemi współpracow­
niczkami się do tego przyczy­
niła. Za co wszystkim serdecz­
nie dziękujemy w imieniu na­
szych Staruszków i Staruszek 
tsaropolskim „Bóg zapłać.”

Siostry Franciszkanki.

Trzy ofiary zalewu w Meksyku.
Guanajuato, Meksyk. — Có- 

naj mniej trzy osoby poniosły 
śmierć, kiedy niedawno zbudo­
wana tama pękła i wał wody 
potoczył się z szumem na o- 
koliczne pola.

siaj możemy wykazać się po- 
ważnemi rezultami naszej 
pracy.

Liderzy partji demokratycz­
nej przekonani są o zwycięstwie 
jednak ani na chwilę nie ustają 
w pracy podczas kompanji. Re­
publikanom zależy na zrobieniu 
wyłomu w partji demokratycz­
nej, czyli zdobyciu kilku waż­
nych urzędówra głównie urząd 
sędziego powiatowego i kongres 
manów.

Ponieważ największa nagon­
ka skierowana jest przeciwko 
sędziemu Jareckiemu, obywate­
le i obwatelki polskiego pocho­
dzenia muszą stanąć w bronie 
jego prawego charakteru i wy­
kazać głosami, że pozostanie 
on nadał na stanowisku sędzie­
go powiatowego.

*
W przyszłą niedzielę, dnia 4. 

listopada nastawcie swóje apa­
raty radjowe na stację WCFL. 
na godzinę 6tą wieczorem, a  u- 
słyszycie wybitnych mówców 
Polaków i Amerykanów, którzy 
powiedzą wam wiele ważnych 
i ciekawych wiadomości.

w
Do kwatery Polsko-Amery­

kańskiej Organizacji Demokra­
tycznej napływają codziennie 
indorsacje całego tykietu par­
tji demokratycznej. Indorsanci 
wiedzą dobrze, że ria balocie tej 
partji jest kilkunastu naszych 
rodaków, więc ażeby przyczynić 
się do ich wyboru, indiorsują 
cały balon demokratyczny.

Już we wtorek, dnia 6go listo 
pada odbędą się tak ważne dla 
nas Polaków wybory. Obowiąz­
kiem naszem jest głosować w 
tym dniu na regularny balot 
demokratyczny, robiąc krzyżyk 
tylko w kółku obok nazwy DE­
MOCRATIC.

Hasłem naszem powinno być 
„Naprzód z Rooseveltem” i par 
tją  demokratyczną”. Wiemy 
przecież wszyscy, iż staranien: 
partji demokratycznej i prezy­
denta Roosevełta zniesiono pro­
hibicję, postarano się o więcej 
pracy dla robotników, pomoc 
farmerom i właścicieli domów,
pomoc dla głodnych itd.

=s
Jeżeli mówimy o mniejszych 

podatkach, to za pirzykład mu­
simy wziąć sędziego Jareckiego.; 
Jego staraniem właściciele real 
ności otrzymali pożądaną zniż­
kę.

Sędzia Jarecki idzie jeszcze 
dalej w tej sprawie, bo już o- 
pracowany został wniesek do 
legislatury o zwrot nadpłaco­
nych podatków za rok 1930 i 
1931, zanim zniżka weszła w 
życie.

Dziś, w piątek, dnia 2go listo­
pada w sali św. Anny, przy 18ej 
i Leavitt, odbędzie się zebranie 
Regularnej Organizacji Demo­
kratycznej. Przemawiać będą 
sędziowie Jarecki, Schwaba i 
Prystałski, adw. Adamowski, 
Franciszek Bobrytzke, Józef 
Baran i inni.

Do licznych klubów i organi- 
zacyj, które indorsowaly cały 
tykiet demokratyczny, należy 
dołączyć polską organizację 
weteranów wojny hiszpańskiej i 
światowej, znana jako Polsko- 
Amerykańskie Stowarzyszenie 
Demokratyczne Weteranów na 
Stan Illinois, które w tych 
dniach odbyło swe posiedzenie 
i postanowiło zadokumentować 
swe stanowisko w obecnej kam- 
panji. W swych rezolucjach 
Stowarzyszenie podkreśliło 
fakt, iż zwycięstwo partji de­
mokratycznej będzie dowodem, 
iż naród aprobuje zasady Pre­
zydenta Roose?velta i prace de­
mokratycznych w powiecie 
Cook. — Urzędnikami Stowa­
rzyszenia Weteranów są: S te ­
fan Caryńęki, prezes; W. Im­
biorski, Alex. Sobota, S. Halick, 
dr. E. Dombrowski, i dr. J. Ko­
brzyński, wice-prezesi; F. Kem­
pa, sekretarz; K. Łasecki, asy­
stent sekr.; Antoni Zintak, 
skarbnik

ROOSEYELT SPODZIEWA 
SIĘ PORAŻKI SINCLAIRA.
Washington, 2. listop. —

Prezydent Roosevelt otrzymał 
wczoraj optymistyczny raport 
od poczmistrza generalnego J. 
Parley’a, wróżący demokratycz 
ne zwycięstwa w wyborach 
wtorkowych.

Jakkolwiek ani Biały Dom, 
ani krajowy prezes demokraty­
czny nie chcieli nic o tem mó­
wić; stało się jasnem, że admi­
nistracja ma nadzieję i spo­
dziewa się porażki Uptona Sin­
claira w Kalifornji.

Gagizm jest to sposób prze­
szkadzania mówcy, aby nie 
mógł wypowiedzieć się w spra­
wach, zwalczanych przez opo­
zycję.

Na Bóle Newralgiczne
żądajcie

wwechświatowo słynny 
KOTWICZNY 

PAIN - EXPELLER 
Pain-Expelier zawsze 

, zulża bóle

3 0  D N I B E ZP ŁA TN E J PRÓBY
T a  s e n s a c y j n a  o f e r t a  p o w in n a  z a in t e r e ­
s o w a ć  k a ż d e g o  k t o  u ż y w a  a lb o  p o tr z e b u je  
d e n t y s ty c z n e  p ły t y .

TYLKO W TYM  M IE S IĄ C U
O f i a r u j e m y  d o s k o n a ł e ,  d o b r z e  d o p a s o w a n e ,  j a k  n a t u r a l n e  g*
p ł y t y ,  r e g u l a r n a  c e n a  $ 2 5 .0 0 ’, z r e d u k o w a n a  n a  t e n  
m i e s i ą c ,  t y l k o  d o ........................................ ....................... .............................................

S p ró b u jc ie  t e  p ły t y  w i d a rm o  p r z e z  30Z-łote k o r o n y  
Z ło te  m o s tk i $3-5« d n i. W s z y s t k o  o  co w a s  p r o s im y  to  w e ii)ć  

n a s z e  p ły t y  n a  p ró b ę .

I t f l l ja
UNITED DENTISTS

1810 W . C HICAGO A V E .G odz. O f is o w e  od 10 r . d o  9 w -  w  n ie d z ie le  z a m k n ię t e

❖  ♦  S E Z  Y O U  ♦ ♦
True False Score

1. A gibbon Is a large snake of Southern Asia__
2. Gesticulant means addicted to gesturing......
3. Geo is a prefix meaning moon............................ .
4. A feasible plan ia an impracticable plan...........
5. A durometer is an instrument for testing

the hardness of steel rails.......................

g j  TOTAL

Here‘s how to get your lntelligcnee score: If you think a statement 
is true, place a check beside i t  In the column headed “True.” If  you 
think it false, place a check beside It In the column headed “False.” 
A.fter you have completed the ąuestions look up the correct answers 
and put 10 down in the-“Score” column every time you are correct. A 
perfect score is 50.

Answers to “Sez You” on page 1L

Nad tą  spraiwą debatować 
będą członkowie legislatury sta 
nowej/ Wobec tego pamiętać 
musimy, iż koniecznością jest 
wybrać do legislatury przyja­
ciół tej sprawy. Na balocie par­
tji demokratycznej jest sied­
miu kandydatów na posłów do 
legislatury.

M.W
Kandydatami na .posłów są 

nasi rodacy B. S. Adamowski, 
Jan C. Kluczyński, Edward Pet 
lak, Stanisław A. Halick, Piotr 
Jezierny, Frank G. Ring i Piotr 
Kielmiński na senatora stano­
wego. __Głosujcie cały balot
demokratyczny w odnośnych 
dystryktach gdzie kandydują 
powyżej wymienieni.

i Rezolucje incorsująoe na­
szych polskich kandydatów na 
balocie demokratycznym nadal 
napływają. Ostatnio Unja Dru­
karzy licząca przeszło 3509 
członków wypowiedziana się so­
lidarnie za ponownym wyborem 
sędziego powiatowego Edmun­
da K. Jareckiego.

-■»
W niedzielę, dnia 4go listopa­

da br. odbędzie się wielki wiec 
masowy w Ąudytorjum Pięciu 
Braci Męczennikćw, przy 43ej 
ul. i So. Francisco ave., o go- 
dżinie 2ej po południu. Na wie­
cu tem przemawiać będą: Fr. 
V. Zintak, klerk sądu wyższego, 
alderman HZrtnett, sędzia Ja­
recki, Franciszek Bobrytzke,, 

' Józef Baran, Stefan Adamów- i

Macierz Polska przez coraz 
to częstsze werbowanie no­
wych członków i członkiń oprze 
się o zasobniejszą kasę, wzmóc 
ni swe podwaliny i doprowadzi 
de jeszcze większego rozkwitu, 
choć to, co dotychczas osiągnę­
ła, walcząc w ciężkich warun­
kach — jest oczywiście wspa­
niałe i wielkie.

•w
Praca werbunkowa choć po­

woli, lecz stale postępuje na­
przód. Najwięcej w kierunku 
werbunkowym pracują macie- 
rzystki, które coraz więcej za­
pisują dzieci do Oddziałów Ma­
łoletnich, a to właśnie jest 
przyszłość dla naszej kochanej
Macierzy Polskiej.

je.•w
Macierz Polska wypłaca po­

śmiertne w pełnej sumie ubez­
pieczenia i to bez żadnej zwło­
ki, a w wielu wypadkach jesz­
cze prędzej jak kompanje ase­
kuracyjne.

«=
Matki Polki mogą najwięcej 

organizacji się przysłużyć przez 
zapisanie swoich dzieci do Ma­
cierzy Polskiej. One zwykle 
mają lepszy wpływ na dzieci i 
one a nie kto inny powinny je 
zabezpieczyć. Będzie to lepiej 
dla nich i dla naszej organiza­
cji.

Macierz Polska posiada włas 
ny dom, to prawda, w którym 
mieszczą się biura i sale na 
rozmaite okazje. Oddziały Ma­
cierzy Polskiej winny z tych 
sal korzystać.

-j?
Oddział św. Józefa, nr. 109 

Macierzy Polskiej, odbędzie re­
gularne miesięczne posiedzenie 
w niedzielę, dnia 4tgo listopada, 
w sali ob. Ign. Tomaszewskie-

go, przy 46ej i S. Richmond,ul. 
o godz. 2ej po południu.

Do nowego Oddziału 153-go 
„Crusaders”, Macierzy Polskiej 
założonego na Jackowie, można 
się zapisać każdego dnia w sali 
pod nową szkołą. Na usługi 
jest p. Stanisław Krzywonos. 
Oddział1 ten urządzi wkrótce 
wiec werbunkowy na Jackowie 
i nosi się z myślą przydzielenia
oddziału żeńskiego.

=»
Regularne posiedzenie Oddz. 

św, Teresy od Dzieciątka Jezus 
Macierzy Polskiej na Brunono­
wie, odbędzie się w środę, dnia 
7go listopada, w sali parafjal- 
nej, o godz. 7:30 wieczorem.

Pod egidą Wydziału Pań 
przy Macierzy Polskiej, odbę­
dzie' się zabawa „Bingo” w nie­
dzielę, dnia -16go grudnia, w 
sali Macierzy Polskiej, pnr. 
1643 Milwauikee ave. Komitet 
poczynił przygotowania wstęp­
ne, a dalsze są w toku.

Zabawa ,,Ringo” jaką Wy­
dział Pań zapowiada, urządzo­
na, jest w celu zebrania fundu­
szu na gwiazdkę, kiedy to 
wszyscy się weselą i radują, 
niechże tękże i dzieci z Oddzia­
łów Małoletnich wspólnie się 
zbiorą przy drzewku oświetlo­
nym wspólnie się zabawią, a co 
najważniejsze od gwiazdora o- 
trzymają podarki.

Oddział św. Aleksego, Macie­
rzy Polskiej ha Szczepanowie, 
urządza bal w niędzielę. dnia 
25go listopada, w' sali parafial­
nej, począwszy o godz. 5ej po 
południu. Komitet obiecuje spo-i 
rą liczbę niespodzianek i zaj­
muj ących atrakcy j dla ogólnej 
uciechy uczestników zabawy.

Kwarta

$1-25

9 0 t e j  p r ó b y  c z y s t a  
w ó d k a .  Ł a g o d n a  i 
d o b r z e  d o s t a ł a .

Greem Dollar 93deJ próby <

Czysta Wódka, pajot 67^

P o r t ,  s h e r r y ,  m u s < f a -  
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BRANDY
lO O n e j p r ó b y  e s y s t a  
w ó d k a .  20
1 -5  g a -  9 1 0 7  
ł o n a ..............

J a m a lc a  t y p u

RUM
D o  g o r ą - c e j  h e r b a t y  1 
p o n c z u .
1 -5  g a -  
ł o n a ..............

P ie r w s z e  P ię t r o  —  
M ilw a u k e e  A v e .

M o d n e  O c ta g o n  O K U L A R Y
z  Najlepszemi Toric Szkiełkami

Okulary do patrzenia zbliska albo wdał, 
w wielu modnych nowych stylach, będą 
starannie dopasowane do Waszych oczu 
przez naszych zdolnych optometrystów.

Przyjdźcie do Zbadania Oczu 
NIC NIE LICZYMY ZA EGZAMINACJĘ.

ZELÓWKI PODBITE DO 
TRZEWIKÓW

P o d b i t e  d o  t r z e w i k ó w  j a k i e j k o l ­
w i e k  -w ie łk o A c l j t a p o c ^ e k a n i u  a l ­
b o  d o s tw w f o n e  d a r m o  d o  d o m u .  
G w a r a n t o w a n a .
N a -B a lk o n ie , ł l l lw s n k e e  At.

Weterani z Posterunku 4-go
T. Roosevelta.

______ -
W myśl uchwały Posterunko­

w y jaka zapadła na posiedze­
niu, Posterunek 4ty T. Roose- 
velta, weźmie udział w zabawie 
„Wesele Wojaka z Marysią” w 
sali ob. I. Stankiewicza, przy 
Emma i Noble, w niedzielę 4go 
listopada. Zbiórka w sali Stan­
kiewicza, o godzinie 6:30 wie­
czorem. Oddział „Trębaczy i 
Doboszy” Posterunku 4go, u- 
przejmie proszony jest o sta­
wieniu się 100 procentowo w 
pełnych uniformach na powyżej 
wymienioną aferę. Zbiórka Od­
działu „Trębaczy i Doboszy” u 
ob. Augustyna, przy zbiegu u- 
lic Cornell i Elizabeth, o godzi­
nę 6:15 wieczorem. — Jan Lu­
ka, komendant; P. Owsianow- 
ski, adjutant.

NOW Y W ÓDZ LEGJONU.

Frank Belgrano (z lewej), odbiera owację od tysięcy człon­
ków Legjonu Amerykańskiego na konwencji w Miami, Fla.„ odbie­
rając buławę komendanta krajowego od swojego poprzednika, Ed­
warda A. Hayes’a (z praweh Relsrrano, legjonista z Kalifornji, 
został obrauy jednogłośni

Ś w ięto  W strzym uje  
A k cję  A ntykatolicką  

w  M eksyku.
Meksyk-miasto, 2. listop. —

Niezliczone tłumy wiernych 
wypełniły wczoraj, w Dzień 
Wszystkich Świętych, wszyst­
kie kościoły katolickie w Mek­
syku, które rząd federalny i 
rządy stanowe zamierzają zam­
knąć przez wygnanie księży 
pod zarzutem zdrady stanu.

Ważąc dobrze znaczenie reli­
gijne dnia,- rząd trzymał się 
zdaleka, nawet w stanach, w 
których księżom zabroniono 
pełnić służbę Bożą.

W dziesięciu stanach, które 
zakazały nabożeństw, księża 
odprawili Msze św. przy zam­
kniętych drzwiach. Nie zeszli 
oni z posterunku mimo urzę­
dowego unieważnienia ich pa­
pierów uwierzytelniających i 
rozkazów wypędzających ich z 
kraju.

Wielu księży, odprawiło Msze 
św. w domach prywatnych.

Tylko w mieście Aguasca- 
lientes,- władze miejskie zajęły 
27 kościołów i oddały je w po­
siadanie władzom federalnym. 
Tylko jeden kościół zostawiono 
otwarty.

P ięciu  Ludzi Z ginęło
P rzy  B udow ie T am y.
Gauley Bridge, W. Va.. 2. 

listop. i — Czterech mechani- j 
ków i jeden inżynier ponieśli < 
śmierć w następstwie pęknięcia 
14-stopowej rury stalowej po­
dawanej próbie ciśnienia przy 
budowie proj ektu hydro-ełek- 
trycznego Hawk’s Nest. Wiel­
ką tamę buduje się kosztem 
$10,000,099.

Dr. Tenerowicz może być 
ułaskawiony.

Detroit. Mich. — Gub. Com- 
stock tniał polecić komisarzo­
wi ̂ ułaskawień Debo’wi, by 
sprawdzono rekordy d-ra Ru­
dolfa Tęnerowicza, b. mayora 
miasta Hamtramck, odbywaj ą- 
cęgp, obecnie karę więzienia w 
Jackson, w celu przekonania 
się, czy będą dostateczne pod­
stawy d o ułaskawienia go 
przed terminem.

Czytajcie Dziennik Chicagoskhj

OSTATNIE WIADOMOŚCI Z POLSKI.
GEN. GÓRECKI JEDZIE Z WIZYTĄ DO PARYŻA.
Warszawa, 2. listopada. (Havas.) — Gen. Roman Górecki, 

prezes Narodowego Banku Ekonomicznego, wyjechał z Warsza­
wy do Szwajcar ji, gd?ie weźmie udział w konferencji bankierów.

W dniu 5 listopada gen. Górecki pojedzię do Paryżai, gdzie 
weźmie udział w zebraniu komisji przedzjazdowej międzynaro­
dowej organizacji weteranów armji aljanckich, Fidac. Generał 
Górecki jest honorowym prezesem tej organizacji.

Dowiedziano się wczoraj, że gen. Górecki zamierza napisać 
pamflet dla weterahów armjj-;francuskiej, których pragnie za­
poznać z poglądem Polski na sprawy wewnętrzne państwa i na 
sprawy światowe. Pamflet ma być wydany w języka francus­
kim.

POLSKA NA WYSTAWIE W BRUKSELI.
Warszawa, 2. listopada. (Havas.) — Podano tu wiadomość, 

że Polska weźmie oficjalny udział w Międzynarodowej Wysta­
wie Światowej w Brukseli, w 1935 roku. W Pawilonie -polskim 
pokazane będzie życie ekonomiczne Polski, jej rozwój kulturalny 
i wiele ciekawych widoków z Po Iski dla zachęty turystów do od 
wiedzania Polski.

NOMT CZŁONKOWIE KORPUSU DYPLOMATYCZNEGO 
W WARSZAWIE.

Warszawa, 2. listopada. (Havas.) — Następujący dyploma­
ci zostali wczoraj akredytowani przez rząd polski

Petro Francisco Pares, konsul Venezueli; Laurens Milner 
Robinson, brytyjski konsul generalny; Odon Sarmento, konsul 
brazylijski i Fritz Lietzu, kon. generalny republiki Santo Do­
mingo.

Wiek nie przeszkadza 
głosować.

CIeveland, O. — Niejaka El- 
len Ryan z Cleveland, w wieku 
102 lat, sposobi się do oddania 
swojego pierwszego balotu w 
nadchodzących wyborach. Sę­
dziwa obywatelka wyjawiła, że 
postanowiła po śmierci męża 
3pęlnić swój obowiązek obywa­
telski i oddać swój głos — na 
demokratów.

Wieniec od Roosevelta 
na grób Hardinga.

Marion, O. — Wieniec od 
Prezydenta Roosevelta będzie 
umieszczony dzisiaj na gróbie 
zmarłego prezydenta Warrena 
G. Hardinga, w rocznicę jego 
urodzin.

Możecie teraz zakupić polsko- 
angielski, angielsko-polski słonitlk 
Ehirtfa w administracji Dziennika 
Chicagoskiego, 1455 W. Division ul. 
Cena $2.00.
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KUPPENHEIM ER
■ L  D O B R E  U B I O R Y  M

Może Obecnie Nosić Każdy
Mężczyzna Dzięki Wieboldtja
P lanow i Łatw ych  S p ła t

“ Każdy Mężczyzna 
Wie, Ze Kuppenheimer 
Odzież Jest Najlepsza’ ’

Jeśli chcecie być zawsze pewni e- 
leganckiego wyglądu, noście dobrą o- 
dzież Kuppenheimer wyrobu. Każdy 
Wam powie, że się dłużej nosi i lepiej 
się przedstawia niż zwykła odzież.

• C J e  < * &  su P ’ OH' ^ n i e  i 

CJe s ię  ż  W  9 0 c i„  
J e s t  t a l  ł x W ed fuc- U d M t o  d o b ^ ptW °  na- b y ^ °  C 

" * •  &

Kuppenheimer a z 2 Parami SpodniUBRANIA
Wszystkie °mpleł)

0 2aPasa!

s’
o ś c i  d/a

Kuppenheimer

P A L T A Ręcznie szyte z trwałych materyj, te 
doskonałej jakości ubrania zachowają 
swój kształt i będą dobrze pasowały dopó­
ki ich nie znosicie. Najnowsze efekty.

Każde Ubranie 
z  2ma

Parami Spodni

Przypasujcie sobie jedno z tych palt. Nie słyszeliś­
my jeszcze o paltach, któreby się tak długo nosiły i da­
ły tyle zadowolenia i przyjemności co te Kuppenheimer 
palta.

wn”
Wieboldt’a Własny Specjalny Wyrób Ubrań i 
Palt, Które są Uwagi Godną Wartością po

P A L T A
Duże, Cieple, Wełniste Zimowe Palta, 
Które Stanowią Niebywałą Wartość po

Lepszej Krawieckiej 
Roboty i Wykończenia

U B R A N IA  z 1 i 2 parami Spodni
Modne fasony, staranna krawiecczyzna i materje, które będą się 
długo nosiły. Te ładne ubrania są tak trwałe jak są modne.

Inne w Cenie 
po $19.50

Spodobają się Wam ich mocne 
materje i modne style

M amy wielki zapas tych  palt, ale w artości jak  te  szybko 
się w yprzedają. D latego przyjdźcie zaraz dzisiaj, wy- 
bierzcie sobie palto  póki zapas jest kom pletny i póki m o­
żecie znaleźć to  co się W am  najlepiej podoba i w akurat- 
nej dla W as wielkości.

Nie Omieszkajcie Obejrzeć Tych Palt —  Są Naprawdę 
Taniością!

PALTA
Nasi fabrykanci wykonali starannie każdy szczegół według na­
szych wymagań przy wyrobie tych “Town” palt, które ofiarujemy 
po tej niskiej cenie. Przyjdźcie dziś, przypasujcie kilka tych palt, 
miejcie nowe “Town” palto w pogotowiu na zimne powietrze.

Town” Ubrania i Palta w Wielkościach Dla Każdego 
Mężczyzny
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Z nak i N a G ospodarczym  
F irm am encie, r

Niedawny zjazd doroczny bankierów w Washingtonie był 
znamienny pod wielu względami. Pojawiły się na nim znaki, 
przy pomocy których można się pokusić odgadnąć najbliższą 
przyszłość.

Przedewszystkiem więc podkreślenia godnym stał się fakt 
pojednawczego kroku jaki bankierzy uczynili w kierunku Pre­
zydenta Roosevelta. Tern większe znaczenie nadaje się temu 
faktowi, że zrobiono to w obliczu widocznej opozycji ze strony 
bankierów „drobniejszych”, i że zapomniano o policzku, 
jaki Prezydent wymierzył bankierom na krótko przed zjazdem 
gdy mówił o pomocy, jakiej bankierzy angielscy okazali swemu 
rządowi, i o rzekomym braku tej pomocy ze strony naszych 
bankierów. Kto zna wrażliwe usposobienie bankiera ten wie, 
iż ostatni zarzut jest bardzo ciężki. Mimo to zjazd zapomniał 
o tern i udał się do Prezydenta z różdżką oliwną. Jest to zresztą 
pochwały godny krok, bo niechęć osobista a nawet upokorzenie 
powinny się podporządkować interesom wyższym, interesom 
ogółu, więc nie zawstydzać bankierów należy za to, że poszli do 
Canossy, ale przeciwnie, winszować im trzeba przejęcia się oby­
watelskim obowiązkiem. Z tego pojednawczego kroku może być 
w przyszłości mąka a z mąki chleb dla całego kraju.

Sfery rządowe przyjęły ten ruch w takiej intencji, w jakiej 
był uczyniony przezbankierów .---Nawet z uwagą słuchały dowo­
dzeń o trudnościach, jakie napotyka dziś bankier przy udziela­
niu kredytu. Sfery rządowe zdawały się kiwać głową i mówić: 
rozumiemy to bardzo dobrze i będziemy się starały wam pomóc.

A więc bankierzy mówią o pomaganiu rządowi a znów ten 
ostatni także gotów jest pomagać bankierom. Czy to nie dobry 
znak? Już zaczęli obiecywać sobie pomoc wzajemną, może więc 
doczekamy się rychło chwili, kiedy zaczną okazywać sobie tę 
pcmcc.

Fakt ten ujawnia gotowość administracji zmienienia 
< ' t  ty eh czasowej taktyki w postępowaniu z bankierami, co 
pedyktowane zostało niewątpliwie przekonaniem, że daleko wię­
cej można zrobić dla kraju współpracą, jak wzajemnem dogry­
zaniem sobie.

Gdy się cofniemy myślą wstecz i przypomnimy sobie po- 
j rzednie ustosunkowanie się administracji do bankierów i po­
równamy je z obecnem, to nietrudno zauważyć, iż administra­
cji chodzi teraz o zjednanie sobie wielkiego przemysłu i finan- 
só',v dla przeprowadzenia współnemi siłami zasadniczych pla- 
rćw gcsucdarczej odbudowy kraju i dla rozwiązania pierwszo- 

nych ; r cadnień społecznych. Widać to także z faktu doko­
ła bardzo zasadniczych „przeróbek” w strukturze NRA i 

u. vania z niej skła fow-yćh części, które najbardziej kryty- 
-:,anc. Wiadomo dzisiaj, że administracja zgodziła się doko- 

i ywać dalszych zmian powoli i korzystać w tym względzie z rad
„dcw-iadcżonych” ludzi.

Prezydent mówi w dalszym ciągu o potrzebie podniesienia, 
cen, ale jednocześnie dano do zrozumienia, iż lepiej' jest, gdy te 
ceny podniosą się same, pod wpływem zapotrzebowania, niż je 
d ź w i g a ć  do góry sztucznemu sposobami. Na razie jednak bę­
dzie administracja uciekała się do sposobów sztucznych aż do 
c h w i l i ,  gdy poprawa ogólna w kraju okrzepnie i będzie mogła od- 
I  w .  oć dalszą drogę o własnych silach.

Z daje Się, Z e  Będzie Zm iana.
Po tragicznej śmierci francuskiego ministra spraw zagra­

nicznych, Louis Barfchou, tekę ministra objął Lavał.
Najbardziej interesującą stroną po zamianowaniu La,vala 

ministrem spraw zagranicznych, to stanowisko, jakie Laval zaj- 
mie w sprawie nieporozumienia polsko-francuskiego.

Zmiana na lepsze w stosunkach polsko-francuskich jest 
prawdopodobna ponieważ Laval, jak też i nowy minister spraw 
wewnętrznych Francji, Lemery, byli przeciwnikami polityki zan 
granicznej Louis Barthou i krytykowali go otwarcie w prasie.

Min. Laval, pisząc o akcji Barthou przed jego śmiercią, 
zamieścił w piśmie „Capital” artykuł, w którym pisał:

„Dyplomacja francuska wykazała w ostatnich czasach wie­
le niedbalstwa i lekkomyślności. Co do Polski, Francja powinna 
była wszystko zrobić, by poprzeć jej słuszne żądania w sprawach 
mniejszościowych. Patronując paktowi wschodniemu, Francja 
uznała projekt sowiecki za własny i chciała pogwałcić wolę pań­
stwa zaprzyjaźnionego. Tymczasem jedynie polski punkt wi­
dzenia powinien był orjentować Francję w sprawach wschodu 
europejskiego. Francja nie przyjęła w stosunku do Polski posta­
wy, któraby odpowiadała wielkiej wspólnej' tradycji.

W czasie obrad konferencji rozbrojeniowej min. Zaleski o- 
trzymał zapewnienie od ówczesnego francuskiego min. spraw 
zagranicznych, że Francja nie wysunie w Genewie żadnych pro­
jektów bez uprzedniego porozumienia się z Warszawą. Tymcza­
sem ostatnio okazało się, że Francja wysunęła swój projekt bez 
takiego uprzedzenia. Metody godne są pożałowania. Mieliśmy 
nadzieję, że rząd Doumergue’a położy im kres i że podróż min. 
Barthou do Warszawy rozpocznie nową erę. Tymczasem widzi­
my, że porzuca się prawdziwą i stałą sojuszniczkę Polskę dla 
chimerycznej przyjaźni z bolszewikami. Polska dumna ze swo­
jej wielkiej przeszłości i z odzyskania niepodległości chce słusz­
nie być traktowana jak wielkie mocarstwo, a Francja musi u- 
ważać za wielkie mocarstwo kraj, którego ludność w ciągu 12 
lat wzrosła z 27 do 33 mil jon ów, bijąc tem wszelkie rekordy nie­
mieckie. Polska jest krajem, który stworzył nowoczesne pań­
stwo, armję, administrację i finanse. Polacy są narodem oży­
wionym ideałami i wiarą.”

Ciekawe uwagi zamieścił również niedawno min. Lemery 
na łamach „La Liberte.”

„Nie proponujemy — pisał min. Lemery — niczego agresy­
wnego w stosunku do Niemiec, ale opinja francuska nigdy się 
nie pogodzi ze zbrojeniami Niemiec. Dlatego też najbardziej 
elementarna troska o nasze bezpieczeństwo każę oprzeć naszą 
politykę a system sojuszu.

Współpraca z Anglją powinna być jaknaj ściślejsza. Gorąco 
pragniemy szczerego zbliżenia z Wiechami. Od współudziału 
przy budowie gmachu pokoju nie odsuwamy żadnego kraju, ale 
bazą, na której chcemy go stawiać, są, nasze przymierza.”

Z A D U S Z K I .
Cmentarze jak kadzielnice snują dymów włosy rozfalowane, 
Szeleszczą pacierze szeptem liści opadłych w śmierci.
Stoją groby szeregiem, krepą milczenia owiane.
Roznosi się w powietrzu swąd świeczek i zapach ziemi.«
Wieczór wśród drzew osiada ciężki od westchnień i szlochu.

Cienie żywych ku ziemi chylą się rozmodlone,
Twarze dawno zagasłe stają z pamięci prochu 
I przeciągają zwolna żałobnym korowodem.
Oto się jawią chwile dusz obcowaniem święte.
Kołatki serc wtórują: „odpoczywanie wieczne”. 
Śmierć-Życie idą w parze głębokie i niepojęte... 
Trzeba umarłych cieniom łzę zapalić jak święczkę.

JERZY JESZKE.

Człowiek winien wszystko znać i próbować wszystkiego, nie przywią­
zując się do niczego. Bzym za Nerona.

Porów nanie Trzech Ostatnich 
Pokoleń.

Jedno z czasopism szwajcarskich, poświęconych zagadnie­
niom gospodarczym i socjalnym, zamieściło bardzo interesujący 
artykuł, którego autor próbuje spojrzeć na obecną sytuację go­
spodarczą i jej perspektywy na przyszłość z punktu widzenia 
psychyki ludzi, biorących czynny udział w życiu gos-podarczem 
i politycznem.

Całość wywodów opiera się na pcdistawowem założeniu 
autora, że ludzie są zazwyczaj produktem epoki, w której prze­
żyli początek swojej karjery, to znaczy, że stosunki, panujące 
w chwili, gdy młody człowiek zaczyna swoją karjerę, wywierają 
decydujący wpływ na kształtowanie się jego charakteru, sposo­
bu myślenia i pojęć.

Wychodząc z tego założenia, autor omawianego artykułu 
charakteryzuje trzy pokolenia na tle trzech epok, rozmieszczo­
nych na przestrzeni lat 1860 do 1933 roku.

Pierwsze pokolenie rodziło się w latach od 1860 do 1880. 
Są to dziś ludzie w wieku od 54 do 74 lat życia. Zaczynali oni 
swoją karjerę w latach 1880 ido 1900', a więc w okresie depresji 
gospodarczej. Drugie pokolenie pochodzi z lat 1880—1900 i za­
czynało swoją pracę w latach 1900—1920, w dobie pomyślnej 
konjunktury. Wreszcie trzecie pokolenie rodziło się około r. 1900 
i po roku 1920 pierwsi jego przedstawiciele zaczęli pracować

w swoich zawodach. Należą do tego pokolenia ludzie, liczący 
obecnie od 25 do 34 lat życia. '

Pierwsze pokolenie, ludzie już starsi i zajmujący obecnie 
stanowiska zdobyte długą pracą, ma za sobą ciężką młodość 
i ciężkie lata na początku swej pracy. Wyrobiło to w nich dużą 
odporność na wszelkie przeciwności, przyzwyczaiło ich do skro­
mnego trybu życia,, nauczyło ostrożności, cierpliwości i umiejęt­
ności czekania. Tę umiejętność czekania outor nazywa cnotą 
i podkreśla, jako dodatnią właściwość tego pokolenia, zdeklaro­
waną niechęć do wszelkich radykalnych i ryzykownych przed­
sięwzięć.

Drugie pokolenie, rozpoczynające swą pracę w latach 19061 
—1920, liczy Obecnie 34 do 54 lat. Ponieważ zaczynało ono karje­
rę w latach pomyślnych gospodarczo, więc przywykło do łat­
wych zysków, łatwo osiągalnych doraźnych sukcesów, do znacz­
nych dochodów, zdobywanych mało intensywną pracą. To wszy­
stko musiało Odpowiednio oddziałać na charakter tych ludzi. 
Autor charakteryzuje ich w następujący sposób: Duża doza 
wiary w możność zdobycia powodzenia dzięki przypadkowi, 
znaczny stopień lenistwa duchowego, zamiłowanie do spekula­
cji, skłonność do haseł radykalnych i rewolucyjnych. Do tego 
pokolenia należą bohaterowie wielkich afer i skandali finanso­
wych ostatnich lat.

W szeregach tego pokolenia korzystnie wyróżnia się tylko 
jedna grupa. Mianowicie grupa tych ludzi, których lata wojny 
1914—1918 postawiły zarazn a  początku karjery życiowej w 
obliczu trudnych, niebezpiecznych i odpowiedzialnych zadań 
i którzy dzięki temu przeszli niejako okresy indywidualnej 
depresji.

Położonie trzeciego pokolenia, najmłodszego, obejmującego 
ludzi w wieku lat 25-34, rozpoczynającego pracę zawodową w la­
tach 1920—1930, jest bardzo trudne. Ster wszystkich spraw spo­
czywa jeszcze w rękach poikolenia pierwszego, a opozycją kieru­
je pokolenie drugie. Pokolenie pierwsze odnosi się do tej naj­
młodszej generacji — występującej na arenę publiczną, z tą  
samą nieufnością, co i pokolenie drugie. Czyni to — jak sądzi 
autor — niesłusznie, gdyż wiele oznak: wskazuje, że pierwsze 
i trzecie pokolenie są w rzeczywistości o wiele sobie bliższe, niż 
pokoleniu drugiemu.

Strzeżcie Się Nienawiści!
(N ow iny Polskie w  M ilw aukee).

szkodzić, nie może tej osoby u- 
pokorzyć, zdeptać i zniszczyć, 
trawu jego siły duchowe i fi­
zyczne, jak ogień drzewo.

Wytwarza on poczucie bezsil­
nego gniewu i doprowadza pod­
dającą się nienawiści osobę do 
rozpaczy, która się często koń­
czy szalonym jakimś czynem ła­
miącym nienawidzącemu całą 
karjerę życiową, albo samobój­
stwem. J

Nienawiść jest pierworodnem 
dzieckiem samolubstwa. Tylko 
niekontrolowane samolubstwo 
wprowadza człowieka w stan u- 
czuwania nienawiści, która ro­
bi takie spustoszenie na zdro­
wym stanie ducha, jak trąd na 
zdrowem ciele.

Człowiek poddający się nie­
nawiści, poddaje się trądowi du­
chowemu. Żaden czyn człowie­
ka trawionego nienawiścią, nie 
będzie czynem rozumnym, spra­
wiającym mu uczucie zadowo­
lenia. Przeciwnie, każdy czyn, 
wykonany pod wpływem uczu­
cia nienawiści, sprowadza nie­
opisane tortury duchowe, uczu­
cie upokorzenia, uczucie stra­
szliwego zawodu i pustki du­
chowej.

Człowiek przepojony uczu­
ciem nienawiści, jest jak dziec­
ko, albo bezrozumne zwierzę, 
bezbronny wobee swego nie­
przyjaciela. Uczucie nienawiści 
przytępia i zaślepia rozum, nie 
pozwala na należyte przygoto­
wanie się do walki z wrogiem i 
na zwycięstwo w walce. Zwycię­
żają w walce słownej i fizycz­
nej z nieprzyjacielem tylko lu­
dzie zrównoważeni umysłowo i 
zdrowi duchowo. Kalectwo du­
chowe wpływa szkodliwie rów­
nież i na władze fizyczne czło­
wieka. Uczucie nienawiści pa­
raliżuje władze duchowe i cie­
lesne, tak jak nadużycie alko­
holu.

Niemcy, wychowani jako na­
ród w samolubstwie i nienawiś­
ci do sąsiednich narodów, do­
puścili się szaleństwa, wypowia­
dając wojnę całemu światu. — 
Ten szaleńczy czyn przyniósł im 
pogrom, nieufność i pogardę ca­
łego świata. Uczucie nienawiś­
ci trawi i niszczy duchowe i fi­

zyczne siły narodu niemieckie­
go do dziś i prowadzi go do co­
raz to nowych szaleństw.

Nie mogąc wylać zemsty na 
innych narodach, wylewają ją  
mówcy na sobie samych. Naród 
polski idzie za przestrogą Sien­
kiewicza, nie kieruje się po zdo­
byciu wolności uczuciem niena­
wiści do swych niedawnych prze 
śladowców i dlatego rośnie z 
każdym dniem w siły duchowe 
i fizyczne.

Gdy inne narody, kierujące 
się mniej lub więcej nienawiś­
cią do dzisiejszych Niemiec lub 
Rosji, napawa strachem każde 
nierozumne posunięcie hitle­
rowców lub bolszewików, to Po­
lacy, którzy jako naród nie są 
przepojeni nienawiścią do żad­
nego narodu, zachowują spokój 
i pewność siebie. Brak uczucia 
nienawiści do innych narodów, 
pozwala im na roztropne budo­
wanie swoich sił i przygotowa­
nie obrony i na szybkie dostrze­
ganie słabych stron u możli­
wych nieprzyjaciół.

Nienawiść, to straszliwa cho­
roba duchowa, której się trzeba 
wystrzegać, jak największego 
wroga. Człowiek, poddający się 
uczuciu nienawiści, sam sobie 
jest najokrutniejszym katem. 
Ludzi, cierpiących na tę strasz­
ną chorobę, należy troskliwie z 
niej leczyć, przez okazywanie 
im serdecznego współczucia i 
wskazywanie na skutki takiej 
choroby u innych osób.

Strzeżcie się tedy nienawiści, 
bo ona jest jednym z najstrasz­
niejszych wrogów człowieka.

HUMOR “MUCHY 
WARSZAWSKIEJ"

SOJUSZ.

Francuska prasa twierdzi, że Pol­
ska od pól roku jest związana, taj­
nym sojuszem wojskowym z Rzeszą 
Niemiecką.

Co do togo, iż układ jest tajny, 
pismaki francuskie mają rację. Jest 
on tak dalece tajnym, że nawet Rzą­
dy Pcdski i Niemiec nic o nim zgoła 
nie wiedzą.

NA DOBIE.
— Wszystko bankrutuje obecnie: 

knpiectwo, przemysł, nawet całe 
Państwa, tylko jeden cholerny kry­
zys nie myśli zbankrutować.

J e r z y
K o s s o w s k i Szyb S. Nr. 4.

(Ciąg dalszy)
Zawlókł się wolno do domu, nie śpiesząć, mimo że deszcz 

padał coraz rzęsistszy. W oknach Jaraczów świeciło się jeszcze. 
Stanął przed drzwiami i namyślał się chwilę czy wejść. Nagle 
jednak otwarły się drzwi i stanęła w nich Janka. Zlękła się nie­
co ujrzawszy stojącego u progu Antka:

— Toś ty nie w fabryce?
— Jak widzisz.
— Wejdźże.
Antek wszedf i zdjął mokrą czapkę z głowy.
_ Toście wcześniej skończyli tę nocną robotę, jak myśla-

łeś — odezwał się z za stołu Jaracz.
__Tak. To znaczy, ja skończyłem.
_ jakto ?
_ A no tak. Ja skończyłem, bo już od jutra na fabryce

nie robię.
— Dlaczego?
— Wyrzucili mnie...
— Wyrzucił cię? — cofnęła się Janka o krok ze zdziwienia.
— Tak.
_A za co? — spytał Szczepan.
Antek patrzył chwilę na Jankę, a potem zwrócił oczy na 

«J HFHCZcl Z
— Miałem tam... takie... zadziory z dyrektorem.
__No, i co będziesz teraz robił? — zmartwił się stary.
_Nie wiem. Trzeba szukać jakiej roboty.
__Trudno ci będzie, bo tu drugiej szklarni niema. <
__ Hm __ rozłożył ręce Antek — może znajdę jaką inną

robotę...
— Siadaj, cóż tak stoisz —zapraszał Jaracz. — Zdejm ten 

kabat, bo mokry. A może co zjesz? Janka, dajże mu co tam jesz­
cze masz. ,

Antek usiadł i dopiero teraz zrozumiał w całej rozciągłości, 
czem dla niego była utrata pracy. Kiedy pomyślał, że jako 
szlifierz, pAcinien spakować swe manatki i wyruszyć gdzieś, 
gdzie są huty szkła, uczuł jakieś ukłócie w sercu. Jakto? Więc 
miałby wyjechać z tego miasta, w które wrósł jak drzewo ko­
rzeniami? Miałby jechać, a zostawić tu Jankę? — Nie. To było 
dla niego niemożliwe. Wprost nie do pomyślenia!

ais koło kuchni i usmarzyła mu szybko

P o w ie ś ć  
W s p ó łc ze sn a

jajecznicy, podała grubą kromkę chleba i szklankę herbaty. U- 
siadła potem obok ojca, i jakof niebardzo śmiało popatrywała 
na jedzącego Antka. Przyszło jej na myśl, że pewno wyrzucili 
go z fabryki przez ten kryształ. Nie wiedział tylko, czy wykryło 
się, że Antek wziął flakon i dlatego go wyrzucili, czy też samo 
zniknięcie kryształu było powodem wydalenia. Nie chciała go 
pytać w obecności ojca, który i tak nie bardzo wierzył, że ów 
kryształ wyrzuciła, a nie miała odwagi na rozmowę z Antkiem 
w cztery oczy. Bała się, że znów zacznie ją pytać, czy się już 
namyśliła i czy na ślub się zgadza. Nie miała wobec niego czy­
stego sumienia i drżała z obawy, coby się stało, gdyby Antek 
domyślił się, że ona przepada za Józkiem, że tylko o nim całymi 
dniami myśli, i że poza nim świata nie widzi. Napewno pizysz- 
łoby do jakiejś awantury, może do bójki!

— No, to nie wesoło — przerwał długie milczenie Jaracz.
— Trudno! — mruknął pełnemi ustami Antek.
— Dawnoś z nami wieczerzy nie jadł — ciągnął dalej Szcze­

pan. — Józek z nami jadał do wczoraj, a'od dziś znowuś ty wró­
cił. Szkoda, że nie umiesz tak, jak on, na tej gitarze przygry­
wać. — Powiadam ci — starał się — zająć go opowiadaniem — 
jak nieraz usiadł o ośmej, to ci grał do połnocka. A wyśpie­
wywał po amerykańsku, po portugalsku, po rosyjsku, że radość 
była słuchać. Jance to ci się tak to podabało, że nie mogła się 
nigdy doczekać, kiedy on grać zacznie.

__ E, tam, zaraz „nie mogła doczekać!”- — starała się
Janka powstrzymać rozpęd ojca .— pewnie, że lubię, jak kto gra 
czy śpiewa, ale to wszystko jedno kto. Byle ładnie.

— Ja tam nie umiem ani grać, ani śpiewać — mruknął 
z jakąś rezygnacją Antek.

— Za to umiesz co innego — pocieszał go niezgrabnie Ja­
racz. ■— Każdy ma swoje. Ja naprzykład, nie umiem grać, a- 
lem za to tańcował, jak rzadko kto. Kiedym był młodym chło­
pem, to dziewczyny z nikim tak rade nie tańcowały, jak ze mną.

_Kiedy ja i do tańca nieskory — rzekł Antek, ocierając
usta chlebem. — Ja jestem taki roboczy kół, co to nic nie umie, 
ino w jarzmie chodzić.

_Eh, gadasz, gadasz — protestował Szczepan, uważając,
że Antek po stracie pracy, potrzebuje pocieszenia — widziałem 
cię nieraz, jakeś rozochocił w knajpie, toś się bawił, aż wszy­
stko trzeszczało!

Nieśmiertelny twórca, nie­
zrównanych powieści historycz­
nych, Henryk Sienkiewicz, wy­
dal ukochanemu przez siebie 
narodowi polskiemu w chwili 
jego największych prześlado­
wań przez rząd pruski, prze­
strogę: strzeżcie się nienawiś­
ci!

Nie można istotnie dać lep­
szej przestrogi'osobom i spo­
łecznościom brutalnie krzyw­
dzonym i deptanym przez chwi­
lowo silniejszych, gdy uczucie 
nienawiści w stosunku do krzyw 
dziciela samo się rodzi i wzra­
sta bardzo szybko.

Nienawiść, jest to uczucie 
sprowadzające straszliwe spu­
stoszenia duchowe i fizyczne* 
przedewszystkiem na nienawi­
dzącego. Uczucie nienawiści, 
niekrępowane i nieusuwane 
zdrowym i zimnym rozsądkiem, 
nietylko osłabia siły duchowe i 
fizyczne człowieka, ale je nisz­
czy stopniowo.

Człowiek, poddający się uczu­
ciu nienawiści do innych ludzi, 
jest sam sobie najokrutniej­
szym katem. Myśl, że nienawi­
dzona przezeń osoba żyje w  

zdrowiu i powodzeniu, a on te­
mu nie może natychmiast prze-

— Tha, jakem popił krzynę, tom ta  i podskoczył — przy 
znał Antek — ale tak, na trzeźwo, to ja do zabawy nie bardzo 
jestem.

— Tak dzisiaj mówisz, boś się strapił — przeczył jeszcze 
Jaracz — ale jak jaką robotę dostaniesz, to się zaraz rozpo 
godzisz. A możebyś się popytał znajomków, gdzie są jakie fa­
bryki szkła; pieniędzy jabym ci na drogę pożyczył,'pojechałbyś, 
dostałbyś miejsce, tobyś mi oddał...

Janka odetchnęła głęboko i spojrzała uważnie w twarz 
Antka, ą chłopak wytłomaczył sobie jej spojrzenie najzupełniej 
fałszywie:

— Nie, Bóg wam zapłać. Ja nie chcę stąd jechać — mówił, 
jakby chciał uspokoić Jankę. — Jutro pójdę do miasta, poga­
dam, poszukam. Póki potrafię cobądź zarobić, to się z Krosna 
nie ruszę.

Janka opuściła głowę. Nie stać jej było na to, by nama­
wiać Antka na wyjazd. Natomiast, kiedy zmartwiony chłop 
poszedł do siebie na górę, Janka przysiadła na łóżku ojca i po­
częła go prosić, by doradzał Antkowi wyjazd, że przecie on, fa­
chowy szlifierz, nie powinien rzucać swego zawodu i brać się 
do byle czego! Mówiła tak gorąco, że aż Jaracz się zdumiał:

— Jak chłop jest przy tobie, to ledwo na niego patrzysz, 
a jak teraz poszedł, to znów o niczem innem nie mówisz, tylko 
o nim. Z wami, dziewuchami, nigdy nic nie wiadomo. Ano, 
dobrze, będę go namawiał.

Na drugi dzień rano, kiedy Józek spał po nocnej szychcie, 
Antek wstał i spojrzał nań z zazdrością. Jeszcze wczoraj on 
tak spał, zmęczony po całonocnej pracy. — Odział się prędko, 
żeby się znaleźć na mieście pod podcieniami, na rynku, w chwi­
li, gdy przedsiębiorcy wynajmowali ludzi na tak zwane dniówki. 
Zanim jednak zeszedł na dół, przyszła mu ochota zajrzeć pod 
tapczan i zobaczyć ten przeklęty kryształ, tę przyczynę wszel­
kiego nieszczęścia. W ostatniej chwili jednak, machnął ręką 
i nie dotknął worka. Zarzucił kabat na grzbiet, wziął czapkę 
na głowę i zeszedł na dół. Szczepan właśnie siedział przy śnia­
daniu, a Janka zaraz nalała kawy i Antkowi.

_ Gdzież się ty wybierasz? — spytał go Szczepan.
— Na podcienia.
— Po co?
— Obejrzeć się za robotą.
_Nie warjuj, nie szalej! —- zgromił go Jaracz. — Fach

w ręku masz, to nawet nie bardzo ci będzie pasowała na wy­
robnika się najmować. Idź do biura pośrednictwa pracy, wypy­
taj gdzie jakie fabryki szkła, pieniędzy ci na drogę pożyczę, 
jedz, a robotę znajdziesz.

__ Nie pojadę nigdzie — rzekł stanowczo Antek.
' (Ciąg dalszy nastąpi)

KATAR I PRZEZIĘBIENIE.
Kataru można się nabawić 

przez zaziębienie, siedzenie lub 
leżenie na mokrej i wilgotnej 
ziemi, nieodpowednie okrycie 
ciała przy szybkich zmianach 
temperatury, p r z e m oczenie 
stóp, zmoknięcie i tak dalej. 
Ale to jest tylko jedna strona 
medalu. Faktem jest, że katar 
jest chorobą zaraźliwą i naj­
łatwiej można się przeziębić 
obcując, rozmawiając lub cału­
jąc się z osobami zakatarzony­
mi.

Szybkie oziębienie ciała, prze 
moczenie stóp i nóg, przebywa­
nie w chłodnych i wilgotnych 
miejscach skłania do kataru 
przez obniżanie ogólnej odpor­
ności ciała na chorobę i przez 
powodowanie niedokrwistości 
lub przekrwawienia błon śluzo­
wych nosa, gardła i płuc. A na 
to tylko czekają miijony naj­
rozmaitszych mikrobów, znaj­
dujących się normalnie w otwo­
rach i narządach służących do 
oddychania i jedzenia. Przy 
normalnej odporności ciała, 

’ gdy krew jest czysta, ma do­
stęp przez płuca do świeżego 
powietrza i krąży po całym cie­
le jak należy, mikroby i bakte- 
rje te nie są szkodliwe, nie mo­
gą się rozmnażać tak szybko, 
nie mogą wywołać żadnych cho 
robliwych zmian. Wszystko, co 
osłabia ciało i obniża odpor­
ność jego na chorobę, przyczy­
nia się do częstych ataków ka­
taru. Zaparcie, brak ruchu i po­
wietrza, zmęczenie i przepraco­
wanie, zbyt lekkie jak i zbyt 
ciepłe ubieranie się, brak snu, 
obżarstwo i życie niehigienicz­
ne wogóle, mogą być przyczy­
nami kataru tak samo jak 
zziębnięcie lub przemoczenie 
nóg.

Kataru najłatwiej się moż­
na nabawić przez obcowanie z 
osobami zakatarzonymi, i moż­
na często obserwować tam, 
gdzie większa liczba osób prze­
bywa lub sypia razem, jak w 
pewnych mieszkaniach, w ba­
rakach wojskowych, więzie­
niach szkołach itd. W miej­
scach takich katar połączony z 
kaszlaniem i kichaniem rozsze­

rza się z szybkością błyskawi­
cy, a powstrzymać go można 
tylko przez odosobnienie osób 
zakatarzonych. To samo dzieje 
się nieraz w rodzinach posiada­
jących kilkoro drobnych dzie­
ci. Jedno dostanie kataru, bo 
latało po dworze bez czapki —- 
według opinji rodziców. Ale 
później drugie, trzecie i czwar­
te, które wcale na dworze nie 
były, także dostają przeziębie­
nia i rodzice nie mogą zrozu­
mieć w jaki sposób się to stało. 
Objaśnienie bardzo proste: Ka­
tar jest zaraźliwy. Gdy osoba 
zakatarzona kicha lub kaszle 
bez odpowiedniego zasłonięcia 
ust i nosa czystą chusteczką, za­
nieczyszcza wokoło siebie po­
wietrze maleńkimi kropelkami 
śliny i śluzu, a każda z tych 
kropelek zawiera tysiące mik­
robów i każda jest możliwym 
roz&adnikiem przeziębienia i 
kataru i olbrzymia większość 
katarów jakie spotykamy w 
praktyce lekarskiej pochodzi 
z tego źródła, z zarażenia się 
od innych.

Jak uniknąć przeziębienia ? 
Przez utrzymywanie całego cia­
ła w jaknajlepszem zdrowiu za 
pomocą odpowiedniego jedze­
nia, ubierania się, ruchu, pra­
cy, powietrza, słońca i innych 
czynników zdrowego, higjenicz 
nego życia. Następnie przez U- 
nikanie osób zakatarzonych, 
kaszlących, plujących i kicha­
jących, tak na ulicy jak i w 
domu, w teatrze, w kościele na 
zebraniach itd. Należy także 
pouczyć osoby zakatarzone o 
tem, jak się mają zachowaj, a- 
by nie były rozsadnikami cho­
roby. W czasie kichania i kasz­
lu należy odwrócić twarz od o- 
sób znajdujących się w pobli­
żu i zasłonić usta i nos chus­
teczką. Nigdy nie pozwolić na 
to, aby człowiek zakatarzony 
całował dzieci, a nawet i star­
szych.

Nadmienić jeszcze muszę, że 
często powtarzające się zaka­
tarzenie, bez widocznych przy­
czyn i powodów, szczególnie u 
osób młodych i słabowitych, 
może być objawem początków 
gruźlicy.
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D z ie ń  Z a d u s z n y .
Ludzkość można sobie 

wyobrazić jako wielką, — 
ogromną procesję, — kro­
czącą poprzez długie wieki 
istnienia świata. Wszyscy po­
suwamy się w tej procesji, i- 
dąc z tłomoczkami naszemi •— 
idą w niej starzy i młodzi, męż­
czyźni i niewiasty, młodzieńcy 
i panny, chłopcy i dziewczęta, 
a nawet i niemowlęta. A cel 
tej procesji, to wieczność. Mło­
dzi często się zatrzymują po 
drodze i przerywają tę pielg­
rzymkę, bo wabią ich różne po­
nęty, nęcące ich do pofolgowa­
nia sobie, jako to osoby pełne 
wdzięku, muzyka, śpiew, hu­
lanka, to rozrywki różnorodne, 
aż przyjdzie nasycenie i gorycz 
jej towarzysząca, a potem zno­
wu łączą się do tego pochodu 
i dalej postępują z ciężarami 
swemi. Bo życie jest niczem in- 
nem jak tylko pielgrzymką do 
wieczności, a ziemia ta jest ist­
nym padołem płaczu. Bolesnych 
chwil jest więcej aniżeli rados­
nych. Wygnańcy jesteśmy i tyl­
ko w pocie czoła możemy dojść 
szczęśliwie do naszej prawdzi­
wej ojczyzny.

Życie ludzkie jest głównie 
cierpieniem. Prawda, że lata 
młodości są piękne jak wiosna, 
są urocze, są pełne barw i me- 
lódji i śpiewu i śmiechu i roz­
koszy i marzeń upajających. 
Ale to wszystko prędko mija 
i mija bezpowrotnie, jak każdy 
z nas doskonałe wie, który sam 
wiosnę tę przebył.

Młoda para wstępuje w stan 
małżeński i wkrótce jej rozko­
szne marzenia ustępują rzeczy­
wistości, bo rżeczywistość jest 
napojem otrzeźwiającym, i wte­
dy zamiast umarzonych rozko­
szy przychodzą dni pracy, dni 
mozołów, dni kłopotów. Familja 
mnoży się, dzieci podrastają i 
po pewnym czasie jedno po dru- 
giem opuszcza dom rodzicielski, 
aby sobie własne gniazdo ukleić, 
by być wolnym, jak mylnie 
mniemają, od kłopotów i nie­
powodzeń ziemskich. I tak pier­
wotna para pozostaje sama, o- 
puszczona przez potomstwo. 
Włosy jej teraz posrebrzone, 
chód niepewny, ciało zgięte od 
ciężarów lat minionych. I tak 
schyleni, zgarbieni, złamani da­
lej kroczą w tej pielgrzymce 
ziemskiej, w tej procesji całej 
ludzkości. Już ich teraz nie in­
teresują zabawy, już ich muzy­
ka teraz nie rozgrzewa do czy­
nu, towarzystwo już ich nie ba­
wi. Wiedzą, że to wszystko mar­
ność nad marnościami i utra­
pieniem ducha. Wiedzą, że wnet 
będzie koniec tej pielgrzymki i 
ona się skończy—gdzie? Otóż 
tam, gdzie drogie im istoty spo­
czywają snem twardym, z któ­
rego nić ziemskiego już ich nie 
zbudzi; tam na cmentarzu, 
gdzie trawa rośnie nad mogiłą 
ukochanych, gdzie własnemi rę­
kami kwiaty zasadzali, ziemię 
obrabiali, grób upiększali. Tam 
łezkę upuszczają, tam bolesne 
ich westchnienia idą pod nie­
biosa, tam w zaciszu rozmawia­
ją z ukochanemi istotami, za­
pominając o świecie i sprawach 
jego, i ciężko im się oderwać 
od tego miejsca. Jak często nam 
się przedstawia ten obraz, gdy 
jesteśmy na cmentarzu; jak 
często widzimy ludzi smętnie 
wzdychających nad mogiłami, 
rzewne łzy wylewających, gorz­
ko plączących!

Młodzieńcze, dziewico! któ­
rzyście zajęci sprawami tego 
świata, którzy dbacie o pięk­
ność ciała i ciało to nędzne ma­
lujecie i pieścicie i stroicie, idź­
cie tam na cmentarz a cała 
piękność ziemska zbrzydnie 
wam, marzenia się rozpierzchną 
jak chmurki wobec rannego 
słońca. Tam z tych grobów u- 
słyszycie słowa wymowne: „Co 
mnie dzisiaj, tobie jutro. I ja 
Byłem w kwiecie wieku, mło­
dzieńcem silnym i przystoj­
nym. I ja  byłam dziewicą pięk­
ną i ponętną. I ja  bawiłam się 
i rozkoszowałam i goniłam za 
błędnymi ognikami życia, a te­
raz ze mnie proch, kości tylko 
sterczą, robactwo ciało moje 
toczy. Zwiędła piękność, prze­
minęły zabawy, i cóż z tego 
wszystkiego jak tylko marność 
nad marnościami, tylko Boga 
warto kochać i Jemu wiernie 
służyć.”

Tam z tych grobów' usłyszy­
my ich wszystkich mówiących 
do nas: „Jesteśmy teraz w in­
nej krainie, w krainie płaczu, w 
krainie ciemności, w krainie

smutku, w krainie pokuty, w 
krainie ognia, gdzie cierpieć 
musimy za nasze plochości, za 
nasze lekkomyślności, za grze­
chy nasze. I do was teraz pod- 

!nosimy głos błagalny; zmiłujcie 
się nad nami, okażcie nam li­
tość, dajcie nam choć kropelkę 
wody, aby zwilżyć rozpalony ję­
zyk.”

Tak to rzeczywiście wołają 
| do nas nas dusze z tej otchłani, 
j błagają nas o modlitwy, a mo­
dlić się za nie powinniśmy, bo 
tak uczy nas Pismo św. Po stra­
szliwej walce Izraelici widzieli 
ciała braci swoich i rodaków le­
żące martwe na polu bitwy, i 
litość ogarnęła serca wszyst­
kich, litość nad duszami pole­
głych i postanowili zebrać wiel­
ką sumę pieniędzy, dwanaście 
tysięcy drachm srebra, aby w 
świątyni Pańskiej w Jerozoli­
mie odprawiały się ofiary za u- 
marłych braci, by to ulgę przy­
niosło ich duszom. I też tak u- 
czynili i tę sumę zebraną posła­
li do kapłanów, którzy się mo­
dlili i ofiary składali za dusze 
poległych, „bo świętą i zba- 
wienną to rzeczą modlić się za 
umarłych, aby byli uwolnieni 
od grzechów swoich.”

I temi słowy Pismo św. woła 
do nas dzisiaj Kościół Boży: 
„Świętą to i zbawienną rzeczą 
modlić się za umarłych, by byli 
uwolnieni od grzechów swoich.” 
Kościół dzisiaj prowadzi nas do 
tej krainy ciemności i płaczu i 
jęków i boleści, aby się wzru­
szyły serca nasze, abyśmy usły­
szeli głos najmilszych i zlito­
wali się nad nimi i modły nasze 
za nich zasyłali do Boga naj- 
dobrotliwszego.

O zlitujmy się nad nimi i za 
nich się módlmy. Prośmy 
Stwórcę, aby okazał się dla nich 
łaskawym i hojnym i wyzwolił 
ich z tego strasznego więzienia, 
aby mogli jak najwcześniej o- 
glądać oblicze Pańskie i z Nim 
wiecznie się radować. A więc 
często wzdychajmy i wołajmy 
słowy Kościoła: Wieczny odpo­
czynek racz im dać. Panie, a 
światłość wiekuista niech im 
świeci na wieki wieków. Amen.

KONGRES MA OBCIĄĆ
PODATKI TRUNKOWE.

Columbus, O., 2. listop. —
Następny kongres, zbierający 
się w styczniu, prawdopodob­
nie odniesie się przychylnie do 
zredukowania federalnych po­
datków trunkowych.

Taką opinję wyraził L. 
Thompson, prezes podatkowej 
komisji krajowej konferencji 
stanowych administra to r ó w  
trunkowych, po otrzymaniu od­
powiedzi od 126 kandydatów 
do kongresu z 30 stanów.

MĘSKIE ROBOCZE 

Trzewiki 
$ 1 .3 5

N iepo­
m i ń c ie
t e j  t a
n io ś c i

CHICAGO M A IL  ORDER  
ECO NO M Y O UTLET

' V ?  5 1 1  S . Paulina S t .
Marshflejd .“ L" and Streeti ,Cars Ooer. 
Hours: 8 to 6—Thurs. «n^ € at. to 830  P. M.

—  S a i n t  F a u l  —
Pisze fes. T. S. Ligman, C. R.

Air vicw of St. Paul

On the Mississippi

Stolica Minnesoty, miasto St. 
Paul, leży w wschodniej części 
stanu, nad rzeką Mississippi, 
która oddziela je cd sąsiednie­
go miasta Minneapolis. Miesz­
kańców w St. Paul jest w przy­
bliżeniu 271,600. Nazwa pocho­
dzi od pierwotnej kaplicy, zo­
stającej pod opieką św. Pawła. 
Miejsce to poprzednio zamiesz­
kiwali Indjanie. Miasto inkor- 
porowano poraź pierwszy w 
roku 1854.

W ostatniem trzydziestoleciu 
miasto St. Paul rozszerzyło się 
znacznie i wzmocniło gospodar­
czo. Obecnie dużo stowarzyszeń 
uprawiających olbrzymi handel 
hurtowny, ma w St. Paul swo­

je siedziby. Jest tu również 
centrum handlu bydłem i koń­
mi. Produkuje się: piwo, futra, 
trzewiki, karpety z traw, chło­
dnice i maszynerję.

Rząd amerykański ma tam 
kwaterę wojskową na Północ- 
ny-Zachód oraz federalne biu­
ra: cłowe i podatkowe. Miasto 
posiada liczne zakłady drukar­
skie i wydawnicze; przedewszy- 
stkiem w wydziale prawnem.

W mieście jest ważny węzeł 
kolejowy i wielkie dworce to­
warowe.

St. Paul odznacza się malo- 
wniczemi parkami i bulwarami 
oraz przepyszną okolicą.

FEDERALNI URZĘDNICY CHCĄ WIĘCEJ NIŻ 
PRZYW RÓCENIA PENSYJ.

Wzrost Kosztu Życia Usprawiedliwia Podwyżkę.
Washington, 2. listop. —

Funkcjonarjusze federalni roz­
poczęli wczoraj kampanję o 
więcej pieniędzy, niż Prezydent 
Roosevełt obiecał im płacić.

Prezydent oznajmił onegdaj 
że planuje się przywrócenie po­
zostałych 5 procent redukcyj 
pensyj z dn. 1. lipca, 1935. Jed­
nocześnie przepowiedział pod­
niesienie się kosztów utrzyma­
nia.

Bezpośrednio potem, C. E. 
Baboock, prezós Amerykań­
skiej Federacji Funkcjonarju- 
szy rządowych, ogłosił kampa­
nję o podwyżkę skali pensyj 
dla wrszystkich klas funkcjona- 
rjuszy rządowych.

Przyrzeczenie Prezydenta 
znaczy przeciętną podwyżkę

T H E  N E W  W O L F

|Ks. Kard. ib rJ  Do Polaków 
Na Obczyźnie.

Jeszcze przed laty pi^giu no- j ki” choćby podczas tegoroczne-
wością był dzień przeznaczony 
na propagandę trocki narcóu o 
wychcdźtwo. Zaprowadziła, go 
„Opieka Polska nad rodakami 
na obczynie”, nie przeczuwa­
jąc nawet, że wywofóje t^m 
obchodem jeden z najsympaty­
czniejszych i aj cenniejszych 
ruchów w łonie polskiego społe­
czeństwa.

Dzisiaj już inaczej pojmuje­
my swój stosunek do emigracji 
i do mniejszości polskich poza 
obrębem Rzeczypospolitej. Sta­
ły się one problemem polskich 
świadomości, sumienia i honoru 
narodowego. I dzięki temu ileż 
przepięknych dzieł i akcyj zdo­
łała przeprowadzić w ubiegłym 
pięcicłeeiu „Opieka Polska”, 
dlatego tak sympatyczna i tak 
popierana,, iż pracuje z czy­
stych i wzniosłych pobudek z 
gorącego umiłowania duszy poi 
skiej, entuzjazmu dla macierzy 
stego ducha i języka, z poczu­
ciem wspólnych naszych po­
winności wobec kultury i przy­
szłości polskiej- zagranicą..
, A jakże wzruszające cddźwię 

ki wywołuje działalność „Opie­
ki” w siedliskach polskich na 
dalekim świecie! Jakże serdecz­
nie i silnie bez zgiełku i rekla­
my, zaznaczył się ten stosunek 
Polski zagranicznej do „Opie—

I go II Zjazdu Polaków z zagra­
nicy. Wszyscy to wyczuwają i 
podnoszą., że „Opieka” niema 
pobocznych, egoistycznych ce­
lów, nie goni za zdobyczą, nie 
pragnie wawrzynów, nie pro­
paguje ani siebie ani swoich 
kierunków, lecz chce chlubnie 
pełnić w duchu katolickim 

służbę miłości i braterstwa wo­
bec tych, którzy poza Polską 
są jako Polacy w opuszczeniu i 
materjalnej lub duchowej udrę­
ce.

Jest więc rzeczą, zrozumiałą 
i jasną, że doceniają i popiera­
ją działalność „Opieki” władze 
państwowe, samorządy, para- 
fje, organizacje, szkoły i sze­
rokie warstwy społeczeństwa.

Tegoroczny „Dzień Opieki” 
niech skupi okc-ło tej drogiej 
organizacji echa, II. Zjazdu Po­
laków z za,granicy, odgłosy po­
trzeb polskich z całego świata 
i to wszystko, co się w bogatych 
głębiach polskiej duszy budzi 
na myśl o tern, że tam zagrani­
cą jedną i drugą za mórz rozto­
ką i puszcz tajemnicą rozgrywa 
się bez przerwy choć nie wszę­
dzie, tragedja pielgrżymstwa 
polskiego.

August Kard. Hlond.
Na równiku, dnia Igo paździer­

nika 1934 r.

„H otel P ad erew sk iego” 
w  N ew  Yorku.

Nowy York, 2. listop. — Za­
rząd hotelu Gotham postanowił 
uczcić I. J. Paderewskiego 
wmurowaniem tablicy pamiąt­
kowej w ścianie wielkiej sali 
jadalnej. W hotelu tym mistrz 
Paderewski stawał zawsze pod 
czas bytności w New Yorku. 
Mieszkając tam w r. 1917, na 
prośbę pułk. House’a, działają­
cego z polecenia Prezydenta 
Wilsona, mistrz zredagował 
tam swój memorjał w sprawie 
niepodległości Polski, który po­
służył potem Wilsonowi do

sformowania 13-g.o punktu o 
wskrzeszeniu Polski w pamięt­
nym manifeście, t. zw. „14-tu 
punktach Wilsona”. Paderew­
ski pracował wówczas w swoim 
pokoju przez 36 godzin bez 
przerwy.

Greta zostaje w Ameryce.

Hollywood, Cal. — Greta 
Garbo, popularna artystka fil­
mowa, podpisała wczoraj nowy 
kontrakt z jedną z wytwórni 
filmowych i oznajmiła, że nie 
wróci, przynajmniej teraz, do 
Szwecji. Aktorka <na podobno 
brać bajeczną gażę — $300,000 
od obrazu.

“ Piękna M arysieńka”

Marja Kwiatkowska.
Oto tytuł ślicznej i melodyj­

nej operetki w 3ch aktach, któ­
rą wybrał do grania na swój 
25-cioletni jubileusz pracy na 
scenie, znany arytsta śpiewak 
Antoni Bednarczyk. Operetka 
„Piękna Marysieńka” będzie 
grana poraź pierwszy w Chica­
go. Była wystawiana w innych 
miastach wszędzie ciesząc się 
niebywałem powodzeniem. Nic 
w tem dziwnego, gdyż operetka 
ta to trzy godziny wesołej i mi­
łej zabawy, śmiechu, śpiewów 
i tańców. Obfituje ona bowiem 
w przepiękne melodje, oraz w 
śpiewy chóralne. Przytem balet 
zawodowych tancerzy, orkie­
stra pod dyrekcją Leona Róży­
ckiego, gra i śpiewy najlep­
szych artystów złożą się na pię­
kną całość.

Reżyserem operetki jest sam 
jubilat, Antoni Bednarczyk, 
który przez 25 lat swej pracy 
na scenie poświęcił siły i talent 
dla rozwoju sceny polskiej. Te­
raz przypada jego 25-cio letni 
jubileusz. Chcąc dać dowód u- 
znania jego pracy, pospieszmy 
na operetkę „Piękna Marysień­
ka”, w której biorą udział naj­
lepsi aktorzy i aktorki, koledzy 
i koleżanki jubilata.

Operetka „Piękna Marysień­
ka” będzie grana w niedzielę, 
ligo  listopada na sali Trójco- 
wa. Będą dane dwa przedsta­
wienia o 2:15 po południu i o 
8:15 wieczór.

Gwarantowane Lekarstwo Na

HEMOROIDY
Albo Z w ro t P ie n ię d zy

W IL S O N ’S P I L E  C U R E , s ta r e  In -  
d j a i is k ie  z io ło w e  le k a r s t w o ,  o b e c ­
n ie  je d n a k  c o ś  n o w e g o .  T o  b e z ­
p ie c z n e , p r z y je m n e  w  u ż y c ia  z io ­
ło w e  le k a r s t w o  j e s t  a b s o lu t n ie  
g w a r a n t o w a n e .  W ła ś c iw o ś c i  le c z ­
n ic z e  W IL S O N ’S P IL E  Ć U R E  sjj 
w p r o s t  n ie o g r a n ic z o n e  c h o ć  W I L ­
SO N A  P I L E  C U R E  j e s t  t a k  b e z ­
p ie c z n e  i ta k  w lr o w o tn e  d la  W a ­
s z e g o  o r g a n iz m u  ja k  c z y s t a  w o d a .
Pomyśice Tylko!
■gŁSKfligftaflt w y d a w a ło  d o ­
ty c h c z a s  s e t k i  d o la r ó w  n a  n ie p o -  

j m y ś ln e  o p e r a c je  n a  h e m o r o id y ,  
i T y m c z a s e m  W a m  j e s t  o f ia r o w a n e  

le k a r s t w o  n a  h e m o r o id y  z a  ty lk o  
j m a ły  k o s z t .  W IL S O N ’S P I L E  C U R E  
i k o s z t u j e  t y lk o  $3 .00  b u te lk a  i j e s t

W a m  p o s ła n e  z  p e w n ą  g w a r a n c jo  
z w r o t u  p ie n ię d z y  w  r a z ie  n le z a d o -

■ w o le n ia .

nasza GWARANCJA 
ZWROTU PIENIĘDZY

J e s t e ś m y  t a k  p e w n i,  ż e  to  s are
I h d ja ń s k le  z io ło w e  le k a r s t w o  W am  
p o m o że , ż e  p o ś le m y  W a m  b u te lk ę  
W IL S O N ’8 P I L E  C U R E  z  te m  z r o ­
z u m ie n ie m , iż  j e ś l i  n ie  b ę d z ie c ie  
z u p e łn ie  z a d o w o le n i  z  r e z u l ta tó w ,  
c h ę t n ie  W a m  z w r ó c im y  p ie n ią d z e .  
D la c z e g o  n ie  o d z y s k a ć  z d r o w ia ,  
k t ó r e b y  p o z w o li ło  r a d o w a ć  s ię  n ft- 
n o w o  ż y c ie m ?  P o tr z e b a  t y l k o  w y ­
p e łn ić  i  p r z y s ła ć  p o n iż s z y  k u p o n .  
O d e tn ije ie  1 n a t y c h m ia s t  w y ś l i j c ie

’ W IL S O N ’8 P I L E  C U R E
I  384  E . P lu m  S tr e e t
J E L G IN , IL L IN O IS . 5
5 P r o s z ę  p r z y s ła ć  m i b u t e lk ę  3
J W IL S O N ’S P I L E  C U R E  z w y -  3 
g r a ź n e m  z r o z u m ie n ie m , ż e  j e ż e l i  *

? I n ie  je s t e m  z u p e łn ie  z a d o w o lo -  *
R n y  z r e z u l ta tó w ,  o tr z y m a m  !
R z p o w r o te m  p ie n ią d z e ,  
a
J Nazwisko .................................... ■J Ulica .......................................... .. i
J Miasto.................... Stan.............  »

$60,000,000 DLA DEPOZYTO­
RÓW W DETROIT.

Washington, 2. listop. —■
Prezes Jones z R. F. C. oznaj­
mił, że plany wypłacenia $60, 
000,000 w depozytach w banku 
First National w Detroit są 
skompletowane.

Plany opracowano, k i e d y  
wielcy depozytorzy zgodzili się 
podporządkować swoje preten­
sje na korzyść małych depozy­
torów. Pretensje wielkich depo­
zytorów w y n o s z ą  o k o ło  
$90,000,000.

Trzeźwość a miara, to są 
najwierniejsi straże zdrowia 
naszego. Jan Kochanowski.

PRZYJDŹCIE WCZEŚNIE NA TĘ REKORDOWA SPRZEDAŻ!

$70 rocznie dla funkcjonariu­
szy rządowych, z którch w Wa­
shingtonie jest 92,557, a 585, 
000 w innych częściach kraju,

Bahcock powiada, że ścisły 
obraz cen dzisiejszych więcej 
niż usprawiedliwia pełne przy­
wrócenie obniżek pensyj. Dal­
sza zwyżka cen równa się dal­
szej obniżce pensyj funkcjona­
riuszy federalnych. Tylko po- 

l kaźna podwyżka pensyj może 
naprawić tę niesprawiedliwość.

Z O kręgu 2 -g o  Zw iązku  
Śp iew aków .

Jak jest wiadomo śpiewakom, 
Chóry Okręgu 2go Związku Śp. 
Polskich w Ameryce biorą gre- 
mjalny udział w koncercie Sło­
wiańskich Narodów, który od­
będzie się w niedzielę, 9go gru­
dnia w Civic Opera House. Na­
sze chóry wystąpią z jedną pie­
śnią, w której biorą udział chó­
ry mieszane, męskie i żeńskie.

Wspólna lekcja wszystkich 
głosów żeńskich odbędzie się w 
niedzielę 4go listopada br. o 
godzinie 3:30 po południu, w 
sali ob. Powalskiego, 8301 Bur- 
ley ave. So. Chicago. Uprasza 
się ażeby wszystkie koleżanki 
przybyły na tę) lekcję punktual­
nie.

Równocześnie zaznaczamy, że 
posiedzenie delegatów i delega­
tek do Okręgu 2go rozpocznie 
się o godz. 1:30 po południu w 
tę samą niedzielę, to jest o go­
dzinę prędzej jak zwykle.

Z powodu iż jest wiele waż­
nych spraw do załatwienia i a- 
żeby można żako .'wżyć posie­
dzenie ńa czas przed lekcj ą, de­
legaci i delegatki są zobowią­
zani stawić się punktualnie. 
Górą Pieśń! — Franciszka Rat­
kę, korespondentka.

U ziennak C iiicagosk l posiada na 
i sk ładz ie  bardzo in teresującą, ltsiążecz- 
| kę p t, ,,W  D zień  Zaduszny” . D opók i 
i s tarczą, egz. lOc.

G łó w n e

WALDORF
BIBUŁA

D o b r e j  j a k o ś c i  b i­
b u ła  t o a le t o w a .  —-  
M ię k k a  j a k  w a t a  
i  a b s o r b u ją c a .  

P ię t r o .

Główne

GEDESGO
ASPIRYNA

I 5 c
100 t a b le t e k  w  b u ­
te lc e .  P o p u la r n y  
g a t u n e k  po  n is k ie j  
c e n ie .

P ię t r o .

Chłop. Ładns  
Koszule

S z y te  z d o b re j  
b r o a d e lo tb . N ie c o  
w a d l iw e .

G łó w n e  P ię tr o .

OKAZY
FIRANEK

sz*u*ca

T a k ż e  k r ó t k ie  f i ­
r a n k i.  D u ż o  Je­
d n a k ic h  d o  p a r y  
W a r to ś c i do  5óc. 

P ię t r o .

NIEBIELONY
MUŚLIN

9 i - c  * *
36  c a lo w y  g r u b y  
m u ś lin  n a  p r z e ­
ś c ie r a d ła ,  e tc .  R e ­
g u la r n ie  1 2 J/fcc.

D r u g ie  P ię tr o .

MĘSKIE
SKARPETKI

Z R A Y O N O W E M I  
p r ą ż k a d k

D o s k o n a łe .  A s o r ­
t o w a n e  k o lo r y  i 
d e s e n ie .  10 do  12.

lOc

( ł ł ó m i e  P ię tr o .

A GREAT STORĘ IN  A GREAT CITY

TH E FA IR
M IL W A U K E E  A V E .  at W O O D  ST

Skład Otwarty w Sobotę od 9:30 do 9:30

Tropiły Ostrza do Brzytew B ayer’s A spiryna
P o p u la r n e j  m a r k i
a s p ir y n a .  lOO w  gKB jggk
b u te lc e .  —  S n e-
c j a ln i e

Z d o b r e j  s t a l l .  5  o -  
s t r z y  w  k a ż d e j  p a c z ­
c e . N a tę  sp r z e d a ż  2  
p a c z k i z a

G łó w n e  P ię tr o .

Dam ska Rayon Bielizna

1 9 ©
M a jte c z k i, s t e p -  
ln s ,  k o s z u le  1 b lo o  
m e r s  d o b r e j  Ja­
k o ś c i.

G łó w n e  P ię t r o .

Dam . Bridge P an to fe lk i

4 9c
Z b r o k a t o w e g o  
z ia r n k o w a t e g o  m a  
t e r ja łu .  Z k u b n r i-  
s k le m l o b c a s a m i.

D r u g ie  P ię t r o .

K o tły  do P ran ia
7, m ie  d z  i a n  e  m 
d n em , d r e w n ia n e -  
m l r ą c z k a m i i 
s z c z e ln a  p o k r y w a

B a s e m e n t .

Lifebouy M yd ło  T an io !
A ntyw epi 1 y  c  'z n  e
m y d ło  o  c z y s ty m
z a p a c h u . 5 k a w a ł -  jg& i w Sr  
k ó w  za  irrmr

G łó w n e  P ię t r o .

C zekoladow y E x-Lax
R e g u la r n e  25c  
w a r to ś c i  p u d e łk o  
o f ia r o w a n e  n a  Ju­
tr o  za  t y lk o

G łó w n e  P ię t r o .

Męskie i Dam , P anto fle
Z g r u b a  k o ż u s z ­
k o w y  p o d s z e w k a .  
W z m o c n io n e  p o ­
d e s z w y . R e g .  ©8e. 69 c

D r u g ie  P ię t r o .

Chlodówki Na Okna
Z g a lw a n .  ż e la z a ,
2 3 x 1 2 x 1 4  c a li .  T*1’
z a w ie s z e n ia ,  p osiu - a O wLp, 
w a ja e e  s ię  d r z w i w

l la s c m e n t .

G łó w n e  P ię t r o .

P apier na P ó łk i
Z ła d n a  k o lo r o w a  b o r ­
to .  N a  t ę  w ie lk o  w y -  
p r z e d a ż  lO - s to p o w y  
z w ó j  za 4c

B a s e m e n t .

H ollyw ood Panel F ira n k i

S 7 cB a w e łn ia n e  w  e k -  
r n  o d c ie n iu . 38  c a ­
l i  s z e r o k ie .  S ta r , 
r o b io n e . .  K a ż d a

T r z e c ie  P ię tr o .

Dam skie Jed. Pończochy
D o s k o n a łe .  W z m o  
c n i o n e  p ię t y  
p a lc e . M ie lk o ś c isy2 do ioyt.

G łó w n e  P ię tr o .
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W niedzielę zahąwą polskiego 
klubu ze szkoły Schurz’a. 

Doroczna zabawa jesienna
pothączona z tańcami, urządzona 
przez Polski Klub Szkoły 
Schurz’a, odbędzie się w przy­
szłą niedzelę, dnia 4go listopa­
da, w sali Klubu Polonia — A- 
vondale, p. na*. 2940 Milwaukee 
avenue. Do tańca przygrywać 
będzie orkiestra Gene LeRoy. 
Zabawa ta rozpocznie się o go­
dzinie 7:30 wieczorem. Bilety
do nabycia przy kasie.

* * *
Antoni Zieliński zmarł po 

wypadku.
Antoni Zieliński, lat 48, z p. 

nr. 2643 ul. W. 21-sza zmarła 
wczoraj w zspitalu św. Anto- 
nego dokąd przewieziono go 
krótko po wypadku automobilo­
wym jakiego padł ofiarą. Na 
Zielińskiego automobilem cię' 
żarowym najechał Rajmund 
Branik, z p. nr. 348 North A- 
vers avenue, którego do inkwe- 
stu koronera powiatowego a- 
resztowano. Wypadek ten wy­
darzył się przy narożniku Cer-
mak road i Western ave. 

ss s *
Wczoraj dokonano 

otwarcia nowego mostu.
Most nad rzeką Des Plaines, 

zbudowany kosztem $1,345,000 
łączący drogę Mannheim, z u- 
licami 79tą, Archer i 96tą, 
został wczoraj formalnie otwar­
ty przy udziale licznym urzę­
dników powiatowych i z poblis­
kich wiosek.

* * *
Skauci przypomną w am, że we 

wtorek już wybory.
Skauci i członkowie młodzi 

„Junior Association of Com- 
merce” dziś i w przyszły wto­
rek mają za zadanie pojedyń- 
czo każdego obywatela i każdą 
obywatelkę prosić, aby głoso­
wali. Skauci ci zajmą się rozda­
niem 300,000 kartek na których 
będzie podane: „Głosuj jak
chcesz, ale głosuj 6 go listopada. 
— Na czele tych skautów wy­
borczych stanęli Charles B. 

.„"-Mt z Junor Association of 
Commerce i Psrry A. Lint, u-
rzędhik skautów.

■z *  *

Miasto Aurora mieć będzie 
ż powrotem aldermanów. 

Obywatele zamieszkali w
miasteczku Aurora, mający 
prawo głosu wczoraj postano­
wili przywrócić do życia urzędy 
aldermanów, którzy teraz urzę­
dować będą zamiast Komisa­
rzy. Rząd aldermanów bardziej 
przypada do gustu mieszkań­
com w Aurora. Za pozbyciem 
się Komisji głosowało 5,526 o- 
sób a przeciw temu 4,025. Poli- 
tykierzy tamtejsi, którzy wy­
starali się i przeprowadzili spe­
cjalne wybory twierdzą, że na­
reszcie obywatelstwo mieć bę­
dzie „.należytą reprezentancię
w zarządzie miasta.”

* * *
Przyjmą kilku kandydatów na 

wojaków Wuja Sama.
Ograniczoną liczbę kandyda­

tów na żołnierzy Stanów Zje­
dnoczonych przyjmą w obozie 
Fort Sheridan w następnych 
kilku dniach, jak podaje pułko­
wnik William W. Edwardś, o- 
ficer rekrutacyjny na dystrykt 
chicagoski. Kandydaci ci bę­
dą do wypełnienia wakansów 
w kawalerji, nadbrzeżnej i po­
łowę j artylerji i pełnić będą 
służbę w Fort Sheridan. Apli­
kacje przyjmują w pokoju nr. 
1101, w budynku sądów fede­
ralnych, przy narożniku ulic 
West Adams i South Clark.

Mc * *
W niedzielę „Pchły” mają 

zabawę.
W przyszłą niedzielę, dnia 4 

listopada, odbędzie się doroczny 
bal czyli zabawa taneczna w 
sali Zjednoczenia, róg Milwau­
kee avenue i Augusta bulwa­
ru, jaki urządza wojskowa or­
ganizacja „Pcheł” , przy Pol­
skim Lęgjonu Weteranów A- 
merykańskich. Zabawa ta roz­
pocznie się o godzinę 6:30 wie­
czorem. Do tańca przygrywać 
będzie orkiestra weterana J.
Górskiego.

* * » *
W poniedziałek posiedzenie

Demokratek w 31ej wardzie.
Klub Pań Demokratek 31ej 

wardy ma swoje posiedzenie w 
przyszły poniedziałek, dnia 5go 
listopada, o godzinie 7:30 wie­
czorem, w sali Parkview, p. nr.

REPORTERA
1045 ul. North Mozart, na któ­
re wszystkie członkinie i panie 
obywatelki z 31szej wardy są 
proszone o przybycie. Na ptro- 
gramie niespodzianki, wyświe­
tlanie filmów oraz mówcy z 
kwatery demokratycznej. Po 
posiedzeniu herbatka. Prezeską 
klubu tego jest pani Teresa O- 
dachowska, a sekretarką-proto- 
kółową pani Eleonora Jagłiń- 
ska.

* * * '
Poszukują p. Józefa Kulawiaka- 

Kulawskiego.
Liga „Immigrants’ Protect- 

ive League”, prosi nas o poda­
nie dzisiaj, że p. Józef Kula- 
wiak-Kulawski, który dawniej 
zamieszkiwał p. nr. 3036 West 
Parkside avenue, jest poszu­
kiwany w bardzo ważnej spra­
wie. P. Józef Kulawski urodził 
się w Polsce i jest synem Fran­
ciszka i Franciszki Kujawskich. 
Przed wojną światową przyje­
chał do Stanów Zjednoczonych. 
Ostatnią wiadomość o nim ro­
dzina miała trzy łata temu. Po­
szukuje go brat jego, p. Teofil 
Kulawski, zamieszkujący obec­
nie w Polsce.

* * *
Dwa wielkie mityngi wyborcze 

w 32ej wardzie.
Dzisiaj, w piątek, o godzinie 

8mej wieczorem, odbędzie się 
waline zebranie wyborcze w sa­
li Wicker Park, przy West 
North avenue, blisko Damen 
avenue, zwołane przez Regular 
ną Demokratyczną Organizację 
32ej wardy. Przemawiać tam 
mają gubernator Horner, bur­
mistrz Kelly i wszyscy główni 
demokratyczni kandydaci na 
urzędy. Ostatnie wielkie zebra­
nie wyborcze w 32ej wardzie 
odbędzie się w przyszłą nie­
dzielę, dnia 4go listopada, o go­
dzinie 3ciej po południu, w du­
żej sali parafj i św. Stanisława 
Kostki przy Ingraham i Noble. 
Na oba te wiece wyborcze za­
praszają komityman 32ej war­
dy, Kongresman Leon Kociał- 
kowski i alderman Józef P. Ro- 
stenkowski.

Z P rzyjęcia  D la  
O rkiestry  S. M. R.

W ubiegły wtorek, dnia 30go 
października, z okazji zorgani­
zowania orkiestry przy Centra­
li LMR, państwo Olszewscy, 
właściciele Renoma Garden, po 
dejmowali całą orkiestrę z iś­
cie staropolską gościnnością.-- 
Przy tej okazji orkiestra ode­
grała kilka utworów, które zo­
stały nagrodzone hucznemi o- 
klaskami. Dyrygentem tej or­
kiestry jest p. R. Satała. Człon­
kowie muzycy ochoczo pracują 
nad udoskonaleniem swej orkie 
stry i należy się spodziewać, że 
praca ich przyniesie dużo ko­
rzyści przy propagowaniu spra­
wy, morza polskiego. Państwu 
Olszewskim za tak piękny i bez 
interesowny czyn dla dalszego 
rozwoju ideologj i morskiej na­
leży się uznanie publiczne, co 
też niniejszym czynimy. — 
Centrala Ligi Morskiej i Rzecz­
nej : R. Matuszczak, prezes; J. 
Matecki, sekr. gen.; J. Borow­
ski, komendant.

Baloty już są gotowe do rozesłania po precynktach ward chica- 
goskich i na przedmieścia na dzień wyborów, 6go listopada. Wi­
dzimy je w biurze Komisji Wyborczej. Rycina przedstawia z lewej 
ku prawej stronie: Franciszka Wilsona, Jerzego Matza, Jana S. Ru- 
scha, naczelnego klerka Komisji Wyborczej i Walentego H. Rut­
kowskiego.

N a  W o ln ą  C h w i lę .
•'Pisze Ks. T. S. Ligman,

Cześć, Bogu święcie należna, 
nie znosi lekkomyślnych i żar­
tobliwych wspominań Imienia 
Bożego w piosnkach lub żar­
tach, czy to pismem rozgłasza­
nych, czy też mową, a szczegól­
nie podczas występów publicz­
nych radjowych.

* *
Zazdrość przeżywa zadros- 

nych.
* « *

Dzikie zielsko szybko rośnie; 
szlachetna (roślina zaś powoli 
się rozwija.

* * ♦
By zło skutecznie i szybko 

wykorzenić nie wystarcza zwal 
cząć je abstrakcyjnie, ale trze­

ba je zwalczać w konkretnym 
wypadku, w osobie.

* =:= *
Dąremnem jest wymykanie 

się od obowiązków, gdyż one są 
nieodstępnymi towarzyszami
człowieka.

* * *
Młodzieży, dobrze wycho­

wanej, przystoi wsłuchiwać się 
mowom starszych a nie pou­
czać.

Mc Me Mc
Znamiennie ważne i rozum­

ne rozwiązanie zagadnienia nie 
dzięki wielkim myślicielom, lecz 
wielce głębocy myśliciele dzięki 
konieczności znalezienia roz­
wiązania zawiłych .kwestyj.

“Pierwiastki Życia” Uchodzące 
z Umierającego Sfotografowane.

Z Umierających Tkanek Wyzwala Się Wielka Energja.
Ostatniemi czasy głośnemi 

stały się badania rosyjskiego 
uczonego W. W, Lepeszkina, 
które przybliżają nas o krok do 
rozwiązania istoty owego naj­
dziwniejszego zjawiska na 
świecie jakiem jest życie. Le- 
peszkin, który pracował w wie­
lu zarówno europejskich, jak i 
amerykańskich pracowniach 
biologicznych odkrył mianowi­
cie, że umierające tkanki wy­
syłają pewne promienie, naz­
wane przez ich odkrywcę pro­
mieniami ne-krcbiotycznemi.

Lepeszkin przypuszcza, że 
żywa protoplazir\a posiada che­
miczną budowę o wiele bar­
dziej złożoną niż protoplazma 
nieżyjąca, jaką jedynie tylko 
możemy poddać amalizie che­
micznej. Śmierć komórki tłu­
maczy Lepeszkin jako proces 
chemiczny polegający na tern, 
że owe bardziej złożone zwią­
zki chemiczne, jakie tworzą 
komórkę żywą ulegają rozkła­
dowi, przechodząc tern samem 
w związki chemiczne o prost­
szej strukturze. Lepeszkinowi 
udało się stwierdzić, że ów roz­
kład chemiczny, który stanowi 
istotę zjawiska śmierci, zwią-

L.K WE 1 N
HALSTĘD &. : u  b e r t y

Chętnie Wypełniamy 
Wszelkie Zamówienia 

Z Biur Zapomogowych

Gdy zg łaszac ie  się  po kw ity  zapom ogo­
we, poproście u rzędn ika  by w yp isał kw it 
na  firm ę L. Klein. Mamy kom pletny zap as  
najlepszego i n a jtrw a lszeg o  tow aru .

OTRZYMACIE SZYBKA I GRZECZNA 
OBSŁUGĘ

ząny jest z wydzielaniem się 
energji. Udało mu się nawet 
energję tę zmierzyć, przyczem 
okazało się że energja ta  jest 
bardzo wielka.

W dalszym toku swych ba­
dań stwierdził Lepeszkim, że 
naświetlanie żywej materji 
przy pomocy małych dawek 
promieni ultrafiole t  o w y c h 
wzmaga się odporność, gdy 
tymczasem zbyt silne dawki 
tych promieni działają zabój­
czo. Zjawisko to tłumaczy on 
przypuszczeniem, że w komór­
ce znajdują się obok owych 
wysoce skomplikowanych zwią­
zków chemicznych istotnych 
dla materji żywej, również i 
pewne ilości związków prost­
szych, odpowiadających proto- 
plaźmie martwej. Otóż Lepesz­
kin przypuszcza, że promienie 
ultrafioletowe odbudowują owe 
bardziej skomplikowane zwią­
zki, czyli przemieniają proto- 
plazmę martwą w protcplazmę 
żywą.

Przypuszczenie to udało się 
Lepeszkinowi sprawdzić. Z te­
oretycznych bowiem przesła­
nek wynika., że jeśli pod wpły­
wem promieni, o pewnej długo­
ści dokonywa się chemiczna, 
synteza, to przy procesie od­
wrotnym t. zn. wtedy gdy w 
miejsce syntezy dokonywać się 
pocznie rozkład na składniki 
i prostsze, czyli analiza, te  same 
i promienie będą przez rozkła­
dające się związki wydzielane, 
Otóż ta  konsekwencja teorji 
Lepeszkina została przez niego 
eksperymentalnie sprawdzona. 
Gdy bowiem w ciemnym poko­
ju umieścił płytę fotograficzną 
w pobliżu umierających komó­
rek, wówczas na kliszy dało się 
zauważyć na czernie, wywoła­
ne działaniem promieni wysy­
łanych przez zamierające tkan­
ki. Z pomiarów wynika, że pro­
mienie te — właśnie to promie­
nie nazwane zostały nekrcbio- ; 
tycznemi — są poprostu pro­
mieniami ultrafioleruwemi, — 
oraz bardzo miękkiemi promie­
niami Rontgena.

Promienie te, wytryskające 
z umierających tkanek są mo­
że „pierwiastkiem życia” ucho­
dzącym wraz ze śmiercią z tka- J 
pek. )

P o św ię c e n ie  
A n d ito r  jm a  Im . K ard .

I r a d e l e h a .
Nowy budynek na gruntach 

Seminarjum Najśw. Marji 
Panny w Mundelein, 111,, będzie 
uroczyście poświęcony w przy­
szłą niedzielę, dnia 4go listo­
pada, o godzinie 3 :30 po pdłu- 
dniu. Budynek ten, w którym 
mieści się wspaniałe audyto- 
rjum dopełnia całości zabudo­
wań seminaryjnych. Audyto- 
rjum to nowe jest rozmiaru 145 
stóp długości i 64 szerokości. 
Pomieścić może wygodnie 850 
osób. Scena z kulisami i kur­
tyną na przedstav/fenia, wie­
czorki i obchody zwraca na 
siebie ^szczególną uwagę. Cere- 
monji poświęcenia dokona Jego 
Eminencja Ks. Kardynał Jerzy 
Mundelein, D. D„ przy współ­
udziale księży biskupów, prała­
tów i duchowieństwa z całej 
archidiecezji chicagoskiej. Po 
ceremonji dedykacyjnej chór i 
orkiestra seminarzystów dadzą 
koncert wokalno-muzyczny pod 
batutą prof. Ottona Singerber- 
gera i ks. Fryderyka R. Sten- 
gera, M. A. S. T. L.

Konsul Gawroński 
w Chicago.

Urzędowanie Rozpocznie 
w Przyszłym Tygodniu.
Dowiadujemy się, że nowo- 

mianowany Konsul Generalny 
Rzeczypospolitej Polskiej Dr. 
Wacław Gawroński już bawi w 
naiszem mieście.

Jeszcze nie urzęduje, a urzę­
dowanie swoje w Konsulacie 
chicagoskim rozpocznie dopiero 
w przyszłym tygodniu. Zamie­
szkał tymczasowo w jednym z 
hotelów, skąd się jednak prze­
prowadzi później do stałego 
prywatnc/go mieszkania.

Samobójstwo przed statuą 
Valentino’a.

Hollywood, Cal. — Niejaka 
Anna Johnston, lat 30, weszła 
wczoraj do parku Rudolfa Va- 
lentino w centrum Hollywood, 
stanęła przed statutą sławnego 
aktora filmowego, a w moment 
później wypiła fatalną dozę 
trucizny. Przyjaciele powiedzie 
li, że samobójczyni cierpiała na 
silny rozstrój nerwowy od kil­
ku miesięcy.

Dajnos jest to litewska pieśń 
ludowa.

V/ OSTATNIEJ R O U .

Ixiu Tellegen, jeszcze kilka lat temu “bcćisćer” sceny i ekranu, 
w swojej ostatniej, epizodycznej roli we filmach. Choroba, brak 
pracy i nędza pc-pchnęły go do samobójstwa, (Kliszą Inf. News).

Tegoroczna Wystawa Bydła 
Odbędzie Się w Nowym Pawilonie.

Otwarcie Zapowiedziane na 1-go Grudnia.
Chicagcaka doroczna wysta­

wa bydła, drobiu i maszyn rol­
niczych odbędzie się w nowym, 
większym i piękniejszym pawi­
lonie, w dniach od Igo do 8go 
grudnia., włącznie, jak donosi 
nam zarząd.

Trzydziesta piąta doroczna 
wystawa tegoroczna będzie mo­
że największą w his torj i kra­
ju  i miasta, sądząc z zapisów 
jakie do tej pory otrzymano.

Na otwarcie przygotowują

program nader ciekawy, gdyż 
będzie to nietyłko otwarcie wy­
stawy dorocznej, ale oficjalne 
otwarcie nowego, obszernego 
pawilonu, który stanie na miej 
scu pawilonu zniszczonego 
przez pożar w dzielnicy rzezal- 
nianej. W uroczystości tej bio- 
rą  udział liderzy świata rolni­
czego nie tylko ze Stanów Zje­
dnoczonych ale i Kanady.

Koleje zgodziły się na, zniżkę 
rat za przejazdy z różnych stron 
kraju do Chicago.

D obra R obota, Panowie!
Suibkomitet transportacyjny 

zarekomendował, aby Regular­
ny Komitet Rady Miejskiej, 
mający nadzór nad transporta- 
cją postarał się o przedłużenie 
obsługi autobustowej kompanj i 
tramwajowej Chicago Surface 
Lines na Diversey ave„ z na­
rożnika Milwaukee i Kimball 
aves„ aż do Elston ave.

W tej dobrej, a dla obywatel­
stwa korzystnej robocie udział 
biorą alderman Z. H. Kadow z 
33ej wardy, ald. Władysław J. 
Orlikoski z 35ej wardy, Jan 
Schwaba, przedstawiciel Avon- 
dale Business Men‘s Associa­
tion i wielu innych.

Panowie ci nie poprzestaną, 
aż Rada miejska zmusi kompa-

nję tramwajową do przedłuże­
nia linji autobusowej do Elston 
ave„ a potem i do brzegu je­
ziora na wschód, aby z tej ob­
sługi mogli korzystać obywate­
le nasi.

Kradł, by odwiedzić grób 
narzeczonej.

Tulsa, Okla. — Pewien mło­
dy człowiek, który uciekł się 
do bandytyzmu, aby zdobyć 
pieniądze na drogę do grobu 
swej narzeczonej w Kansas 
City, został uwolniony, kiedy 
urzędnicy obrabowanej ptzez 
niego firmy dowiedzieli się o 
motywie jego zbrodni. Chłopak 
obiecał z w r ó c i ć  zrabowaną 
kwotę.

Uroczystość
Jubileuszowa Kard. 

Mundefeina. i
We wtorek, dnia 20go listo­

pada, w katedrze Nąjśw. Imie­
nia, przy State i Superior ul., 
pozcąwszy o godz- lOej rano, 
Jego Eminencja odprawi dzięk­
czynne nabożeństwo pontyfi­
kacie z okazji sarebrnego jubi­
leuszu biskupstwa przy współ­
udziale Delegata Apostolskiego 
ks. Amleto Giowanni Cicogna- 
ni, stu arcybiskupów i bisku­
pów, oraz licznego duchowień­
stwa. Uroczystą procesja 3 
plebanji do katodry poprzedzi 
nabożeństwo. Chór seminarzy­
stów z ęhórens katedralnym 
złożonym z 225 jgłosów z towa­
rzyszeniem orkksstry symfoni­
cznej składającej się z 40 mu­
zyków, pod batutą ks. Edwina 
Hoovera, wykcłna specjalny 
program śpiewów7 i muzyki 
kościelnej. Kanjynał Hayes z 
Nowego Yorku będzie kazno­
dzieją ną tern nabożeństwie. 
Uroczystość jubileuszowa .za­
powiada się pod każdym wzglę­
dem imponująco i okazale. —■ 
Skrzętne przygotowania odby­
wają się w całej} pełni. Człon­
kiem komitetu jubileuszowego 
między innymi j<fcst rodak nasz 
ks. Zeleziński, proboszcz pąra- 
fji św. Fidelisa. Innych uro­
czystości po za nabożeństwem 
nie będzie z tej okazji. Po na­
bożeństwie wydamy będzie o- 
biad dla biskupów i kleru bio- 
rącego udział w nabożeństwie.

Z J a c k o w a .
Według przyjętego zwyczaju 

Dziewice Różańcowe przystę­
pują do Stołu Pańskiego raz w 
miesiącu, w niedzielę przypada­
jącą po pierwszym piątku. O- 
tóż w tę niedzielę, dnia 4go lis­
topada, panny Różańcowe ma­
ją się zebrać o godz. 7 :15 rano, 
aby wziąć gremjalny udział we 
Mszy św. o godz. 7:30 rano i 
wspólnie przystąpić do Stołu 
Pańskiego.

w
Miesięczne pojedzenie Star­

szego Oddziału Bractwa Dzie­
wic Różańca św. odbędzie się 
we wtorek, dnia 6go listopada, 
o godz. 7 :30 wieczorem w sali 
pod nową szkołą. Obecność każ­
dej członkini jest pożądana, 
gdyż są ważne sptrawy do załat­
wienia- Po posiedzeniu nastą­
pi dla członkiń wesoła i nad­
zwyczajna zabawą.

Z D O L N I, D O Ś W IA D C Z E N I U R Z Ę D N IC Y  P O M O G Ą  W A M

w NATIONAL SECURITY BANK o /  CHICAGO
M I L W A U K E E C H I C A G O  A N D  O G D E N  A Y E N U E S

Dyrektorzy, urzędnicy i oficjali­
ści w 'banku. National Security 
Bank of Chicago m aja dSugolet- 
nie doświadczenie — wielu z nich 
przeszło dwadzieścia pięć lat — 
w załatw ianiu spraw finanso­
wych w dzielnicy pćłnocmoza- 
chodniej -— w Waszej w łasnej 
okolicy. Ten sam zdolny i do- 
ś-wiadkczony zarząd z ipnzyjemuo- 
ścią służyć Warna będzie każdego 
czasu.

FAKTA tyczące się 
NATIONAL SECURITY BANKU

1. C z ł o n e k  F e d e r a l  R e s e r y e  
S y s t e m

2. O d p o w i e d n i a  r e z e r w a  i p ł y n ­
n o ś ć  z a s o b ó w

3. D o ś w i a d c z o n y  z a r z ą d
4. K o n s e r w a t y w n e  z a s a d y
5. P o ż y c z k i ,  k t ó r e  m o ż n a  s z y b ­

k o  z a m i e n i ć  n a  g o t ó w k ę
6. ś c i s ł a  k o n t r o l a  n a d  w y d a t ­

k a m i  p r o w a d z e n i a  b a n k u
7. R z e t e l n e  o d n o s z e n i e  s i ę  d o

a .  w y s o k o ś c i  p r o c e n t ó w
b . w y n a g r o d z e n i a  z a  u s ł u g i

S. K o r z y s t n e  i b e z p i e c z n e  p r o ­
w a d z e n i e  i n t e r e s u

9. D o g o d n a  l o k a c j a  
N a  p o d s t a w i e  p o w y ż s z y c h  f a k ­
tó w ,  u p r a s z a m y  W a s  i W a s z y c h  
p r z y j a c i ó ł  d o  z a ł a t w i a n i a  W a ­
s z y c h  i n t e r e s ó w  u  n a s .

N o r m a n  B . C o llin s ,  
p r e z e s .

DYREKTORZY
C H A S. V . C L A R K , A d w o k ą t

T o w n l e y ,  W i ld .  C a m p b e l l  &  C l a r k
N O R M A N  R . C O L LIN S

P r e z e s
E .  G . J A C O B S  

S e k r e t a r z - S k a r b n i k ,  C a r l i s l e  
T i r e  a n d  R u b b e r  C o . o f  111.

R . J . K IT T R E D G E
P r e z e s ,  R . J -  K i t t r e d g e  a n d  C o .

J .  H .  M e N A B B
P r e z e s .  B e l l  a n d  H o w e l l  C o m p a n y  

J O S E P H  P R Z Y D A T E K
N a c z e l n y  R e d a k t o r  D z i e n n i k a

C h i c a g o s k i e g o
D R . G E O R G E  I I .  S C H R O E D E R  

C h i r u r g ,  L u t h e r a n  D e a c o n e a s  
H o s p i t a l

Z E S T A W I E N I E  F I N A N S O W E
Z  DNIA 17-GO PAŹDZIERNIKA, 1934 ROKU

ZASOBY:
G o t ó w k a  i n a l e ż n .  o d

i n n y c h  b a n k ó w . . . .  $ 1 ,0 1 2 ,5 3 3 .4 7
B o b d y  r z ą d o w e  S t a ­

n ó w  Z j e d n o c z o n y c h .  . 8 9 0 ,8 2 0 .8 2

I n n o  ł a t w o  s p r z e d a ż n e  B o n d y . . .  
A k c j e  F e d .  B a n k u  R e z e r w o w e g o  
Z a b e z p i e c z o n e  p o ż y c z k i

t e r m i n o w e  ...................$ 3 9 3 ,5 4 1 .8 9
N i e z a b e z p i e c z o n e  p o ż y c z

k i  t e r m i n o w e  ..............

P o ż y c z k i  o d  r e a l n o  le i 
N a l e ż n o ś ć  ( o v e r d r a f t . - s ) 
M e b le  i u r z ą d z e n i e  . . .
N a l e ż n y  p r o c e n t  ..............
I n n e  z a s o b y  ........................

ZOBOWIĄZANIA:

$ 1 ,9 0 3 ,3 5 4 .2 1 )  
,0 3 8 .7 5  
,5 0 0 .0 0

3 3 3 ,4 6 2 .7 9

1,003,1 
L i

i,O 04 .68
9 ,5 0 0 .0 0
1 ,9 4 2 .2 8
5 ,0 0 0 .0 0
1 ,2 0 7 .0 7
3 ,6 8 0 .3 0

K a p i t a ł  ................................... .......................... |
N a d w y ż k a  ...........................................................

N ie p o d z ie lo - n e  z y s k i  ................... ...............

Rezerwa .................................
D y s k o n t o  n i e z a r o b i o n e  .........................

D e p o z y t y  t e r m i n o w e  $ 1 ,5 5 8 ,5 < 7 .9 2  

D e p o z y t y  w y p ł a c a n e
n a  ż ą d a n i e  ...................  1 ,8 2 3 ,0 3 8 .9 9

2 0 0 ,0 0 0 .0 0

5 0 ,0 0 0 .0 0

28 ,5 8 7 -3 0

2 9 ,8 6 0 .9 9

3 ,1 8 7 .2 7

3 ,3 8 0 ,5 8 1 .0 1

O g ó ln e  z a s o b y  ................................... $ 3 ,6 0 2 ,2 2 7 .3 7  O g ó ln e  z o b o w ią z a n ia  ...........................$ 3 ,6 9 2 ,2 2 7 .3 7

URZĘDNICY i przeciąg czasu ich pracy bankowej
. \O I 1 ) I A \  U. C O L L IN S . 
R . K IT T R JB D G E  
M A R T IN  J . G R A Ł

. . . . . . . .  P rer.e«  20  la t
. . . .  W tce-Pr«K e« 25 la t
. . . .  W lc e -P r« u  28 la t

J O S E P H  P R Z Y D A T E K ......................  W l w - P r w w  B ln t  ( w
S  . • 2  k f  A m c r r c e ’

^ A R} o H k s PoANV , S .............................. A - y .t e n « KX ™  ? ^ : a
JOHNSON .................................................. R «clu n l»tra  22 la ta

NATIONAL

mecurity Bankf i . Ć M I C A C D
/  M u w a t i l c e c , C h i c a g o  Ą t 0 ^ d o n A v e $ ;

CZŁONEK
FEDERAL RESERVE SYSTEM 

Depozyta Zabezpieczone do $5,000.00 
w myśl Uchwały Bankowej z r. 1933.
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|  Z  TRÓJCOWA
Ubiegła niedziela na Trójco- 

wie była dniem bardzo zaanga­
żowanym. Odbyło się w nim 
kilka ważnych imprez i uroczy­
stości. Z rana o godzinie 9tej 
było jubileuszowe nabożeństwo 
na intencję p. Wincentego Sa­
dowskiego, prezesa Klubu Ka­
zimierza Pułaskiego i jego mał­
żonki z okazji 25tej rocznicy 
ich ślubu małżeńskiego. 0 go­
dzinie 10:30 odbyło się podob­
ne solenne nabożeństwo w in­
tencji pp. Stefana i Stanisławy 
Szekluckich. Po południu o go­
dzinie 2:15 nastąpiła uroczy­
stość poświęcenia sztandarów 
Harcerzy Gminy 120 Z. N. P. 
Także po południu odbyło się 
zebranie Stowarzyszenia Oj­
ców i Matek Studentów Wyż­
szej Szkoły, nie licząc posie­
dzeń zwykłych kilku innych to­
warzystw. Wreszcie wieczorem 
w kafeterji odbył się wspania­
ły bankiet jubileuszowy pp. 
Szekluckich, a w sali szkoły 
niższej nastąpiło zakończenie ba 
żaru dobroczynnego.

Zakończenie bazaru ściągnę­
ło do sali nader liczną publicz­
ność. Było ludno i gwarno jak 
nigdy przedtem. Gremjalnie 
stawiły się Towarzystwa M. B. 
Nieustającej Pomocy gr. Z. N. 
P., Konferencja św. Wincente­
go a Paulo, Klub Obywatelek 
Trójcowa i Tow. Ozdoby Ko­
ścioła. Z -wybitniejszych gości 
tego wieczoru przybyli: dr.
Franciszek Piszkiewicz, Igna­
cy Piszkiewicz, Józef Perłow- 
ski, August Piszkiewicz, Anto­
ni Kołakowski, Józef Rączka, 
Szymon Ros, Stanisław Konkol, 
Adam Kotarski, W. Graczyko- 
wski, reprezentant Pułaski I- 
ron Works, Józef Piątek, To­
masz Gerlich, Roman Janicki, 
Władysław Wróbel, Antoni Ko­
siński, Antoni Lisowski, Józef 
Rottau Sr., Józef Rottau Jr., 
N. Jarzembski, Karol Mirocha, 
Ludwik Karwowski, Franci­
szek Barnaś, Józef Stempiń- 
ski, B. Kloc, Eduard Piszato- 
wski, Maks Roth, Jan Kwiat­
kowski, W. Kotrzewski, Anto­
ni Siudziński, Jan Michalik, 
Stanisław Loński, Józef Symo- 
nąnis i Leon Nowotny.

Na tegoroczny bazar debro- 
cznńy złożyło się pięć wieczo­
rów, mianowicie: 7, 14, 21, 24 
i 28go października. Jego urzą­
dzeniem zajął się zarząd Tow. 
Pań św. Wincentego a Paulo ze 
współudziałem Komitetu Koś­
cielnego i reprezentantów nie­
których lokalnych towarzystw. 
Poniżej podajemy wykaz pra­
cowników i pracownic bazaro­
wych :

W kuchni i restauracji krzą­
tały się pod przewodnictwem p. 
Teresy Białoruskiej: K. Kanka,
W. Nowakowska, H. Kopacz, 
F. Bukowska, W. Bleźniąka, A. 
Szwedo, P. Mazurek i Ewa Ma­
zur.

W bufecie pracowali rzetel­
nie wraz z prezesem Klubu; Ka­
zimierza Pułaskiego p. W. Sa­
dowskiego, następujący klubów 
cy: W. Sadowski, L. Górski,
J. Wichłacz, J. Błażek i J. Dre- 
chny.

Przy kioksu robótek z p. Wan 
dią Gogolewską, prezeską Tow. 
[mienia Marji na czele zajęte 
były: W. Wojewoda, W. Koł- 
man, L. Kopacz i W. Gogolew­
ska.

Przy dużym kole szczęścia p. 
•Józefie Orłowskiej pomagały 
dzielnie: A. Siemińska, M. Grej 
czyk, J. Graban, K. Martinai- 
ti®, M. Straube, B. Biederman, 
M. Fuhl, A. Schweda, W. Such, 
A. Symonanis i Z, Nelson.

Przy kiosku lodów i cukier­
ków zajęte były-. J. Ranos, J. 
Świątek, H. Urbańska, J. Ur­
bańska, W. Sakowicz, R. Gu- 
stek.

Przy „Mcrskiem Oku” pod 
dyrekcją X. F. Nowakowskiego 
dzielnie krzątali się następują­
cy chłopcy z Tow. Dorastającej 
Młodzieży: E. Bairnett, E. Dy­
mek, J. Cisek, S. Miączyński, 
S. Winiarski, K. Zaranek, R. 
Janiszewski.

Przy lalkach, lampach, gro- 
semi i kole P. C. pod dyrekcją
X. S. Kuszyńskiego zajęci byli:
L. Gąsiorek, W. Jendryczka, 
S. Repel, W. Gąsior, S. Ken- 
dzio-r, A. Mikulska, R. Czebliń- 
ska, Mar ja Czarnecka, E. Na- 
myst i Z. Szaflarska. •

Przy zabawie zwanej „bin-- i

go” którą kierował X. Kuczyń­
ski pracowali dzielnie W. Strau­
be, J. Symonanis, F. Ławni­
czak, W. Fijałkowski, i .  Szarek, 
K. Nowotna, L. Pawkow&ka, 
W. Kolman i K. Powyszyf.tski.

Przy biletach zajęte były: R. 
Rokusz i M. Grejczyk- 

Porządku na sali pilnowali: 
F. Kwiatkowski, J. Pijawka, J, 
Kopera, K. Giziński i J. Mer- 
czak.

W Komitecie zbierania fan­
tów niemałą usługę oddały: Ro- 
zalja Rogusz, W. Bteźnicka, F. 
Ławniczak, M. Grejczyk, W. 
Such i M. Straube.

Udział w bazarze wzięły na­
stępujące towarzystwa: Tow. 
św. Józefa;, Tow. Serca Jesusa, 
Tow. Niewiast Różańcowych, 
Tow. Apostolstwa Modlitwy, 
Tow. św. Rozalji, Klub Obywa­
telski Kazimierza Pułaskiego, 
Tow. św. Anny, Tow. Adoracji, 
Tow. Polki na Obczyźnie gr. 10 
Z. P., Stów. św. Antoniego, 
Tow. Orzeł Biały, Tow. Imienia 
Jezus, Tow. Karda Chcdkiswi 
cza, Tow. Śpiewu św. Trójcy, 
Trzeci Zakon św. Franciszka, 
Tow. Klucz Wolności, Tow. 
Dziewic Różańcowych, Tow. I- 
rnienia Marji, Tow. Ozdoby Ko­
ścioła, Tow. M. B. Szkleplerznej, 
Tow. M. B. Niswst. Pcmocy, 
Klub Obywatelek Trójcowa, 
Konferencja św. Wincentego a 
Paulo, Tow. Młodzieży św. Ka­
zimierza, Połączone Chóry.

Wczoraj rozpoczęła się no­
wenna za dusze wszyskich wier 
i ych zmarłych. Nabożeństwa od 
bywać się będą każdego wie­
czora o godzinie 7 :30. Konferen 
cje wygłaszać będzie X. Roman 
Marciniak, C .S.C.

Z CAŁEJ 
POLSKI.

Różańce, — We wsi Różańce, 
pod Włodawą, nieznani sprawcy 
dostali się nocą do kościoła, 
skąd skradli puszkę do Komu­
nikantów oraz zawartość skar­
bonek. Ci sami sprawcy, doko­
nali tejże nocy również kraizie 
ży artykułów żywnościowych i 
tytoniowych ze sklepu, będące­
go własnością Kazimierza Ma­
tuszczyka.

Sokole. — Do mieszkania Jo- 
nasa Erdmana przy ulicy Są­
dowej, włamali się złodzieje, 
skąd po rozbiciu szaf zabra’i 
różne części garderoby wartości 
300 zł. Policja ujęła Jana Mat­
kowskiego z Moehnatego i Ta­
deusza Solowskiego z Miertnik, 
którzy przyznali się do kradzie­
ży i rzeczy zwrócili.

Brzochowice. — W tartaku 
w Brzuchowicach zaszedł 
wstrząsający wypadek. Zajęty 
tam robotnik nieznanego naz­
wiska, dostał się między ma­
szyny i został w okropny ępc- 
sób zmasakrowany, doznając 
pizytem złamania czaszki. Cięż­
ko rannego przewieziono końmi 
do rogatki Janowskiej, skąd za­
brało go Pogotowie ratunkowe 
i odwiozło sznitala.

Poznań. — Ofiary na powo­
dzian napływają w dalszym cią 
ku; komitety lokalne zebrały na 
terenie województwa znaczną 
ilość ofiar w naturze oraz po­
kaźną sumę ofiar pieniężnych. 
Ogółem na terenie wojewódz­
twa poznańskiego zebrano do­
tąd — 250,000 złotych.

LWÓW, — Pociągiem w kie­
runku Krasnego zamierzał prze 
dostać się w charakterze „śle­
pego” pasażera niejaki Jan 
Sojka, liczący 25 lat rolnik, za­
mieszkały w Ostrowie koło Ka­
mionki Strumiłowej i w tym 
celu wylazł na wagon. W pew­
nej chwili Sojka uderzył gło­
wą o żelazne przęsło wiaduktu 
kolejowego i padł trupem na 
miejscu.

Poznań. — Do oddziału woj­
skowego w Zegrzu, pow. Po­
znański, strzelił czterokrotnie 
rolnik Bartkowiak. Na szczęś­
cie kule chybiły. Sprawcę a- 
resztowano.

KATOWICE. — Nad mias­
tem przeprowadzono wielki a- 
tak gazowo-lotniczy w którym 
wzięło udział kilkadziesiąt ;:a- 

, molotów.

KRÓL BEZ KRÓLESTWA.

Samuel Insull, ze swoim adwokatem, Floyd Thompsonem, w 
sądzie, gdzie ex-magnat użyteczności publicznych opowiedział z du­
mą, ale i ze smutkiem, historję upadku swojego imperium.

Wyższa buchalterja.

Nauczyciel daje uczniowi w 
szkole pytanie.

— Słuchaj Bajdulski, jeżeli 
ojciec da mamie dwieście zło­
tych, a mama kupi sobie 
płaszcz za osiemdziesiąt pięć 
złotych, to ile mamie zostanie?

— Pięćdziesiąt złotych!
—- Jakeś to sobie obliczył ?
— Dobrze proszę pana nau­

czyciela, bo mama do nowego 
płaszcza musi sobie kupić jesz­
cze kapelusz za dwadzieścia zł., 
trzewiki a czterdześci i poń- 
coęhy za pięć złotych!

Ekspatrjacja oznacza wyda­
lenie z kraju, wygnanie, bani­
cję.

Litościwy.

Tristan Bernard, znany lite­
rat francuski, bawi nad mo­
rzem w miejscowości, obfitu­
jącej w komary, które tną nie- 
itościwie plażowiczów. Tristan 

oiedzi na werandzie kawiarni z 
przyjacielem, który podziwia 
jego spokój i obojętność na 
ukłucia komarów.

— Czemu nie opędzasz się 
im, zgnieć-że tego komara! — 
woła przyjaciel.

— Zal mi go, mój drogi — 
odpowiada Tristan — przecież 
w jego żyłach płynie moja 
krew.

Autorytet oznacza powagę 
umysłową albo moralną.

These © m C O A T S  
sed Y o u r A ftaiłion

WYJĄTKOWA
OFERTA

CZYSTO
WEŁNIANE

Każdy mężczyzna bez względu na jego 
zasól,y będzie z dumą nosił jedno z 
łych palt. Wielkości dla każdego. — 
Oglądnięcie puita o tein Was przeko­
na. Piękne materje — ofiarowane po 
tej eenie tylko dlatego, żeśmy zrobili 
bardzo korzystne zakupna od fabrykan­
tów. Każde p il to jest warte znacznie 
więcej.

FLEECES I MELTONS 
MĘSKIE OKFORD SIWE 

Z PÓŁPASKIEM 
POLOS Z PASKIEM DOOKOŁA 

RAMIONA KWADRATOWE 
HOLLYWOOD MODELE

HO CHARGE FOR ALTĘRATiOh

T ń i ir s d c y  a » « ! S a fc ird fsy  N lg h łsT u e& czy

Z W o jc iech o w a .
A więc po bazarze. Pomimo,^ g 

że co wieczór zbierały się zna- ? 
czne liczby ilości, ostatni v/ie- 
czór bazaru, poświęcony ks. < 
prób. Kaz. GronkowskAmu i 
kontestantkom, ściągnął naj­
więcej. Ssla parafjałna byłą 
szczelnie wypełnioną } r/ygryw 
ki szły ca!ym pędem. Kieski 
wypróżniono prawie że zupeł­
nie. A była wesoło i każdemu 
przyjemnie co świedfcfsy fakt, 
że o północy jeszcze nikt nie 
chciał zabierać się do domu.

Przewodniczący komitetu ad­
wokat J. Rybicki w toku wie­
czoru ogłcuił rezultat pracy 
kontestantek i prosił ks. prób.
K. Gronkowskiego, aby wrę­
czył im nagrody za ich pracę. 
Pierwszą nagrodę otrzymała 
pionierka naszej parafji, po­
wszechnie znana pani Mar ja 
Śląską, która nie tylko, że w 
konteście zdobyła największą 
liczbę głosów, ale nadto sko- 
lektowała wielką ilość fantów 
na rozlosowanie. A że jest to 
osoba w wieku sędziwym, tem- 
bardziej należy jej się uznanie 
za jej pracę; Przewodnicząca 
komitetu kontestantek pani al- 
dermanowa A. Łagodna od sie­
bie wręczyła jej śliczny bukiet 
róż.

Drugą nagrodę oddał ks. 
proboszcz pani Oistrowskiej, 
żonie policjanta, p. Ostrowskie­
go. Popularna ta  młoda mężat­
ka pracowała niestrudzenie, a- 
by kontest jak najlepiej się u- 
dał.

Trzecią nagrodę otrzymała 
członkini Dziewie Różańca św. 
panna Marja Wojteeka, córka 
starych pionierów Wojciechom 
wa.

Czwartą nagrodę otrzymała 
Renetą Wasielewska, członkini 
Kółka Literackiego, nadobna 
wnuczka p. Rozpłochowakiej.

Przy gromkich oklaskach 
przyjęły kontestantki swe na­
grody, poczem pani Łagodna 
serdecznie dziękowała za współ­
pracę i gratulowała je, że po­
mimo ciężkich czasów, rezultat 
kontestu i bazaru jest bardzo 
wspaniały.

Potem odbyło się losowanie 
numerów ż książek kontesto- 
wych i $50 gotówką wygrał 
szczęśliwy nasz mały plum- 
biarz Tomaszewski z Ashland 
ave. Trzy inne fanty rozprem- 
jowano i piękne fanty doręczo­
ne zostały szczęśliwym osobom.

Na ostatni wieczór przybył 
zespół republikańskich wodzów 
naszej okolicy. Także p. Jan 
Stanek z swym klubem i wszys­
cy chętnie grali przy kioskach 
by przyczynić się do sukcesu 
bazaru.

Komitet wraz z ks. probosz­
czem cieszy się niezmiernie, że 
parafjanie dopisali chociaż wi- 
docznem było, że nie wszyscy 
chcą razem pracować. Jednak­
że wszystkim tym, co byli, skła 
da dzięki i wdzięczny jest każ­
demu, kto dał wiele czy mało 
na potrzeby kościoła i szkoły.
A że potrzeby są ogromne, nie 
trzeba Wojcieehowianom tłó- 
maczyć. Wiemy, że mamy mię­
dzy sobą wielkią liczbę bezro-. 
botnych i ci żadnych ofiar na 
kościół ani szkolnego nie płacą. 
Towarzystwom również składa 
zarząd serdeczne Bóg zapłać. 
Każdemu członkowi z osobna 
serdecznie dziękuje za dobrą 
wolę i poparcie.

Ks. prób. K. Gronkowski, a- 
by zachęcić komitet do stałej 
pracy, każdy wieczór był obec­
nym od początku do końca. — 
Zawsze mile usposobiony po­
magał w każdym dziale i bacz- 
nem okiem śledził, aby wszę­
dzie był porządek.

Zarząd komitetu z przewód.'
J. Rybickim wyraża słowa u- 
znania całemu komitetowi za 
tak trudną pracę, poświęcenie, 
zgodę i sumienność. Wszyscy 
bowiem dodawali wszelkich si^ 
by kioski, czy to bara, czy to 
kuchnia zebrała jak najwięcej 
i aby każdy gość niczego nie 
łaknął, dobrze się ubawił i wró­
cił do domu zadowolony. Skła­
da dzięki także panienkom, któ 
re zajęły się sprzedawaniem lo­
sów. Dzięki wspólnej pracy, do­
konaliśmy dobrej roboty i pew­
nie. że bazar pozostanie wszyst­
kim długo w pamięci.

Na ulicy.

— Co porabiasz, Antoś?
— Nic.
— Dobre zajęcie!
— Owszem, dobre, tylko że

duża konkurencja.

*W  --A

KRÓLOWA MÓRZ —  NORMANDIE.
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W słynnych (lokach francuskich, w Sł. Nazaire, w ostatniem stadjuni budowy znajduje się olbrzy­
mi statek francuski, Normandie, który będzie okazem nowoczesnej techniki budowy okrętów mor­
skich. Statek Normandie odbędzie pierwszą podróż morską z Havra do New Yorku w czerwcu, 1935 r.

Na „Pawiaku”.
Drzwi celi więziennej otwie­

rają się i wchodzi naczelnik 
wiezienia.' » r

—- Moi kochani, wyobraźcie 
sobie, co za nieszczęście. Dopie­
ro dzisiaj zorjentowałem się, 
że powinniśmy byli wypuścić 
was przed dwoma tygodniami. 
Doprawdy tak mi przykro. . .

— Nie szkodzi, panie naczel­

niku. Proszę mi to zapisać na 
przyszły raz.

Między gentlemanami.

Dwaj panowie pokłócili się. 
Pada słowo:

— Osioł!
— Kto?
— Co pan się denerwuje?! 

Nie o panu mówię! Czy tylko 
jeden osioł jest na kwiecie?

Wielu pomiędzy nami jest chronicz­
nie chorych. Leczyli się rok jeden 
i drugi ais nadaremnie. W cichej re­
zygnacji znoszą więc swe dolegliwości 
i nie starają się icii usunąć. Dla nich 
uigę przyniesie woda. Woda działa 
zwolna ałe pewnie. A wiec i zdrowi 
i chorzy znajdą w książce ,.Mojem 
Iucczeniu Wodą” praktyczne rady 
wskazówki rozumne. Książka ta do 
nabycia w Administracji Dziennika 
Chicagcskiego. Cena 75c.

Fellah jest wieśniak w Egip­
cie.

SKŁAD PRZEPEŁNIONY!

M.FINE&SONS
PIECE MEBLE DYWANY

1 0 0 0 -1 0 1 0  MILWAUKEE AVE.
Letnie powietrze w jesiennym sezonie jest dla nas rzeczą wcale 
niepomyślną — za to dla tych, którzy zamierzają kupić nowy 
piec, jest to prawdziwe szczęście. Albowiem wszystkie nasze
nadwyżkowe piece musaą być natychmiast sprzedane! L’niversaJ, __-
Crown, Quaker, Heatrola, American i wiele innych pieców po najniższych cenach w historji. Zobaczcie 
największy w Chicago zapas ogrzewaczy do oleju — po cenie niebywale niskiej na tę wielką sprzedaż.

F L O R E N  C E
OGRZEWACZ 0 0  OLEJU

K u p c i e  o g r z e w a c z  d o  
o l e j u  a  n i e  b ę d z i e c i e  
m i e l i  k ł o p o t u  z, p o ­
w o d u  d y m u ,  b r u d u ,  
p o p i o ł u  l u b  g a z u  w ę ­
g l o w e g o .  O b e j r z y j c i e  
t e n  d o z k o n a ł y  o g r z e ­
w a c z  d o  o l e j u ,  o f i a ­
r o w a n y  t e r a z  n a  t ę  
s p r z e d a ż  t y l k o  p o

D l a c z e g o  z n o s i ć  
n i e w y g o d ę ,  j a k ą  
s p r a w i a  p i e c  d o  

w ę g l i ?

Ten piec 
obecnie 
demon­

strujemy.

I.5O

P O M Y Ś L C IE  T Y L K O !
MOŻECIE ZAMIENIĆ SWÓJ 

STARY OGRZEWACZ

M o ż e c i e  z a m i e n i ć  s w ó j  s t a ­
r y  o g r z e w a c z ,  p i e c  d o  g o t o ­
w a n i a  a l b o  k o m b i n a c y j n y  
p i e c  n a  n o w o c z e s n y  p i e c  d o  
o l e j u ,  z t y m  p a l n i k i e m  d o  o -  
l e j u ,  z n l iż o n y  w  c e n i e  d o  t y l k o

SAM SIĘ  
NAPEŁNIA

CAŁY

PODWÓJNY
OGRZEWACZ

CAŁY

PIEC
KOMBINACYJNY
z 4-ma otworami do węgli 
i 4-ma palnikami do gazu

O g r z e w a  i p i e c z e  
t a k  w ę g l e m  j a k  i g a z e m .

N

Sensacyjnie Zniżony 
w Cenie

Spała mało opału a doskonale grac­
je. dlatego nabynecy są z niego zu­
pełnie zndowoienl.

KUCHENNY v 
OGRZEWACZ

IF Którym Można Palić 
Wszystko

Ograeje przynajmniej dwa 
pokoje.

n
Zwykła Cena $139.00

TERAZ ZNI2ONA DO $79.00.
T a k i  s a m - .  p i e c  J a k  n a  i l u s t r a c j i ,  
t y l k o  z 2 - m a  o t w o r a m i  d o  w ę ­
g l i  1 4 P a l - s f r .  -  ____
n i k a m l  d c .J f e
g -a z u , n a  v
t ę  s p r z e ­
d a ż  t y l k o

C a ł y  p o l e w a n y  p o r c e l a n ą .  
C a ł y  «  l a n e g o  ż e l a z a .

N

WIĘCEJ SPECJALNOŚCI
Z NADWYŻKOWEGO ZAPASU 

$32.50  
$32-50  
$32-50

§75.0!) GARNITURY DO PARLORU,
zniżone w cenie d o ..................................
§75.00 GARNITITRY DO SYPIALNI,
zniżone w cenie d o ............................ .
§75.00 7-SZTUKOWE GARNITURY 
DO JADALNI, zniżone w cenie d o . .. .
ZUPEŁNIE NOWE 1935 PHILCO 1 "T-
RADJA, specjalnie ceniome po żc.|.

«

Porcelaną Polewany
“ Circulating”
v a c z  
S p ec ji

.50
o g r z e w a c z  z  k a d ł u b e m  z l a n e g o  ż e ­
l a z a -  S p e c j a l n i e  c e n i o n y  n a  t ę  s p r z e ­
d a ż

CAŁY PORCELANOWY

B U N G A L O W  P IE C
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$ <Piekarnik "wyłożony porce­
laną. Zniżony w cenie spe­
cjalnie kia tę sprzedaż tylko

.50

Za gotówkę albo na spłaty. Slsi&;i oiąarty do 101ej wieczorem we wtorki, czwartki i soboty

» Y
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Obiad Na Jutro.
Zupa Grochowa. 

Pieczeń Wieprzowa. 
Duszone Kartofle.

Buraczki.
Gałki Serowe z Rzeżuchą. 

Ciasteczka i Kawa.

P R Z E D M IO T Y  TE O G L Ą D A Ć  M O ŻNA W O K N A C H  W Y ST A W O W Y C H .

W Sprawie Sejmiku 
Stanowego.

Na posiedzeniu odbytem dnia 
JSgo października, Komisja na- 
|-za uchwaliła iż mamy razem 

chać na ten Sejmik. Więc 
t  mitet Transportacji pragną- 

dowiedzieć się ile tramwai 
ia zamówić, prosi panie dele- 

gatki z Komisji No. I Zw. Polek 
Am., ażeby po rezerwacje 

^głb-zab' się telefonicznie do 
>. J. Skrzydlewskiej, Keystone 
1537 najpóźniej do godziny 6ej 
(• " południu, dnia 5go listopada.

^om itet: J. Skrzydlewska, 
M«!Bagińska, F. Kucharska.

£6  KTÓREJ Z TYCH DWU
JESTEŚCIE PODOBNI?U

Zupa Grochowa.
Funt grochu nastawić w na­

czynku, aby się rozgotował na 
masę. Osobno postawić włosz­
czyznę na smak. Gry groch roz­
gotowany, rozkłucić go dobrze 
i przetrzeć przez sito, rozdra- 
biając smakiem z jarzyn. Za­
prawić zupę pół łyżką mąki za- 
smażoną z masłem i podać , o- 
sobno grzanki z chleba.

Gałki Serowe z Rzeżuchą.
Dwa garnuszki twarogu, % 

garnuszka orzechów siekanych, 
pół łyżeczki papryki, pół gar­
nuszka pomidorowego catchu- 
pu, 1 wiązankę rzeżuchy (wa- 
tercresis), pół garnuszka sosu 
majonezowego, 1^2 łyżecżki so­
li. — Twaróg powinien być bar­
dzo suchy i nieslony. Zmieszać 
go z pomidorowym catchupem, 
solą, papryką i siekanemi orze­
chami. Zamrozić następnie i 
formować gałeczki małe. Trzy 
lub cztery podobne gałeczki u- 
łożyć na świeżych, dobrze ob­
mytych listkach rzeżuchy i po­
dać do stołu bardzo zimne z 
majonezem. Wystarczy na o- 
siem osób.

C z y  W a s z a  c e r a  
j e s t  z d r o w a ,  g ł a ­
d k a ,  p i ę k n a  c z y  
t e ż  m a c i c  w y r z u ­
t y  s k ó r n e ,  p l a m y  
n a  t w a r z y ,  k r o ­
s t y ,  ż ó ł t e  p l a m y ,  
ś w i e r z b i ą c ą ,  e g z e ­
m ę ?  C z y  m a c i e  r a ­
n y ,  k t ó r e  n i e  c h c ą  
s i ę  g o i ć ?  T y s i ą c e

b i  u ż y c i e m  l u d z i  d o n o s i ,  ż e  o -
• t r z y m a l i  ś w i e t n e  

r e z u l t a t y  z  u ż y w a n i a  P O R T E S ’ 
> A S C I  S K Ó R N E J  w  t a k i c h  w ł a ś -  

w y p a d k a c h .  D a ł o  im  n a t y c h -  
Ś d& stow y . .u lg ę .  N ie  p o l e g a j c i e  j e d -  

n & k  n a  tern, c o  i n n i  m ó w i ą .  P R Z E -  
{<ivN A  1 C I E  S I E  O S O B I Ś C I E .  K u p -  
p z a r a z  s ł o i k  P O R T E S ’ M A Ś C I 

S jfś ó l.N E .T . —  J e s t  s p r z e d a w a n a  
$1 .50  z a  s ł o i k  z  g w a r a n c j ą  

o t u  p i e n i ę d z y
. r a z i e  n i e z a d o -  

& U e  n i a . M o ż e c i e
n a b y ć  w  k t ó -  

i .k o  1 w  i e.k  z . n  a  - 
y ;̂.’ (‘h  a p t e k ,  a l b o  
ie z .  d o s t a w i m y  j ą .  
1* - \V  a  s  z e g  o d o ­
b ił:. P a m i ę t a j c i e ,  
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A ! . p  Adams Modelko 2026.
Nabyć można tylko w wielkościach 

84,730, 38, .40, 42, 44, 46. Na jriel- 
kość 36 potrzeba 34ś jarda 39 calo­
wej i latei ji, także % jarda kontra­
stowej niuierji.

Ucsi.nj przystać PIĘTNA SCTB 
CrtróóW  (15) wraz z kuponem na 
kt. ; m "■ leży wyraźnie wypisać i- 
mię na; Osko, adres i  numer faso­
nu -,4- wielkość.

3am'v. lenia przysyłać na adres 
D ićnn ik  Chicagoski, 1435 W. Divi- 
sioij, Street, Chicago, 111.

IĆATAi i»G MÓD, przedstawiający 
iiuji.e.'ez.? fasony popołudniowych, 
sportowych i domowych sukien, 
daift.-t i».. bielizny, kosztuje tylko 
''HjJTNĆ. ŚCIE CENTÓW. Katalog 

i jednem modelki om DWA-
DZJEŚCIA PIĘĆ CENTÓW.

Pb ZĘ O NADESŁA­
NE MODELKA

N is k ie  C e n y .
Każdy, kto czyni zakupy, in­

teresuje się najwięcej niskiemi 
cenami za damę artykuły. Lecz 
ludzie mający doświadczenie i 
roztropni, zwracają uwagę na 
gatunek towaru. Kiedy więc 
widzą, że towar dobry sprzeda­
wany jest za niską cenę, nie 
wahają się, by go jak najprę­
dzej kupić.

W kraju naszym mamy ty­
siące producentów i fabryk, 
wyroby których są ogólnie zna­
ne, jako najlepsze. Jeżeli więc 
gospodynie zobaczą w ogłosze­
niu, że towar tych firm jest na 
sprzedaż po nisikiej cenie, wie­
dzą zarazem, że jest to towar 
dobry, gdyż nieraz go już kupo­
wały. Gdy więc taki artykuł 
mogą kupić za niższą cenę, ko­
rzystają ze sposobności, aby 
osżczędzić ną wydatkach. Gdyż 
takie kupno jest rzeczywistą 
taniością.

Od przeszło trzech lat z górą 
czytelnicy tego pisma czytają 
ogłoszenia „MIDWEST SKŁA­
DÓW.” W ogłoszeniach tych 
podane są towary, jakie gospo­
dynie dobrze znają. A poniewraż 
ceny są zawśze niskie, tysiące 
odbiorców przekonało się już, 
że jeżeli kupują w „MIDWEST 
SKŁADACH”, najwięcej zaosz­
czędzą w nich na koniecznych 
wydatkach.

Właściciele „MIDWEST 
SKŁADÓW” dlatego mogą to­
wary taniej sprzedawać, że ma 
ją doskonały plan i metodę, po­
dług których ich składy są pro­
wadzone. Tworzą oni koopera­
tywę, posiadając swoją własną 
hurtownię i przez nią kupują 
wszystkie towary. A ponieważ 
kupując wspólnie, muszą naby­
wać wielkie ilości, zamawiają 
więc -wszystkie artykuły całymi 
wagonami i to wprost od fabry 
kantów i producentów.

Ten plan zbiorowego zakup- 
na sprawia, że każdy właściciel 
„MIDWEST SKŁADU” kupuje 
wszystkie produkta po najniż­
szej możliwie cenie, więc też 
mogą później równie tanio 
sprzedawać je swoim odbior­
com i mieć jeszcze wystarcza­
jący zysk.

Ponowna wielka wysprzedaż 
w „MIDWEST SKŁADACH” 
rozpoczyna się dzisiaj. Przeczy­
taj ci e'u ważnie ogłoszenie „MID 
WEST STORES” umieszczone 
w dzisiejszym numerze tego pi­
sma; potem zaś korzystajcie z 
taniości, jakie są w tych skła­
dach.

Nr.

• Wklkość.

Imię i  Nazwisko

KATOWICE. — Zmarła w 
szpitalu, w Bielszowicach 49 
letnia Monika Machowa, zam. 
w Rudzie Sl. Machowa wypad­
ła tego samego dnia z łóżka w 
swojem mieszkaniu i doznała 
pęknięcia czaszki.

ADRES

* Miasto.,

$t an,

„Kuchnia Polsko - Amerykańska”, 
książka zawierająca tysiąc przepisów 
przyrządzania potraw mięsnych i 
postnych, a takie przepisy pieczenia 
ciast wszelkiego rodzaju, jest jedyną 
odpowiednią książką, kucharską dla 
gospodyń polskich w Ameryce. I)o na­
bycia w Administracji Dziennika Chi- 
cacoskieso. w twardej oprawie, §1.50.

No. 1, srebrne naczynie na musztardę; 2, kołdra o tęczowym brzegu; 3, szklanne naczynie; 4, umbrelka na lampę; 5, cukiemiczka i naczynie na śmietankę z tacą drew­
nianą; 6, najnowszy wzór flakonów na kwiaty; 7, stół i krzesło dające się zmieniać; 8, poduszka do pudrowania; 9, stolik na książki; 10, dwa kosze do śmieci.

Z A D U S Z K I W P O L SC E .
Przyszła jesień chłodna — ranek szary, mglisty,
A po drogach pełno ludzi, otulonych w chusty,
Idą wierni do kościoła, na cmentarne groby —
Bo to dzisiaj dzień „Zaduszny” smutku i żałoby . ,
A więc idzie starowina, różaniec ma w ręce,
I godzinki ofiaruje Najświętszej Panience,
Idzie sam; Sieroca dola — biedny starowina,
Ku cmentarnym czarnym sosnom, w oddali spoziera.
Taki jęk bolesny, rzewny, rwie się z jego duszy,
Że aż echem sosny jękły — wśród cmentarnej ciszy:
Tam w mogile już spoczywa ona, jego wierna 
Towarzyszka ukochana, oraz matka biedna.
Mając syna jedynaka, wojna go zabrała —
Ona chodząc do kościoła, modląc się płakała
Aż tu przyszła raz wiadomość, okrutna — chiobowa,
Że kochany syn jej zginął — tam hen — koło Lwowa.
Już nie wróci jej synaczek, podpora w starości,
Biedne serce matki pękło; z ogromnej żałości,
Połączyły się ich dusze tam u tronu Boga,
A on został samiuteńki sierota, nieboga.
Więc objąwszy grób ramieniem, żali się do Boga —
Oby się już zakończyła ta pielgrzymka długa:
Coraz więcej na cmentarzu ludzi, palą świece —
Wiatr jesienny ich bladem płomykiem chyboce .
Słychać szept modlitw, żałosne pieszczoty i skargi,
Szemrzą kwiaty na grobowcach — szepcą ludzkie wargi. .. 
A z dzwonicy słychać dzwony, ich serca łkające . 
Pozdrowienie na sen wieczny: REQUIESCANT IN PACE!

Bronisława Wolnik, Chicago, 111.

Operetka J. Straussa.
W przyszłą niedzielę, dnia 4. 

listopada o, godzinie 8 :15 wie­
czorem odegraną zostanie Jo- 
hanna Straussa operetka „Die 
Flediermaus” czyli „Nietoperz” 
w Chicago Civis Opera House. 
Będzie to wieczór czarownej 
wiedeńskiej muzyki, walców i 
pieśni podczas którego wystą­
pią arytści z New Yorku, Chi­
cago i Wiednia,

W pensjonacie.
Do pensjonatu „Perełka” w 

Krzyzisinku listonosz przynosi 
depeszę dla jednego z pensjo­
nariuszy. Pokojówka chce za­
nieść depeszę adresatowi, lecz 
właścicielka pensjonatu zatrzy­
muje dziewczynę i mówi:

— Teraz nie dawaj, tylko 
przed obiadem. Może tam jest 
jaka zła wiadomość, to zaoszczę 
dzi się jeden obiad.

ROMAN KOSIŃSKI
Zegartki — < Dia­
menty. — Ślubne 
Obrączki — Srebr­
ne wyroby — Ze­
gary — Repera­
cja zegarków i 
lii ż u ter j i.

1939 Milwaukee Ave. Telefon ARMITAGE

Dr.H.F. Kosiński
OPTOMETRYSTA

Bg-aaminaoja oczu 
—  'Dopasowanie o- 
kularów.

3038

PATTERN 5246

*Ous 
Scrap 
Quilt ii 
Qay in 

Colon

Crail

W modetlfu 5246 znajdziecie ilustrację wykończonego kwadratu aktual­
nej Wielkości pokazując kontrast materji, akuratnie narysowane wzory, 
ilustrację całej kołdry, kontrast kolorów, jakoteż instrukcje do zrobienia 
kompletnej kołdry i ilość potrzebnej matcaji. Cena modelka tylko 10 centów.

Prosimy przysłać dziesięć centów (10) wraz z kuponem, na którym 
należy wyraźnie napisać imię i nazwisko, adres 1 numer modelka.

Zamówienia przesyłać na adres: Dziennik Chicagoski, 1456 W. Divkńos 
Street, Chicago, Illinois.

PROSZĘ O NADESŁANIE MODELKA 

No,......................  (Alice Brooks)

Imię i Nazwisko.......................................................

Adres............................................. ...........................

Miasto........ ..................... ......................Stan..........

Karolina Owczarska- 
Albert Jaroch.

Zabaw a F arm erska  
Chóru Echo.

Jutro, dnia 3go listopada, b. 
r. o godz. 8ej wieczorem w klu­
bie Filaretów, 1234 Milwaukee 
ave., odbędzie się zabawa far­
merska1, urządzona staraniem 
sympatycznego zespołu śpiewa­
czego Chóru „Echo” No. 174 Z. 
Ś. P. Na wieczór ten złoży się 
dużo miłych niespodzianek i we 
sołości bez liku, farmerskie 
stroje oraz odpowiednia deko­
racja sali, także polonez z na­
grodami upiększy i uprzyjemni 
uczestnikom ten wieczór. Do 
tańca przygrywać będzie orkie- 
stra Maxa Łukowskiego, Echo- 
wianki zapraszają wszystkich 
swoich przyjaciół, sympatyków 
oraz drużyny śpiewacze do wzię 
cia udziału w tej zabawie. Bi­
lety do nabycia u człokiń łub 
przy kasie.

RADY PRAKTYCZNE.

Różnicy w cenie za bronzowe 
lub białe jaja niema w cale ale z 
z bronzowych jaj otrzymujemy po- 
żądańszy skutek podczas pieczenia 
ciast bo są o wiele żólciejsze.

G>Jy przed rozbijaniem mąki z 
wodą doda się troszeczkę soli u- 
niknie się grudek w cieście,

Chcąc otrzymać sztywną or- 
gantynę nie należy jej maczać w 
krochmalu, lecz w silnej osolo- 
nej wodzie i prasować wilgotną.

* x  *

3C
SALT

Miedziane lub bronzowe klam­
ki czy naczynia czyści się najle­
piej skórką cytrynową umacza­
ną w soli.

Córka sędziego zginęła 
od bomby.

Hawana, Kuba. — Córka sę­
dziego najwyższego sądu ku­
bańskiego, Margarita Andreu, 
zginęła, a dwie inne osoby zo­
stały ciężko poranione w na­
stępstwie eksplozji bomby pod­
łożonej w Casa Grandę, wiel­
kim składzie departamento­
wym w śródmieściu.

Fastiryga jest to jeden z sze­
rokich ściegów tymczasowych, 
któremi się przypasowuje dwa 
kawałki tkaniny w czasie robo­
ty krawieckiej.

Nie Wolno T łum ić  W rodzonej 
W esołości u D zieci.

Dojrzałego człowieka gdy 
jest smutny, zniosę jeszcze, ale 
nigdy nie zniosę dziecka ponu­
rego; wesołość jest niebem, pod 
którem wszystko się udaje” — 
mówi Jean Paul.

Wychowawca chłodnym za- 
chowa>niem zraża sobie dziecko, 
czyni je nienaturalnem i skry- 
tem. Szkolne figle niezepsutej 
jeszce młodzieży są zwykłe 
tylko wesołością naiwną bez 
złośliwości. Gdy stanie isię coś 
karygodnego, karać należy e- 
nergicznie, ale nie jątrzyć spra­
wy. W upomnieniu nie używać 
przenośni prostackich, poniżają­
cych słów. Kara musi być jak 
sałata, w której jest więcej oli­
wy niż octu. Życie jest pełne 
trudu i pracy; rozjaśnić trzeba 
to życie, a pedagog ma przecież 
przygotować to dziecko do ży­
cia.

Wyrabianie w dziecku uspo­
sobienia wesołego i pogodnego 
jest również ważne dla życia, 
jak nauka,. Systematycznie 
trzeba przyzwyczajać dzieci do 
radości i wyładowania jej z ta­
ką samą swobodą i naturalno­
ścią, z jaką ptak polny wyrzu­
ca z siebie śpiew, rozlegający 
się po połach i lasach. Kto tłumi 
wrodzoną wesołość dziecka, tem 
samem przytępia zdolności fi­
zyczne i duchowe. Już za życia 
umarłe jest dziecię, które nie 
jest wesołe. Wielką więc krzyw­
dę czyni dziecku ojciec czy ma­
tka, czy inny wychowawca, gdy 
przytłumia w niem radość, za­
mieniając takie dziecko w ma­
łego starca. Z domu ponurego

Sreb rn y  K ołn ierz.

Zfti?

U:

Wyżej widzimy aksamitną suk­
nię wieczorową ozdobioną kołnie­
rzem zrobionym ze srebnego mate- 
rjału. *

G osposie!!
. Czy Posiadacie

“ Przetwory Owosowe” ?
K s i ą ż k a  z a w i e r a  p r z e -  
p i s y  d o  m a r y n o w a n i a  
o w o c ó w .  C e n a  .............

(P o c z tą  2 3 c )

DZIENNIK CHICAGOSKI
1 4 5 5  W . D I V I S I O N  S T . 

C h ic a g o ,  i h i n o f s

dzieci uciekają, starają się po­
za domem irozerwać i łatwo mo­
gą się dostać w złe towarzy­
stwo. Radością więc przywią­
zujemy dziecko do domu ro­
dzinnego. Wspomnienia szczę­
śliwego dzieciństwa, w domu 
rodzinnym niejednego już u- 
chroniły od złej drogi.

Aby uregulować te sprawy, 
należy dać dzieciom więcej snu, 
czyli dbać, by wcześniej kła­
dły się spać. Pamiętajmy, że od 
tego zależy ich siła życiowa, 
zdrowie oraz wydajność pracy.

Dzieci ośmioletnie winny iść 
spać najpóźniej o godzinie 8ej, 
minut 15 corocznie o kwadrans 
później (kwadrans ten, jako 
prezent imieninowy, rozpo­
wszechniony jest w wielu rodzi­
nach), Dla dzieci 12-to letnich 
pora do snu jest godzina 9-ta 
dla 14-letnich godzina 9:30. 
Dalej posuwać się nie wolno, 
tylko w wyjątkowych wypad­
kach możemy czternastolatkom 
przesunąć do godziny lOtej.

Po 14-tym roku życia, w okre­
sie przejściowym, sen posiada 
specjalne znaczenie dla ustro­
ju i dlatego należy nań zwra­
cać jeszcze baczniejszą uwagę. 
Prawda, że z wychowaniem 
młodzieży w tym okresie ma się 
dużo trudności, lecz dla jej do­
bra winniśmy je : przezwycię­
żyć i zmusić ją  do stosowania 
przepisów higjenicznych. Dla 
dzieci poniżej 8 lat określamy 
czas ułożenia do snu w ten spo­
sób, że odejmujemy kwadrans 
od ósmej. .

Wszystkie te uwagi dotyczą­
ce snu dziatwy szkolnej, stosu­
ją się do dziatwy zdrowej. — 
Dzieci słabe winny spać jeszcze 
dłużej.

Mądra Halusia.
W klasie podwstępnej nau­

czyciel wyjaśnia dzieciom za­
wisłości matematyki.

— Twoja mamusia poszła do 
sklepu kolon jalnego. Wzięła 
tam soli za 10 groszy, mąki za 
20, ryżu za 30. Ile musiała za­
płacić ?

— Nic!
— Jak to Halinko?
— No tak, bo przecie sklep 

kolc-njalny należy do tatusia, 
proszę pana.

Wyrachowany.
Ogromnie zdziwili się Pętel- 

scy, gdy Miecio Kapsel oświad­
czył im, że nie ożeni się z Iren- 
ką.

— Jakto, przecież pan wie, że 
nasza córka ma 20 tysięcy go­
tówką.

— Tak. ale dowiedziałem się 
również, że panna Irena dwa 
razy tyle wydała na krawcową.

— Więc?...
— Więc żenię się z ’tą kraw­

cową.

Między małżonkami.
Małżeńskie nieporozumienie. 

Żona przemawia:
— Jesteś nieznośny! Do gro­

bu mnie wpędzasz! Pamiętaj, 
że drugiej takiej żony jak ja, 
nie znajdziesz!

— Doskonałe! Przynajmniej 
to mnie pociesza!

Po wyjściu z knajpy.
— Pówińdam ci, Wacku, my 

z żoną-tak się idealnie dopeł­
niamy, że, jak ja, naprzykład, 
zjem w barze talerz mizerji, 
albo parę ogórków, a ona napi- 
je się tego samego dnia wody 
n ieprzegotowanej, to nazaj utrz 
oboje chorujemy.

Jutro, o godzinie ćej po połu­
dniu w kościele św. Szczepana, 
połączeni zostaną węzłem mał­
żeńskim cboje znani w kołach 
młodzieży, panna Karolina Ow­
czarska z panem Albertem Ja- 
rcch, 'synem pp. Jana i Anny 
Jaroch.

Drużbować dobranej parze 
będzie dwanaście serdecznych 
przyjaciółek panny młodej. Ma- 
troną honorową będzie pani 
Marjanna Dalka; pan Edward 
Niemiec będzie jedynym druż­
bą pana młodego; — w szeregu 
druchen postępować będą pan­
ny: Bronisława. Dudek, Klara 
Lubner, Ethel Maskaęls, Cecy- 
lja Ferfecka, Leokadja Skalska, 
Rozalja Jaroch, Franciszka 
Chłopowiec, Jul ja Jaroch, Hele­
na Górz, Genowefa Owczarska, 
siostra panny młodej i Józefina 
Brozny. Paziami będą Franio 
Poznański i Franio Jarosz, a 
kwiaciarką maleńka Dolores 
Duzniak. , Gody weselne przy 
licznym udziale gości odbędą się 
w Mays Hall.

Nadobna oblubienica ubraną 
będzie w białą koronkową suk­
nię powłóczystą i welon stylu 
„Madonna.” Druchny ubrane 
będą w koronkowe suknie kolo­
ru „beige” w stylu „Claudette 
Colbert”, i kapelusiki z branżo­
wego aksamitu, bronzowe pan­
tofelki oraz nieść będą bukiety 
z róż tałizmanowych związa­
nych branżową wstążką.

Stroje orszaku ślubnego wy­
konane w „Alliance Bridal Shop 
pe.”

ALLIANCE DRESS & 
BRIDAL SHOPPE 
125” N. Ashland Ave.

w y k o n u j e  s u k n i e  ś l u b n e  i w i e c z o ­
r o w e  w e d ł u g  n a j n o w s z y c h  p a r y ­
s k i c h  m o d e l i .

Telefon Armitage 0398.

i-LL594
ŁADNY SKROMNY FASON 

DOMOWEJ SUKIENKI.
Ellen Worth Modelko 594.

Zamówić można tylko w wielko 
śeiach 16, 18 lat, 36, 38, 40, 42, 44 ca­
li w biuście. Na wielkość 36 potrzeba 
3U jarda 39 calowej materji, jeden 
jard 39 calowej kontrastowej materji, 
także 314 jarda taśmy do obszycia.

Prosimy przysłać PIĘTNASCIB 
CENTÓW (15) wraz z kuponem na 
którym należy wyraźnie wypisać 1- 
mię i nazwisko, adres i numer faso­
nu i wielkość.

Zamówienia przysyłać na adres 
Dziennik Chicagoski, 1455 W. Diyl- 
sion Street, Chicago, I1L

KATALOG MÓD, przedstawiający 
najnowsze fasony popołudniowych, 
sportowych i domowych sukien, 
damskiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘTNAŚCIE CENTÓW. Katalog 
wraz 2 jednem modetkiem DWA­
DZIEŚCIA PIĘÓ CENTÓW.1 i

PROSZĘ O NADESŁA­
NIE MODELKA

Nr.

Wielkość.

Imię 1 Nazwisko

Miasto.

Stan.

ADRES



DZIENNIK CHTCA GOŚKI, PIĄTEK, DNIA 2-GO LISTOPADA, 1934. . STRONA DZIEWIĄTĄ

Co Słychać Na Polonji
T H E  T U T T S B y  C r a w f o r d  Y o u n g ,

Tow. Rat. parafji Strzelce 
Wielkie urządza wielki bal ba­
lonikowy, który się odbędzie w 
niedzielę, dnia lig o  listopada, 
w sali ob. Józefa Stefanika. Po­
czątek o godzinie 4tej po połu­
dniu.

Klub Iwonicz, urządza zaba­
wę taneczną, połączoną ze ży- 
dowskiem weselem, w sobotę, 
dnia 3go listopada, w sali M. 
Fajkiela, 2128 N. Leavitt ulica, 
narożnik Custer. Dochód prze­
znaczony na powodzian w Pol­
sce. Początek o 6:30 wieczo­
rem.

Noc Cygańską połączoną z 
niebywałemi dotychczas niespo­
dziankami urządza Sokół Pol­
ski, Gn. No. 2gi im. Włodz. 
Swiątkie wieża, we własnej So- 
kolni, p. nr. 1062 No. Ashland 
ave., w sobotę 17go listopada. 
Początek o godzinie 8mej wie­
czorem. Atrakcją wieczoru bę 
dzie wybór króla i królowej cy­
gańskiej.

Pomimo iż był to ostatni 
dzień wystawy, pomimo, że z 
racji tradycyjnego wieczoru 
wilkołaków tak zwanego Hallo- 
ween, odbywała się cała ma­
sa zabaw, to jednak nie prze­
szkodziło to, ażeby zabawa To­
warzystwa Chicago grupa 1450 
Związku N. P., się świetnie u- 
dała. Wesoło i hucznie było w 
salach p. Michalskiego Oaza, 
była prawdziwa maskarada, a 
co za stroje, co za pomysły w 
ubraniach, wiele śmiechu i u- 
ciechy, a nie odczuł tego jedy­
nie ten kto na tej zabawie nie 
był. Była to zabawa rzec moż­
na w ścisłem gronie znajomych 
i przyjaciół, byli tam bowiem 
jedynie stali bywalcy imprez 
przez grupę tą  urządzanych, a 
które zazwyczaj wypadają bar­
dzo dobrze, każdy się bawi, każ­
dy czuje się swobodnym, a to 
jest rzeczą bardzo ważną.

Przyznać trzeba, że jak róży­
czki urządzają zabawę to jak 
się patrzy, i to w dodatku róży­
czki związkowe — jakto? to ­
warzystwo Różyczek po angiel­
sku zwane „Rosebud Society” 
grupa związkowa powołana do 
życia jeszcze przez byłą wice­
prezeskę Z. C. Z. N. P . ś. p. 
Kazimierę Obraska. A no róży­
czki, wszystkie młode i urodne 
a było ich 60 urządziły sobie 
zabawę w sali nakł restauracją 
„Warszawa” p. tńr. 820 N. Ash­
land ave„ a było to w ubiegłą 
niedzielę.

Przyjdźcie wszyscy na bal, 
który urządza Towarzystwo 
Synowie Polski pod opieką Ma­
tki Boskiej Leżańskiej, grupa 
191 Unji Polskiej w Amerjrce, 
w sali Northwestern, 1433 Gar­
nęli ul., w niedzielę, dnia 4go 
istopada.

Chór Róża przy Komisji lej 
na stan Illinois, zaprasza na 
swój wieczorek, który urządza 
w sobotę 3go listopada, w sali 
Stefanika, Noble i Superior ul. 
ak zapewniają prezeska chóru 
Stefanja Pankiewicz i dyrygea- 
tka, Mar ja B. Śniegowska, pra­

cujące w komitecie że goście 
będą mile ubawieni.

Dawno zapowiadany bal Tow, 
Zgromadzenie, Polskiej Chorą­
gwi grupy 1424 Z. N. P„ od­
będzie się już jutro, dnia 3-go 
listopada, w sali Klubu Polonja, 
pod nr. 2940 Milwaukee ave, 
przy No. Central Park ave. w A- 
vondale. Bal ten zapowiada się 
jako jeden z najpiękniejszych 
a tern więcej iż sala balowa jest 
obecnie odnowiona i wygląda 
imponująco. Różne niespodzian­
ki przyczynią się do przyje­
mniejszego spędza czasu. Ko­
mitet siadający  się z energi­
cznych członkiń i członków na 
czele ze swym prezesem p. An­
tonim Ablamowiczem dokłada 
wszelkich starań ażeby zaba­
wa wypadła jak najpomyślniej 
i dlatego zaprasza wszystkich 
swych przyjaciół i sympatyków 
na tę imprezę i zapewnia sta­
ropolskie przyjęcie. Całość ko­
mitetu stanowią Anna Ablamo- 
wicz, Marja Sawicka, Paweł 
Kozłowski, Konstanty Zdanow­
ski i Ludomir Hołdyński.

W zakładzie pogrzebowym p. 
Wojciecha J. Michalika, p. nr. 
1056 West Chicago ave. na Kan­
towie, znajdują się zwłoki nie­
rozpoznanego dotychczas męż­
czyzny, który został zabity 
przez automobil w środę wie­
czorem, przy zbiegu ulic Ogden 
i Milwaukee ave. Mężczyzna tein 
wygląda we wieku lat 40, mie­
rzy około 5 stóp i 6 cali wyso­
kości, ma małe wąsiki i niezgo­
rzej ubrany.

%«*
W niedzielę, dnia 4go listopa­

da, odbędzie się zabawa tane­
czna Ligi Morskiej i Rzecznej, 
Oddziału kapitana Borkowskie­
go, w sali Atlas, p. nr. 1436 
Emma ul. Początek o godzinie 
5tej po południu. Oprócz tań­
ców będą śpiewy i deklamacje 
dzieci. Komitet zabawy tworzą: 
panie Jadwiga Komrofske, Zo- 
fja Bieracka, Amelja Szatkow-. 
ska, F . A. Klamann i prezeska 
pani Rogalska.

Rocznica dnia zawieszania 
broni, to radosne wspomnienie 
historyczne zakończenia wojny 
światowej i przywrócenie nie­
podległości Macierzy naszej 
Polsce. Legjon Polek, którego z 
jednych zadań jest krzewienie 
patrjotyzmu, uczci tę pamiętną 
chwilę na balu zwycięstwa któ­
ry urządza w przeddzień roczni­
cy zawieszenia broni, w sobotę 
dnia lOgo listopada, w dolnej 
sali Związku Polek. Członkinie 
Legjonu Polek przygotowują 
się na ten wieczór z piękną sto­
sowną atrakcją. Komitet z p. 
Mar ją Piętro wicz na czele u- 
przejmie zaprasza Polonję 
współudziału w zabawie.

do

Staraniem Tow. Borzęcin, 
gr. 2566 Z. N. P. odbędzie się 
bal w niedzielę, dnia 18go li- 
stopoda, w sali ob. Józefa Ste­
fanika, przy Noble i Superior 
ul. począwszy o 5ej po połud­
niu. \

O
Tow. Jedność, gr. 183 Z.N.P. 

obchodzić będzie czterdziestą
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Kandydaci Partji Demokratycznej.
W ybory D n ia  6 go Listopada.

Wzór Dobrej Jakości Herbaty

"SALADA"ntat 1882 roku, na północno-zachod­
niej stronie, gdzie do dzisiaj zamiesz­
kuje. Osierocony w młodym wieku 
zmuszony był pójść do pracy. Nauki 
pobierał w szkołach elementarnych 
1 handlowych. Przez lat 16 był za­
rządcą wydziału oszacowań 1 zale­
głych podatków w biurze kasjera po­
wiatowego. Delegatem Demokratycz­
nym na krajową konwencję w Hous­
ton, Taras był w roku 1028. Był tak­
że przez dwa lato asystentem szefa 
woźnycli sądu municypalnego w Chi­
cago. Wybrano go komitymanem 
starej 33-ej a dzisiejszej 32-ej wardy 
w roku 1030, n ponownie na ten u- 
rząd wybrano go w roto 1932 i znów 
w .roku 1034. Kongresmanem wybra­
no go w ósmym dystrykcie w roku 
1032. Na ten sam urząd „leci” dnia 
ó-go listopada.

Podajemy poniżej krótkie życiory­
sy kandydatów Partji Demokratycz­
nej 1 przypominamy, iż wybory odbę­
dą się we wtorek, dnia 6 listopada.

N A  K O N G R E S M A N Ó W . 

(Siódmy D ystryk t)

L E O N A R D  W . S C H U E T Z , —  uro­
dził Mę w Poznaniu, w Polsce dnia 
ló-go listopada, 1887 roku'; przyje­
chał do Chicago gdy Uczył zaledwie 
rok życia; ojciec jego umarł gdy ma­
ły Leonard Uczył lat 10 1 w tym 
wtoku zmuszony był udaó się do pra­
scy. Był stenografem i sekretarzem 
przez wiele lat; zajmował także In­
tratną posadę w blurae kompanii 
Swift & Co., w Chicago przez 15 lat. 
Ostatnie 10 lat jest prezesem 1 ka­
sjerem Sehwets Constructton Compa­
ny w Chicago, firmy kontraktorów 
l budowniczych. Dwukrotnie wybra­
ny był Kongresmanem z siódmego 
dystryktu.

(ósm y D ys try k t) .
IJ5ON K O C IA L K O W S K I, —  uro­

dził się w Chicago dnia IC-go sierp-

x TnESjflbb
‘Ś w ie ż a  z  O g r o d ó w ’i
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W łaściciele Samochodów Maszą Wcześniej 
Starać Się w Tym Roku o Licencje.

Już O d 6-go G rudnia  W ydaw ane Będą P ły ty , T a k  
Pocztą lub na M iejscu.

Już rozpoczęto wydawać 
blankiety registracyjne przy 
licencjach samochodowych na 
rok 1935. Płyty wysyłane są 
pocztą i będą również wysta­
wione na sprzedaż we filji biu­
ra stanowego na Chicago, pnr. 
120 So. Ashland blvd. Poprzed­
nio płyty wydawane były do­
piero po świętach Bożego Na­
rodzenia.

Przyspieszono sprzedaż płyt 
w tym roku dlatego, że każdy 
automobidista wypełnić musi 
przy zakupńie licencji formu­
larz i takowy wysłać natych­
miast do Springfield. Nadto u- 
stawa żąda umieszczenia no­
wych płyt na rok 1935 już z 
dniem 1-go stycznia.

.Nowe płyty są koloru nie­
bieskiego na jasno zielonem 
tle. Aplikacje otrzymać można 
w biurze sekretarza, u klerka,

miejskiego' i powiatowego, na 
stacjach policyjnych, w dzien­
nikach, w składach samocho­
dowych i w klubach automobi­
lowych.

Ci właściciele samochodów, 
którzy pragną zatrzymać nu­
mery licencyjne roku poprzed­
niego, muszą w aplikacji to 
zaznaczyć i to na trzydzieści 
dni przed 1-ym stycznia. Właś­
ciciele, którzy registrują te sa­
me samochody, muszą wysłać 
kartę registracyjną z roku 
1934 wraz z aplikacją na rok 
1935-ty.

Ci zaś właściciele, którzy re­
gistrują nowe maszyny, mają 
do aplikacji załączyć tytuł 
własności i kopję aktu kupna. 
Tego samego rodzaju procedu­
ry wymaga ustawa co do nowo 
nabytych maszyn już używa­
nych.

WARSZAWA. — „Robot­
nik” domaga się ogłoszenia 
amnestji dla przebywających 
■zagranicą b. więźniów brzes­
kich.

ZLOTY JUBILEUSZ 
KARDYNAŁA O’CONNELLA.

Boston, Mass., 2. listop. — 
Okóło 80 biskupów weźmie u- 
dział w uroczystościach złote­
go jubileuszu święceń kapłań­
skich J. E. Kardynała O’Con- 
nella, dziekana hierarchji ame­
rykańskiej. Uroczystości odbę­
dą się 14. b. m. w Uniwersyte­
cie Katolickim w Washingto­
nie.

Ceny opon idą w górę. 
Akron, O. — Firma Good­

year Tire and Rubber Co. za­
powiada podwyżkę swoich opon 
automobilowych. P o d w y żka 
wyniesie od 12 do 25 procent, 
zależnie od typu, gatunku i lo­
kalnych praktyk handlowych. 
Firma powiada, że znaczny 
wzrost kosztów produkcji w 
ostatnich miesiącach zmusza 
ją do podniesienia cen.

££ Żywność Tanio P rzy  Końcu Tygodnia w  IJg

MIDWEST STORESwt auft »A»r v>c »o »v« Mar

DOBREJ JAKOŚCI TOWAR
PO NAJNIŻSZYCH 

CENACH

S P R Z E D A Ż
W PIĄTEK i SOBOTĘ 

2 i 3 LISTOPADA

K U P C IE  T E R A Z  
I O S Z C Z Ę D Ź C IE !
Skorzystajcie z Tych Taniości

WISCONSM

KARTOFLE Ładne 15 Funtów 
PeckDoborowe

U. S. 1

M I D W I S T

Z i ł  P B  Pom^ orowa Wielkie Puszki 2 M1 9c
S I N C L A R E

Lima Fasola 10e
M ID W E S T ’ *

CALUMET 
20c

Proszek 
dó Pieczeni* 
Funt. Puszka

SWANS DOWN
Mąka na Ciastka
t  %  fun t. Paczka 2 5 c

rocznicę swego założenia i z tej 
okazji odbędzie się bankiet w 
niedzielę, dnia 4go b. m. w sali 
im. Julljusza Słowackiego, przy 
48 oj i So. Paulina ul. Początek 
o godzinie 6ej wieczorem. W 
bankiecie tym wezmą udział 
urzędnicy z Centralnego Za­
rządu Z. N. P.

Matka i Czworo Dzieci 
Ofiarami Tornado.

London, Ky., 2. listop. —- 
Straszna burza wietrzna porwa 
la pięć ofiar w przydrożnej sta­
cji gazolinowej o 17 mil od 
London.

Emma Robertson, lat 32, i 
czworo z jej pięciorga dzieci, 
spalili się żywcem w pożarze, 
jaki powstał po zburzeniu ich 
domu przez tornado, Straż og­
niowa z a s t a ł a  tylko kupę 
zgliszcz i zwęglone ciała ofiar.

Dziennik Chicagoski posiada na 
składzie słowniki polsko-angielskie 
i angielsko-poiskie oraz słowniki ję­
zyka polskiego. Kieszonkowe po 75c 
do dolara; na biurka lub do bibliote­
ki od S2.99 i wyżej.

HISZPAŃSKA “JOAN d’ARC”.

l’o zlikwidowaniu ostatniej bojówki rewolucjom stów hiszpańskich zauważeno wśród rebeliantów je­
dną kobietę, która dumnie kroczyła na ezele kolumny rewolucjonistów do więzienia w miejscowości Les 
Jłranoseras,

N O S T A L G JA .
Gdy wszystko powróci już do życia, 
Gdy się już zazielenia, drzewa 
Gdy wiosna wyjdzie już z ukrycia, 
Gdy słowik w gaju już zaśpiewa, 
Kiedy jaskółka jest z powrotem 
Gdy słonko sypnie światłem złotem; 
Tedy ja życiem znękany,
Powrócę na ojczyste łany,
Pod nasze niebo rodzinne,
Gdzie ujTzałem św iatło  dzienne.

Widziałem ja piękną Helwecję,
Jej piękne góry i  lodowce; 
Widziałem piękną Italję, Wenecję, 
Egipt, piramidy, grobowce.
Są piękne kraje, przyznać to trzeba. 
Lecz nie jest żaden tak miły,
Jefi nasza polska, ojczysta gleba, 
Gdzie naszych ojców mogiły.
Więc ja stęskniony, nostalgją gnaey. 
Powrócę na ojczyste łany,
Pod nasze niebo rodzinne,
Gdzie ujrzałem światło dzienne.

Przychodzi czas w każdego życiu, 
Gdy się już końzcą sny, marzenia, 
Kiedy duch w skupienia ukryciu, 
Czuje potrzebę przeżyć swe

wspomnienia.
Kiedy ma muza już wyziębiona, 
Przestanie nucić pienia miłosne, 
Natenczas ma dusza stęskniona 
Zapragnie ujrzeć polską wiosnę. 
Powrócę pod niebo rodzinne,
Gdzie ujrzałem światło dzienne.

(Przybliżony przekład z francu­
skiego poematu Berangera „Ma Nor­
mandie” w zastosowaniu do Polski). 

Czesław Radomir Warehałowski.

KONWERSJA 307 MILJO- 
NÓW W BONDACH H.O.L.C.

Washington, 2. listop. —
Zarząd Home Owners Loan 
Corp. oznajmił, że konwersja 
4-procentowych bondów korpo­
racji, na sumę $307,000,606, na 
całkowicie gwarantowane przez 
rząd bondy 8-procentowe, zo­
stała uskuteczniona z dn. 26. 
października. Pierwotnie, rząd 
gwarantował tylko procent od 
4-procentowych bondów.

Bondów tych wypuszczono o- 
gółem na $628,0000,000 w 
kwietniu b. r., kiedy kongres 
zmienił prawo, aby pozwolić na 
pełną gwarancję papierów kor­
poracji.

Pierwszy śnieg w Indiana. 
Rochester, Ind. — Pierwszy

śnieg w tym sezonie spadl 
wczoraj w powiecie Fulton. — 
Temperatura spadła do  25 
stopni.

Śliwki Ładne Wielka Puszka Ne, 2%  16c
“ 6 R E E N  T A G ”

Gruszki 19c
• - W E Ł L W O R T H ”

RS 01*616 Naturalne 2 M 2 5®Wj,sokie puseUl No. 1

(GBANULATED)

Funt.
Płócienny

Worek

Najlepszy Grysikowy z Baraków

CUKIER

POUND CAKE
Gold Rabin

Marble Orange

10 uncji 1 Qc

“MIDWEST”

Sandwich Ciastka »  wakaty rt 15c
ASORTYMENT MABSHMAŁŁOW

Ciastek Jelly Bars Fwt I9c
• * E X C E Ł L ”

Soda C raC ker$B o lo n e  2 FL Paczka 1 9 c

CARAMEL CRACKER JACK le  ‘ ‘ C A M P F I R E ”

Marshmallows 20c

OKYOOL
Duża Paczka 21e 

2 Małe Paczki J 7 c

"BEECH-NUT”

KAWA
Font.

Puszka

O Dobrym 
Smaku

33c
D A R M O !  

Garnuszek do Mierzenia

'COLLEGE INN

ZU P Y

Puszki

“DREXEL FARMS”

Wędzone Picnics
Bez Kolanka

(
Owinięte r--*  j C a

w Cellophane r“"1 *

Salami Cetto-Feet 17e

Prima Tonie
Poprzednio 

znane p. n. 
Malt Marrow 2-25'

fi »  G9c

JELL-0 Wszystkie Smaki 3 Paczki 17c
”  C L A P P ’ S ”

POKARMY DLA NIEMOWLĘCIA PRZECEDZONE 

3 Puszki 29C
”  C O M E T ”

R Y Ż  Biały Łebkowy 16-uncj. paczki 2  *■ 1 70

Jarzynowa, Rosół z kury, 
Cream of Mushroom 

Rosół i  Kury z Ryżem

Wielkie 14*/i uncj. paszki

PET, BORDENS LUB 
CARNATION

MLEKO

“BEECH-NUT”

Przygotowane O  _a S 
funt, puszki Uh za I U bSpaghetti

”  D A I 8 Y * *

Śmietaikewy Ser 3 uncj. Paczki 2 » 1 5 c  -  . ■■ ---- - - 4.
Twaróg Prasowany 2 ^enty 15c

n O I . S O M

Połeć Wędzonki Inb*7 Fuet 2 3

połówka M W
e

Doborowe Banany 3  Funty 19c 
Kapustą Ładna Wielka 3 F“BtY 5c

Automatic płatw 2 p«»m 19® 

Sunbrite Cieanser 3 Paszu 13e
BRILLO Czyści - Polernje 2 Małe Paczki 17e

Posilicie 1 Wierzch s Brillo Paczki do Stacji 
WBBM po bezpłatną broszurkę “Gamę of 

Life” do Wróżenia

Camay
L  C A M A Y

Ą ZS 1 the soap of
O. K. Mydło ^eautiful women

MYDŁO

dó Prania4za I8e Mydło
pięknych Kobiet

MIDWEST STORES
KOOPERATYWA 300 WŁAŚCICIELI INDYWIDUALNYCH SKŁADÓW



STRONA UZ1ES1ĄTA D 7IENNTK CHICAGOSKI, PIĄ TEK , UNIA Z-GU LISTOPADA , ii>L.

Z W I N I Ę C I E  F L A G I .

W ubiegłą środę, rano, o godzi 
nie lOej, z kościoła Matki Bos­
kiej Częstochowskiej, odbył się 
wspaniały pogrzeb członka i sy­
na prezesa Tow. Imienia Jezus 
śp. Hieronima Swiderskiego, 
zam. pnr. 2908 So. 48my Court, 
W orszaku pogrzebowym do ko­
ścioła brali udział członkowie 
Tow. Imienia Jezus, Klubu św. 
Alojzego, członkinie Tow. Alu­
mnów paraf j i i Apostolstwo Mo 
dlitwy. Trumnę ze zwłokami 
nieśli członkowie Tow. Imienia 
Jezus a mianowicie: Roman 
Nowak, Hieronim Krzemiński, 
St. Duszlak, Ed. Borlik, T. Mą- 
drzak i Jóźwiak. Członkinie w 
bieli z Tow. Alumnów niosły 
kwiaty. Mszę żałobną odprawił 
X. Wincenty Nowakowski, a 
podczas iabożeństwa grał żało­
bne pieśni organista Jan Fa— 
bisz. Po oeremonjach liturgicz­
nych, zwłoki zostały złożone na 
wieczny spoczynek na cmenta­
rzu św. Wojciecha na parceli 
familijnej. Na cmentarzu jak i 
w kościele liczne rzesze wzięły 
udział. Zmarły przy zgonie li­
czył lat 22. Pogrzebem zajęła 
się p. Kat. Kulasik.

Także ubiegłą środę, -rano, o 
godzinie lOej, z kościoła św. 
Leonarda w Berwyn, odbył się 
pogrzeb byłego osadnika dziel­
nicy Hawthorne, śp. Andrzeja 
Budy, z pnr. 3722 So. Ridge-- 
land ave., w Berwyn, 111., Po na- 
bożeństwde żałobnem zwłoki 
zostały złożone na wieczny od­
poczynek na cmentarzu Zmar­
twychwstania Pańskiego. Zmar 
ły liczył przy zgonie lat 63. Po­
grzebem zajęła się p. Kat. Ku­
lasik.

Już jutro, dnia 3go paździer­
nika, Wszyscy wybierają się na 
doroczną zabawę taneczną, ja­
ka się odbędzie w sali Sokolej 
przy 48my Court i 29ej ulicy, 
dobrze znanego klubu Cicero 
Jolly Fellows, którego prezesem 
jest B. Zienty. Wstępna nagro­
da w gotówce będzie dana dla 
niewiast i mężczyzn i upominki, 
Komitet stanowią B. Zienty, 
przew.; Fr. Mąnczyński, Stan. 
Zienty, Jan Ślęzak, Stefan Gai­
łaś, Jan Jankowiak i Ed. Velek.

W dzień zawieszenia broni,
w’ niedzielę, ligo  listopada, Po­
sterunek Woodrow Wilsona, No. 
22 P.L.W.A. w Cicero, urzą­
dza obchód w celu uczczenia 
pamięci zmarłych weteranów z 
wojny światowej. W kościele 
Matki Boskiej Częstochowskiej 
o godzinie l le j  rano będzie od­
prawione nabożeństwo a o go­
dzinie 1 :30 po południu ogólny 
wymarsz po ulicach dzielnicy 
Hawthorne do sali Hawthorne 
Community, gdzie wykonany 
zostanie krótki program i dedy 
kacja armat, wieczorem zaś o
godzinie 7:30 bal militarny.

*
Komitet harcerstwa przy 

Gminie 55ej ZNP. urządza pier­
wszy bankiet t. zw. „Bankiet 
Zwycięstwa”, w niedzielę 4go 
listopada br. na sali A. Osiń­
skiego, przy 29 ul. i 48 Ct.

Po pracy dwuletniej dla har- 
cesrtwa zaczyna przychodzić 
nagroda moralna. Dziatwa zdo­
bywa medale, puhary, oddział 
trębaczy i doboszy otrzymuje 
pierwszą nagrodę w sumie 50 
dolarów, ofiarowaną przez p. 
S. Szekluckiego, ' właściciela 
Three Star Wet Wash Laundry, 
nagrodę pieniężną 15tu dola­
rów, od Posterunku 96 Leg. Am. 
i puhar, a w dodatku piękne i 
kosztowne medale, ofiarowane 
bezinteresownie cd p. Antonie­
go F. Maciejewskiego, superwi 
zora miasta Cicero.

Jak się tu więc nie cieszyć 
ma ta dziatwa sama i komitet 
harcerstwa, jak się nie mają 
cieszyć wszyscy związkowcy i 
cala Polonja, Dzisiaj w Cicero 
nic się większego nie odbędzie 
bez udziału harcerstwa. Zdo­
byto sobie uznanie cd swych 
i cd. obcych pracą ciężką i rze­
telną.

Jednakże plany Komitetu są 
na przyszłość wielkie. Komitet 
wziął sobie za zadanie umundu­
rować i wyekwipować oddział 
trębaczy i doboszy pierwszorzę 
dnie. Dlatego urządza ten ban­
kiet, na cel powyższy. Ktoby 
nie chciał tej sprawie dcpomoc? 
Dlatego ze sprawozdania Komi­
tetu wynika, że w bankiecie 
tym weźmie udział przeszło 350 
osób, którzy chętnie biorą. bile­
ty by swą cegiełkę do czynu te ­
go dorzucić

Kto jeszcze nie posiada bile­
tu, niech się łaskawie raczy za­
pytać każdego członka Komite­
tu harcerskiego przed czasem 
nim miejsca zostaną wy sprze­
dane.

Jutro, o godzinie lOej rano, 
w kościele Matki Boskiej Czę­
stochowskiej, na. ślubnym ko­
biercu staną p. Sylwester Swi­
derski, syn Jana i Anny Swi­
derskich, z panną Heleną Ma­
zur. Pan młody jest kolektorem 
kościelnym.

Posiedzenia Towarzystw w 
parafji Matki Boskiej Często­
chowskiej w Hawthorne: W nie 
dzielę, Tow. Wolny Polak, 1257 
ZNP.; Tow. św. Stanisława ze 
ZPRK. i Arcybractwo Dziewic 
Różańcowych; w poniedziałek, 
Tow. św. Alozego i Dwór św. 
Łucji; we wtorek; Chór św. 
Cecylji, Posterunek W. Wilso­
na No. 22 LPWA., i Tow. św. 
Józefa; w środę: Kawalerja 
Rolska Orzeł Biały i Korpus 
Pomocniczy. •o,w

Posiedema Towarzystw w 
parafji św. Walentego w Grant 
Works: Dziś, Apostolstwo Ser­
ca. Pana Jezusa; jutro: Tow. 
Rycerzy Polskich; w niedzielę: 
Bractwo Niewiast Różańco­
wych; w poniedziałek: Bractwo 
Dziewic Różańcowych i Tow. 
św. Teresy; we wtorek: Tow. 
św. Eweliny a we środę Tow. 
św. Jadwigi ze Zjednoczenia.

Jutro rano, dnia 3go bm., o 
godzinie lle j, w kościele Matki 
Boskiej Częstochowskiej odbę­
dzie się pogrzeb najstarszego 
osadnika tej parafji, śp. Win­
centego Bartoszka, zam. pnr. 
3130 So. 48my Ct. Zmarły był 
w podeszłym wieku. Ziwłaki zo­
staną złożone na cmentarzu 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na lotę familijną. Pogrzebem 
zajmuje się A. Szymański i 
Syn.

X. proboszcz Bronisław Czaj 
kowski, który został uderzony 
spadającą drabiną, przychodzi 

I do zdrowia. Znajduje się jesz- 
) cze pod opieką dr. Ostrowskie- 
’ g-o.
i o

.Klub „Bosco Merrymakers”, 
(Józefa Bosco Jendraszewskie- 
goj prowadzącego balwiernię 
pnr. 3200 So. 49ty ave., urządza 
pierwszą zabaiwę jutro dnia 3go 
listopada w sali Hawthorne 
Community. Klub ten zdobył 
szampjonat piłki metowej mięk 
kiej w lidze parku Hawthotme. 
Komitet zapowiada miły wie­
czór.

Szyller.
Prowincjonalny teatr robi do 

skonałe interesa. Repertuar 
stanowią nie sztuki poważne, 
literackie, tylko sztuczki o lek­
kiej treści, które ściągają pub­
liczność. Pewnego dnia przy­
chodzi do dyrektora teatru pan 
burmistrz i mówi:

— Pan doskonale wychodzi 
na swem przedsiębiorstwie. — 
Czy nie mógłby pan wystawić 
kiedy którąkolwiek sztukę 
Szyllera?

Dyrektor przytakuje głową:
— Owszem, panie burmis­

trzu, niech go pan do mnie przy 
szle z manuskryptem.

Tysiące osób uczestniczyło w ceremonjach towarzyszących otwarciu' śluz wielkiej tamy Hetcli 
Iłetchy i puszczenia strumienia wody z olbrzymiego rezerwoaru, w Crystał SpFings, w powiecie San 
Mateo, Kalifornju Rezerwoar będzie dostarczał wodę miastu San Francisco. (Klisza Int. News)

Rufus Dawes i maj. Lenox Lohr (z prawej) po raz ostatni spuścili flagę Wystawy Stulecia Postępu, podczas gdy trębacz otrąbił 
smętną pobudkę sygnalizującą zamknięcie wielkiego widowiska w ostatni dzień wystawy.

Koncert Jubileuszowy Chóru “ Drużyna”.
Mija dwadzieścia pięć lat od 

chwili, gdy grono młodzieży 
polskiej w Chicago, rozumiejąc 
potrzebę krzewienia Pieśni 
Polskiej na Wychodźtwie, zor­
ganizowało w dzielnicy Town of 
Lakę, placówkę kulturalną — 
Tow. Śpiewu i Dramatu „Dru­
żyna”. Ile — to szlachetnych 
porywów, niestrudzonych wy­
siłków triumfów i zawodów, 
łączy w sobie tych długich dwa­
dzieścia pięć lat.

Poza ogromem prac kultural­
nych, Chór Drużyna był nieja­
ko wykładnikiem myśli, przy­
bytkiem ducha polskiego oraz 
ogniskiem życia towarzyskiego. 
Bo iluż to zaczerpnęło nieco 
wiedzy z racji swego członko­
stwa w tym zespole? Huż to 
może zawdzięczać chórowi Dru­
żyna swój obecny prestyż w 
innych zespołach? Ileż dobra­
nych związków małżeńskich, 
tworzy dziś zaciszne życie fa­
milijne, dzięki chórowi Druży­
na? Ileż wreszcie wspomnień, 
które bez różnicy do miW ^ 
liczyć wypada, tkwi w pamię­
ci starszych pieśniarzy i pie­
śniarek tego Chóru, jak rów­
nież i młodszych.

Wszystkie powyższe fakta, 
tworzą harmonijną plejadę u- 
czuć patriotycznego wygoańca- 
Polaka, który poza borykaniem 
się o chleb powszedni, nie za­
pomniał o ideałach, które ser­
cem wyniósł ze swej Ojczyzny, 
wówczas uciśnionej. Potrafił 
na obcej ziemi założyć nowe 
gniazdo rodzinne i utworzyć z 
tego niezawodne świadectwo 
myśli i czynu. Z dużej liczby po­
wstałych przed dwudzięstu pię­
ciu laty polskich placówek kul­
turalnych, pozostało stosunko­
wo nie wiele, do tych należy 
bezsprzecznie Chór Drużyna, 
No. 139 Związku Śpiewaków 
Polskich.

W celu uczczenia swej dwu­
dziestej piątej rocznicy istnie­
nia, Chór Drużyna urządza

W O D A  DLA SA N FRANCISCO.

czorem, odbędzie się miesięczne 
posiedzenie Tow. Śpiewu i 
Dram. „Nowe Życie”, na któ­
rym będą musiały być załatwio­
ne wszelkie sprawy złączo­
ne z koncertem i bazarem dla­
tego, obowiązkiem każdego 
kolegi Towarzystwa i Chóru I 
być obecnym na tymże. Posie­
dzenie Korpitetu Bazaru odbę­
dzie się w sobotę, dnia 3-go b. 
m., o godzinie 4-tej po południu. 

Ceny stałe.
Do składu obuwia wchodzi 

klient:
— Ile kosztują te pantofle z 

wystawy ?
— 40 złotych!
— Bardzo drogo!
— Dla pana 38 — mówi j

sprzedawca.
— Za dużo pan chce.
— Oddam panu za 36 zł.! .
— Drogo.
— Mniej jak 30 zł. nie mogę, j
— Za 25 złotych kupię.
— Weź pan!
— Dobrze, biorę, ale niech 

mi pan powie, dlaczego tu wi­
si napis: „Ceny stałe”.

— Bo u nas są rzeczywiście 
stałe ceny, tylko ja  ich nie mó- ■ 
wię odrazu.

Centralne ogrzewanie.
Podróżny (do właściciela ho­

telu) : Ogłasza pan, że w
tym hotelu jest centralne ogrze 
wanie. Jakoś tego nie spo­
strzegłem.

Właściciel hotelu: — Ow­
szem, szanowny panie, Ogrze- j 
wa się pokój środkowy, a do i 
następnych są drzwi otwarte, |

| wspaniały koncert i bal, w nie- 
I dzielę, 18go listopada, b. r., w 
| sali Juljusza Słowackiego, przy 
48mej i So. Paulina ul. Na pro­
gram wchodzą występy chóral­
ne oraz znakomite s&ły artysty­
czne. Prace te już w zupełności 
opanowano i Chór Drużyna go- 

j tów jest do należytego jej wy- 
: kazania wobec publiczności. 
Koncert odbędzie się pod batu­
tą doświadczonego i ogólnie łu­
bianego dyrygenta, p. Zygfry­
da Filisiewicza, który od kilku­
nastu lat na stanowisku tem 
nie szczędzi wysiłków i pracy 
nad udoskonaleniem, powierzo­
nego sobie sympatycznego zes­
połu.

W koncercie biorą udział ar­
tyści tej miary jak znakomity 
baryton Dr. Zygmunt Olech, 
wyśmienita tancerka panna Ja­
dwiga Wołosko i inni. Początek 
koncertu o godzinie 7 :30 wie­
czorem, po wyczerpaniu progra­
mu wspaniały bal śpiewaczy 
przy dźwiękach orkiestry p. 
Filisiewicza. Całą Polonję sym­
patyzującą z pieśniarstwem 
polskiem Chór Drużyna zapra­
sza do jaknaj liczniejszego 
współudziału.

Założyciel sklepów Krogera 
nie żyje.

Asheville, N. C. — William 
Kroger, lat 79, który wraz z 
swoim bratem, R. J. Krogerem 
z Cincinnati, założył firmę skle­
pów łańcuchowych Krogera, 
zmarł na udar serca w swoim 
pokoju w miejscowym hotelu.

Straszny czyn obłąkanego.
Louisville, Ky. -— L. Oberst, 

lat 38, przed tygodniem wy­
puszczony z centralnego szpi­
tala dla obłąkanych w Lakę-’ 
land, Ky., zastrzelił wczoraj 
swoją szwagierkę, a potem po­
pełnił samobójstwo.

Cokół jest to najniższa, nie- j 
co wystająca część ściany zew­
nętrznej budynku, granicząca z i 
fundamentem.

Z Chóru
“ Nowego Życia” .

Już od kilkunastu tygodni 
chór „Nowe Życie” pod umie- 
jętnem kierownictwem znane­
go już naszej Polonji młodego, 
utalentowanego muzyka i dy­
rygenta p. Z. Skubikowskie- 
go, ćwiczy szereg pieśni, które 
chór nasz będzie śpiewał na 
koncercie, podczas Bazaru ma­
jącego się odbyć w salach ob. 
Stankiewicza w dniach 29go i 
30go listopada, oraz 1 i 2go gru­
dnia, b. r. Oprócz samego kon­
certu chóru Nowe życie, w po­
wyższych dniach wystąpią ze 
śpiewem na Wieczorze Rozmai­
tości, zaproszone chóry polskie 
i innej narodowości, cały pro­
gram naszej cztero-dniowej 
imprezy, został już opracowa­
ny i ukaże się w pismach pol­
skich już w następnym tygo­
dniu. Przygotowania do Wiel­
kiego Bazaru, postępują w ca­
łej pełni, jak nas informuje 
Komitet, moc fantów i to bar­
dzo wartościowych napływa co­
dziennie od naszych kolegów i 
koleżanek oraz od naszych ser­
decznych przyjaciół, które to 
fanty będą oczekiwać szczęśli­
wych uczestników Bazaru. — 
Sprzedaż biletów serjałnych 
wstępu postępuje raźnym kro­
kiem, z- tego wynika, iż zainte­
resowanie się naszym koncer­
tem i bazarem jest duże. Na 
szczególne wyróżnienie zasłu­
gują Gminy Związkowe i Gru­
py Gmina 3, Gmina 75, Gmina 
120, Grupy i Towarzystwa: 
Młoda Polska, Gwiazda Na- 
dzieji, Niech Żyje Polska i Bia-! 
łego OF.a, które zakupiły całe. 
serje biletów, lub swą donacją 
przyczyniły się do ogólnego 
funduszu Budowy Domu 
„Świątyni Pieśni” Nowego Ży­
cia. Z członków chóru Nowe 
Życie należy się najwięksże u- 
znanie za sprzedaż kilku serji 
kol.: Dr. J . Schneiderowi i je­
go szlachetnej małżonce, kole­
dze Behnke i Fr. Jaworskiemu 
i innym, którzy starają się roz- 
przedawać jaknajwięcej bile­
tów.

W miesiącach wrześniu i 
październiku, oprócz regular­
nych lekcji śpiewu, Chór „No-j 
we Życie” brał czynny udział w ; 
życiu społecznem, przez swojej 
występy ze śpiewem na otwar­
ciu 26-go roku wykładowego w 
P. U. L. na Jubileuszowych u- 
roczystościach Grup Związko­
wych i Klubów Małopolskich, o- i 
raz na Wieczorkach i Bankia-j 
tach dostojnych urzędników Z. j 
N. P.

Dla upiększenia programu na 
koncertach chórów Drużyna i 
H. Modrzejewskiej, chór No­
we Życie wystąpi ze śpiewem 
w niedzielę, dnia 18-go listopa- i i 
da, b. r. W koncercie* Wszech- 
słowiańskim w Civic Opera,; j 
dinia 9-go grudnia, również chór 
Nowe Życie wraz z chórem Cho­
pina No. 1, weźmie udział ze 
śpiewem.

W poniedziałek, dnia 5go li-: j 
I stopada, o godzinie 8mej wie-

N a D zień  Zaduszny.
Jesienne święto jesienne, 
Przecicha spowite m gło  
Na grobach lampek półsenne, 
Blada we płomyki drżą.

Wśród świateł jarzącej fali, 
Czasami samotny "rób,

. Ciemności pustką się żali,
Że kwiatów niema u stóp.

Że człowiek żyje i dnie.
Jak obcy przelotny ptak.
I życie nasze też przeminie, 
Zostanie tylko po nas znak.

Dogasa lampek gromada. 
Cmentarze zalega cień 
Otula mgłami noc blada. 
Zaduszny pochmurny dzień.
I tylko na znak żałoby,
Opada pożółwły liść, 
Gdzieniegdzie pomiędzy groby, 
Chryzantem złoci się kiść.

Kazimierz Ciepiela.

Trzynaście ofiar burzy. 
Ciarkę City, Que. — Trzy­

naście osób przypuszczalnie 
straciło życie, kiedy dwa stat- j I 
ki zatonęły podczas burzy na 
rzece św. Wawrzyńca. Zatoną! j 
jeden statek motorowy i jeden | 
żaglowiec z St. Pierre.

Popierajcie Tych 
Którzy Się Ogłaszają w

“Dzienniku Chicagoskim’
Rabunek bankowy.

Fox Lakę, Wis. — Dwaj męż | j
czyźni, ubrani w odzież robot- j j 
niczą, uzbrojeni w rewolwery, j 
weszli do tutejszego banku sta­
nowego i zmusili prezesa ban­
ku do wydania im około $3,000 
w gotówce.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy ię smutną wia­
domość, iż najukochańsza cór­
ka i siostra nasza,

A P.
SABINA MATUSIEWICZ

po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 2-go 
listopada, o godzinie 5-ej rano, 
przeżywszy la t 16.

Dom żałoby pnr. 1109 Web­
ster ul. Bliższe szczegóły jutro.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Apolinary i Wiktorja, rodzi­

ce ; Cecylja, Adela, s iostry ; 
Rajmund, brat, wraz z całą ro­
dziną.

1’ograebowy F. Brandt.

t
REZOLUCJA

Sąsiadki Amer. Róży Camp 
Nr. 7443 R. N. of A. są pro­
szone stawić się jak najliczniej 
w sobotę, dnia 3-go listopada, 
1934 roku, o godzinie 9:30 ra ­
no, przed kościołem św. Jana 
Berchmana, przy Ix>gan Sąuare 
i  W estern Ave. aby oddać o- 
sta tn ią  usługę,

Ś. P.
ANIELI MARMOLL

Rodzinie zmarłej zasyłamy na­
sze szczere współczucie.

Anna Dashkowska. wyroczna
Addine Bułinska, sekr.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, jż najukochańsza żona moja i matka nasza, ś. p.

. A N I E L A  M A R M O L L
przez nieszczęśliwy wypadek, pożegnała się z tym światem, opa­
trzona Sw. Sakramentami, dnia 30go paździf-rnika. 1934 roku, 
o godzinie lszej po południu, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3go listopada, o go­
dzinie 9 :39 rano z domu żałoby pnr. 2314 No. Sacramento Ave. 
do kościoła Sw. Jóna Berchmana, ,a stam tąd na cmentarz św. 
Józefa.

Na ten smutny obrządek zapraszamy ■ wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni: »

Józef Sr., m ą ż : Edward, Czesław, Rajmund, A rthur i Jó­
zef Jr„ synowie; Gertruda, córka: Stefanja, synow a; George 
Swaglćr, zięć; Michalina Sierakowska, siostra Jan Sierakow­
ski,’ szwagier, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy ,Ś: Winiarski, 2021 Carolina ul. Humboldt 9463.

Wszystkimi krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, syn i b ra t nasz, ś, p.

S T A N I S Ł A W  K O T U L L A
Członek Sobieski Council nr. 1751 Security Beiiefit Ass’n., po 
długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzo­
ny św. Sakramentami, dnia 3 > jo  października, 1934 roku, o go­
dzinie 5:30 wjeczorem, przeżywszy- lat 41,

Pogrzeb odbędzie, się w sobotę, dnia 3go listopada, o godzi­
nie 9 :30 rano, z domu żałoby pnr. 3406 Dickens Ave., do kościoła 
św. Jan a  Kaintego, a stam tąd na cmentarz św. Wojciecha.

Na ten smutny* obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Marja Kotulla, żona (z domu Duda) ; Rajmund, Ewelina, 
Marta i Jan, dzieci; Stanisław i Jułjanna, rodzice; Juljanna, 
Franciszka, Franciszek, siostry i b ra t; wrz z całą rodziną.

Pogrzebowi Cepa, 838 Ogden Ave. Telefon Monroe 1255.

Z Marjanowa.
Oddział św. Florjana Nr. 8my 

J Macierzy Polskiej, ma swoje po­
siedzenie miesięczne dzisiaj 
wieczorem o godzinie 7 :3(X — 
Każdy członek obowiązany 
przybyć bo będą ważne sprawy 
do omówienia. — Bernard Klin­
ger, sekretarz.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość. iż najukochańszy syn, 
b rat i wnuczek nasz,

Ś. P.
LEONARD DORSCH

przez nieszczęśliwy wypadek, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 31go października, 1934 
roku, o godzinie 9:30 rano, 
przeżywszy la t 15 i 6 miesięcy.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 3go listopada, o godzi­
nie 9 :30 rano, z zakładu po­
grzebowego Henryka Patka, 
48-ma i So. Hermitage Ave., do 
kościoła św. Klary Monte Fal- 
co (55-tia i So. Rockwell ul.) 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Hańskiego na lo­
tę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stanisław, cgciec; Marjanna 
(z domu Ringenberg), matka; 
Florentyna, s io s tra : Teresa, 
babcia : Władysław, Kazimierz 
i Józef, w ujow ie; Aniela, Pau­
lina, Rozalja, Anna Kapanow- 
ska i Helena Kusfo, ciocie; Sta­
nisław i Kazimierz Ringenberg, 
wujowie, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Hen­
ryk A. Patka.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy syn 
i brat nasz,

S. P.
EDMUND (GROSS) 

groszku;w ic z  v
po długiej i ciężkiej chorobie 
pożegnał się z tym światem, o- 
patrzony św. Sakramentami, 
dnia 29go października, 1934 
roku, o godzinie 4:35 po połu­
dniu, przeżywszy la t 20.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 3go listopada, o godzi­
nie 8 :30 rano, z domu żałoby 
pnr. 1814 N. Wood ul. do ko­
ścioła Najśw. Marji Panny A- 
nielskiej, a  stam tąd na cmen­
tarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych w ciężkim żalu po­
grążeni :

Ignacy i Marjanna Groszkie- 
wicz, rodzice; Bolesław, Filip, 
Amały, Kleofas, bracia: Józe­
fa, Aniela, Irena, Hieromina, 
siostry ; Władysław Lackowski, 
Leonard Hoylan, Zachary Ko­
walczyk, Jan Nowicki, szwagro­
wie: Marjanna i W’alerja, bra­
towe, wraz z ‘całą rodziną.

Pogrzebowy Józef Wojcie­
chowski, Tel. Armitage 4630.

30,1-2
SB«j
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Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy brat 
nasz,

A P.
WILLL4M F. GÓRSKI

po krótkiej lecz ciężkiej cho­
robie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 31go października, 
1934 roku, o godzinie 3:45 po 
południu, przeżywszy la t 42.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 3-go listopada, o go­
dzinie 9:00 rano, z zakładu 
pogrzebowego, 2242 No. Dearitt 
ulica, do kościoła Sw. Stanisła­
wa Kostki, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha".

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Alina Gordon j Marjanna 
Krysiak, s io s try ; Jan , b r a t ; 
Teodor Gordon, Józef Krysiak i 
Józef Ćwik, szwagrowie; Ma­
rjanna, bratowa, w raz z całą 
rodziną.

Pogrzebowy Józef Schiełka, 
Armitage 0918.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  smutną wia­
domość, iż! najukochańszy mąż 
mój i ojciec nasz,

Ś. P.
HENRYK DREJERSKI

po krótkiej lecz ciężkiej cho- 
rohie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony ,św. Sakramen­
tami, dnia 2-go listopada, 1934 
roku, o godzinie 2-ej rano, w 

•starszym wieku.
Zwłoki spoczywają w zakła­

dzie pogrzebowym B. Drabań- 
skiego pnr. 1410 N. Ashland 
Ave. Bliższe szczegóły o po­
grzebie jutro.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Petronella, żona: Kazimiera 

i Michalina, córki; Józef Obo- 
lewicz i Władysław Radzewicz, 
zięciowie, wraz z całą rodziną.

i
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ZE SZCZEPANOWA
Niedziela, dnia 4go listopada 

jest ostatnim dniem bazaru pa­
raf jaln ego na Szczepanowie. — 
Spodziewać się należy, że ostat 
nia niedziela będzie cieszyć się 
jak największem powodzeniem 
gdyż ci, którzy z braku czasu 
nie mogli przybyć na bazar, 
skorzystają z ostatniej sposob­
ności i przyjdą, aby groszem 
dopomóc dobrej sprawie. W 
niedzielę przyszłą odbędzie się 
premjowanie gotówki pienięż­
nej, na którą rozdane zostały 
książeczki premjowe.

Nabożeństwo na które zwyk­
le co miesiąc gromadzą się 
członkinie Sodalicji Matki Bo­
skiej z Lourdes i św. Anny od­
będzie się w przyszły wtorek 
zamiast w środę, 7go b. m., a 
to z racji tej, iż w tern nabo­
żeństwie weźmie udział J. E. 
Biskup Paweł P. Rhode, D. D. 
ordynarjusz diecezji Green 
Bay, Wis., który przemówi do 
członkiń i udzieli im błogosła­
wieństwa apostolskiego.

Wyjazd ks. proboszcza Szcze 
pana Bubacza, w charakterze 
sekretarza i kapelana Biskupa 
P. Rhodego do Rzymu nastąpi 
we środę, dnia 7go b. m., o go­
dzinie 12:30 w południe ze sta­
cji La Salle. Pociągiem kolei 
New York Central udadzą się 
oni do Nowego Yorku, a w 
piątek wsiadają na okręt Rex. 
Biskup Rhode jedzie do wiecz­
nego miasta Rzymu z kanoni­
czną wizytą nakazaną ad limi- 
na Apostolorum.

Dzisiaj wieczorem o godzinie 
8ej, odbędzie się lekcja śpiewu 
chóru św. Szczepana, w sali 
zwykłej, na którą wszyscy śpię 
wacy proszeni są o przybycie. 
Tak nam komunikuje organis­
ta p. Leon Hełminiak.•JG i

Chór św. Szczepana i Kółko 
Dramatyczne wystąpią w nie­
dzielę o godz. 7:30 wieczorem 
na bazarze parafjalnym.

Miesięczne zebranie Niewiast 
Różańcowych odbędzie się w 
niedzielę, dnia 4go b. m., w sali 
zwykłych zebrań, o godzinie 
2ej po południu.

Nowenna do św. Antoniego z 
Padwy rozpocznie się w nie­
dzielę, dnia ligo  listopada, któ 
ra odbywać się będzie codzien­
nie przez dziewięć dni włącznie. 
Na kierownika nowenny zaan­
gażowany zastał ks. misjonarz 
Stanisław Różak.

Greckie dzieci mające klasę 
szkolną w budynku szkolnym 
na Szczepanowie, uczące się 
czytać i pisać w rodzinnym ję­
zyku ojców, urządzają zabawę 
jutro. Przeszło 60 dzieci do tej 
szkoły uczęszcza. •

&
Oddział św. Aleksego, Macie­

rzy Polskiej, urządza zabawę 
taneczną w niedzielę, dnia 25 
listopada, w sali parafjalnej.— 
Początek o godz. 5ej po poł.

Kółko Dramatyczne czyni 
przygotowania do przedstawie­
nia mającego się odbyć w nie­
dalekiej przyszłości, w sali pa­
raf jalnej. Data przedstawienia 
jeszcze nie ustalona.

Posiedzenie miesięczne Klu­
bu Pań Wandy odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 5go b. m. w 
sali paraf jalnej, o godz. 7:30 
wieczorem. Prezeska pani Leo- 
kadja Florkowska zaprasza 
członkinie o przybycie na to 
posiedzenie, gdyż są ważne 
sprawy do załatwienia.

&
Tow. Strzelców Obrony Bia­

łego Orła, nr. 101 Legjon Puła­
skiego obchodzić będzie dwu­
dziestą rocznicę swego założe­
nia w niedzielę, dnia lSgo lis­
topada. Z tej okazji odprawio­
na zostanie Msza św. w koście­
le św. Szczepana i będzie także 
obchód z programem.

Państwo Jan i Marjanna (z 
domu Cepa) Mitrenga, obcho­
dzić będą w nadchodzącą nie­
dzielę 28mą rocznicę pożycia 
małżeńskiego. Okazję tą  uwień 
cza Mszą św. na podziękowanie 
Najwyższemu za łaski otrzy­
mane z prośbą o nowe. Pan Mi­
trenga jest prezesem chóru 
parafjalnego, a pani Mitrengo- 
wa jest członkinią towarzystw 
i bractw na Szczepanowie.

Prokurato ria  Przedstaw iła Oskarżenia 
Jakie Zamierza Wnieść Przeciwko

Członkom “TNT”.
Asystent prokuratora stano­

wego Donald Thompson przez 
trzy godziny wczoraj przedsta­
wiał oskarżenia jakie wnieść i 
udowodnić zamierza na roz­
prawie oskarżonych o konspi­
rację 15-tu członkom Trucking 
and Transportation Exchange, 
czyli „T-N-T”.

Prokurator ja  zamierza udo­
wodnić na tej rozprawie, że ra- 
kieciarze zdobyli w swoje ręce 
cały interes przewożenia! w au­
tomobilach ciężarowych. Ze do 
tego w znacznej mierze przy­
czynili się liderzy unji robotni­
czych i przemysłowcy. Jede­
nastu z 15tu stawionych w 
stan oskarżenia jest liderami 
unijnymi robotników.

Pan Thompson twierdzi, że 
William J. „Three Fingered 
Jack” White i George „Red”

Barker, który niedawno temu 
zostali zamordowani przez 
gangsterów, byli tymi, którzy 
pierwsi „zaopiekowali się” uni­
stami i że ci zdobyli kontrolę 
nad „T-N-T” dzięki użyciu siły 
i taktyk nieprawnych.

Szajka taka potrafiła nie 
tylko opodatkować swoich człon 
ków według woli, ale tak robot­
ników jak i przemysłowców 
zmuszać do opłacania im oku­
pów w wielkich sumach. Mia­
sto Chicago przez użycie autów 
„T-N-T” zapłacić musiało $200, 
000 więcej aniżeli się należało 
podczas kopania tunelu wodne­
go na Chicago ave.

Szajka ta  długo panowała, 
aż wreszcie prokurator stano­
wy T. Courtney panowanie to 
skrócił i winnych po areszto­
waniu pociągnął do odpowie­
dzialności sądowej.

ŚW IAT MUSI UWIERZYĆ W  PRAW DZIW OŚĆ  
SŁÓW  HITLERA —  MÓWI NIEMIEC.

Berlin, 2. listop. (Havas.)— 
Sześciuset obywateli polskich 
przybyło tu wczoraj z Warsza­
wy. W czasie swego pobytu w 
Niemczech turyści z Polski będą 
gośćmi rządu niemieckiego.

Na powitanie przybywają­
cych z Polski, przedstawiciel 
nazistów oświadczył:

_  Zbliża się godzina, kiedy 
nikt nie będzie wątpił w praw­
dę o Adolfie Hitlerze, którego 
słowa znaczą pokój i postęp. 
„Fuehrer” swą potężną dłoń 
podał wszystkim dyplomatom z 
zamiarem podtrzymania i utrwa 
lenia pokoju. Zagraniczni dyplo 
maci, którzy są rzeczywiście 
wielkimi ludźmi, chwycili wy­
ciągniętą dłoń Hitlera, a między 
nimi jest marszałek Piłsudski.”

W sprawie zawartego ostatnio 
paktu „kulturalnej współpra­
cy”, przedstawiciel nazistów
powiedział:

—- Polska musi żyć. Niemcy

muszą żyć. Niema już więcej 
żadnych problemów do rozwią­
zania między Polską i Niemca­
mi, jak tylko praca nad dobro­
bytem obu narodów.

Powitalne uroczystości zakoń 
czono odegraniem hymnów nie­
mieckiego i polskiego. Wycie­
czka z Polski pozostanie w Ber­
linie cały tydzień.

NAPAD BANDYCKI NA SA­
MOCHÓD POCZTOWY W PO­

BLIŻU LUBLINA.

Warszawa, 2. listop. (Havas.) 
_  Bandyci zaatakowali samo­

chód pocztowy, zdążający do 
Lublina. Szofer i strażnik zosta 
li zabici, a-bandyci uciekli z łu­
pem 4,000 złotych.

SÓL TAŃSZA W  POLSCE.

W arszaw a, 2. listop. (H avas.)
—- Rząd obniżył cenę soli o 16 
procent. Sól w Polsce należy do 
monopolu państwowego*,

S C O T T S  S C R A P B O O K By R. J . Scott T H ANSO N PA R K . PR A C A D robne O g łoszen ia K UPNO  I S P P W I W

A Q U A R T oF MILK WŁIGHS 
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„Dożynki”, czyli prawdziwą 
starokraj ską zabawę farmer­
ską, urządza Tow. św. Jakóba, 
gr. 795 Zjednoczenia P. R. K„ 
w przyszłą niedzielę wieczorem, 
w sali paraf jalnej św. Jakóba, 
w Hanson Parku.

Na tę zabawę wybierają się 
gromadnie miejscowe zrzesze­
nia, oraz miejscowi byznesiści, 
jakoteż urzędy sy publiczni. — 
Za kastjumy farmerskie będą 
wydawane premje. Prezes to­
warzystwa ob. Fr. Szymura, 
który zarazem jest przewodni­
czącym komitetu gospodarcze­
go tej zabawy, przyobiecał 
dwie żywe świnki, które będą 
także rozdane jako premje.

Komitet urządzający, oraz 
muzykanci, będą ubrani po far- 
mersku, a sala będzie odpo­
wiednio udekorowana, przedsta­
wiając i przypominając obec­
nym szczęśliwe zakończenie 
żniwa i zebranie urodzajnego 
plonu, jak jest zwyczajem u- 
rządzać „Dożynki”. Początek 
zabawy o godz. 7ej wieczorem.

P en sje  po $ 1 2 ,0 0 0  
R ocznie dla W yd zia łu  

N. R . A .
Washington, 2. listop. — 

Prezydent Roosevelt oznaczył 
pensje członków krajowego 
wydziału odrodzeniowego, stwo 
żonego po ustąpieniu gen. Hugh 
Johnsona, na $12,000 rocznie.

Johnson, kiedy ustępował, 
pobierał $15,000 rocznie. Pen­
sje podlegają redukcji rządo­
wej w wysokości 5 procent.

Trzech z siedmiu członków 
nie przyjmą żadnej pensji. — 
Dwaj z nich to multymiljone- 
rzy, trzeci, Sidney Hilłman, re- 
prezenuitjący pracę, dostaje 
pensję od unji krawieckiej. — 
Miljonerami są C. Williams z 
firmy Reynolds Tobacco Co. i 
A. D. Whiteside z firmy Dun 
and Bradstreet.

t s ® -  BACZNOŚĆ < = 3
N a u c z c i e  s i ę  f a c h o w e g o  s z y c i a  s u k i e n ,  
r o b i e n i a  d e s e n i  i  s z y c i a  n a  p a r o w y c h  
m a s z y n a c h  w

C H IC A G O  S C H O O L
210 W . JA C K S O N  B L V D .

J E D Y N A  P O L S K A  S Z K O Ł A . 
N a j l e p s z a  i  n a j w i ę k s z a .

ROZMAITE I N T E R E S A
NA SPRZEDAŻ skład cukierków, pa­
pierosów i cygar, tani rent. 6241 W. 
26ta ulica. Berwyn, 111. 2

NA SPRZEDAŻ skład owoców i gro- 
sernia i także meble domowe opusz­
cza m miasto. 1753 W. Dirlsion ul. 3
SKŁAD cukierków na sprzedaż tanio. 
2419 Thomas ulica. 3
SPRZEDAM buczernle robiącą dobry 
interes, banio. 3519 N. Cicero Ave„ 
blisko Addiison ul. Ąyentie 8032, 3
NA SPRZEDAŻ dwiai .interesa, “Ta­
rem ”, confectionary” i lunch room”, 
Dobry byanesoiwy narożnik. Dobry wy­
robiony interes. 5556-58 W. Fullerton 
Ave. 3
SPRZEDAM skład cukierków i przy- 
borów szkolnych. $135. Blisko szkoły. 
Robiący dobry* interes. Rent $20. —■ 
1437 W. 17ta ulica. 3

WSZYSCY zamawiajcie na dzień lig o  
listopada pięknie ułożoną pieśń pa­
triotyczną polską, tylko 25e. Adreso­
wać należy: Songs of Dore, Ridge 
Wailace, Mich, lulb panna Stanisława 
Musielak, 4817 So- Marshfield Ave.

2

K U PN O  I SPRZEDAŻ

ROZMAITE
CENY na lato! Kupujcie teraz Zna­
komity zastępca Pocahontas; “Black 
Gold,” “Lump” lmb “Egg,” $6. “Minę 
run,” $5.75; “Screening,” $4.75. — 
Grandy Mining Oo., Oedarerest 1131-

6
KUPUJCIE “Troipicair” węgiel na 
prędkie ogrzewanie. “Lump” lub 
“Egg.” $6.00; “Minę run,” $5.75; 
“Screening,” $4.75. Northern Coal 
Co. Merrimac 2524. 2

ZAMÓWCIE dzisiaj, a otrzymacie ju­
tro, “Lump,” $6; “Ęgg,” $6; “Minę 
run,” $5.75; “Screening,” $4.75. Wil- 
mington Mining Co,, Cedarerest 2454.

31-2
SZEWSKIE maszyny Champion „fi- 
tdslier” z „trimmer” , „stitcher”, mo­
tor na siłę konia, „patcher”, „Jack”, 
oddam wszystko za $110. 1640 Dick- 
son ulica. 8

KUPUJCIE „Troplcair” węgiel na 
prędkie ogrzewanie. — „Lump” lub 
t,eeg”, $6; „Minę run”, $5.75; 
„Screening”, $4.75. N orthern Coal Co. 
Merrimac 2524. 8

WORKI do węgla na sprzedaż. 1249 
Dickson ulica. 8

KUPUJEMY, sprzedajemy, zamienia­
my domy, farmy, interesa. S. Wielgus 
— j .  Kangol, 1332 N. Western Ave, 3

AUTOMOBILE
SPRZEDAM 1931 Studebaker De 
Luxe 4 drzwiczkowy, 6 druciane kola, 
„side mounts”. Piękny samochód za 
$245 lub zamienię za Ford lub Chev- 
rolet. 2239 N. Keysitone Ave. 3

1928 DURANT sedan na sprzedaż, 
.cena $45. Armitage 4836. — 903 N. 
Mozart ul. 3
1929 W HIPPET, 4 dnzwićkowy se- 
dan w pierwszorzędnej kondycji, 
sprzedam bairdzo tanio. 2013 Iowa ul- 
Isze f ro n t 3

RZECZY DOMOW E
BAER STORAGE

G w a r a n t u j e m y  o s z c z ę d z i ć  W a m  5 0 %  
n a  z a k u p n i e  g a r n i t u r ó w  d o  s y p i a l n i ,  
p o k o j u  i  j a d a l n i ,  o r a z  p i e c y  i d y w a ­
n ó w .  S p ł a t y  l u b  g o t ó w k ą . .  O t w a r t e
d z i e n n i e  d o  lO e j .  W  n i e d z i e l ę  d o  4 e j .

BAER STORAGE
1 9 2 7  M I L W A U K E E  A V E N U E  

b l i s k o  W e s t e r n  A v e .

SPRZEDAM dobry, parlowwy ogrze­
wacz, tanio, $10. 2936 N. Ridgeway 
Ave. 2

SCHAULER Storage, 4644 N. Western 
Ave- Meble — 4 pokoi kompletne, $95 ; 
nowe, używane garnitury parlorowe 
— do sypialni, jadiaiinl, $29; importo­
wane Ohinese Oriental deseniowe dy­
wany, $10, $15, $25. Gotówką lub wa­
runki. O twarte dziennie do 9-ej, nie­
dzielami do 5-ej. . 6

NA SPRZEDAŻ duża miedziana 
Thor nr. 32 maszyna do pranilai, wy­
gląda i  robi jak  niolma. Telefonujcie 
po taniości Palisadę 2608. » 2-3
NA SPRZEDAŻ ogrzewacz “Prize 
Stewart” i dziecięce łóżko, przystęp­
nie. Neufoeckier. 2538 N. K ildare Ave.
SPRZEDAM piec na tw arde węgle, 
średniej wielkości, tanio. 2249 Iowa 
ulica.

POTRZEBA doświadczonemu krawca, 
zara-z. 3214 E* 83-cia u*l. 2

UCZCIE SiĘ SZWEilZKlCH MASAŻÓW
P r z y g o t u j c i e  s i ę . - w  k i l k u  t y g o d n i a c h  
n a  d u ż e  z a r o b k i  w  n i e p r t z e p e l n i o n y m  
f a c h u  o t w a r t e  d l a  m ę ż c z y z n  i k o b i e t .  
D z i e n n e  i w i e c z o r n e  k u r s # , .  P o d c z a s  
n a u k i  z a r a b i a c i e  w  n a s z e j  k l i n i c e .  Ł a ­
d n e  u r z ą d z e n i a .  2 6 - t y  r o k .  D y p l o m  i 
b e z p ł a t n e  z a t r u d n i e n i e  d l a  g r a d u a n -  
€ ó w . $ 4 0 .0 0  z n i ż k i  d l a  t y c h  k t ó r z y  s i ę  
z a p i s z ą ,  t e r a z .  G o ś c i e  m i l e  w i d z i a n i .  
T e l e f o n  S e e l e y  69 4 0  l u b  p i ś z c i e  p o  
k s i ą ż e c z k ę  P .  N A T IO N A L  C O L L E G E , 
20  N . A s h la n d  Blv<I. 2

POTRZEBA “milk driver”, który mo­
że wyrobić nowy interes w  Brighton 
Park lub w parafji św- Bruiffloma. Mu­
si dostarczyć gatówkdwy boiid. Pisać 
po angielsku dp. Dziennika Chicago- 
skiego, pod literą Y. 2

UCZCIE SIĘ KRAWIECTWA, 
DESENIOWANE!

I  ROBIENIA KAPELUSZY.
N a j s t a r s z a ,  n a j w i ę k s z a  i n a j l e p i e j  w y ­
e k w i p o w a n a  p o l s k a  s z k o ł a  w  A m e r y ­
c e .  P r z e s z ł o  8 0 0  P o l e k  u k o ń c z y ł o .  Z a ­
ł o ż o n e  w  1 9 0 2 . Z o b a c z c i e  p a n a  K A -  
S N I C K A ,

MASTER COLLEGE
400 SO. STATE UL. 3

POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
pracy domowej. S tała praca. Dobry 
dom. Niema, małych daieci. Niema 
ręcznego prania ami gotowania. Car- 
son, 3441 Dawrence Ave. Juniper 
1026. 3

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty musi być doświadczona, do 
domu na ńoc. $6. S- E. Gardner, 5045 
N. Ridgeway Ave.

POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domcf.Ycj pracy. Musi lubieć dzieci, 
iwzoatać- Smoller 3925 Ainslee ul. 
Keystone 8643.
POTRZEBA niewiasty w średnim 
wieku lub starszej dziewczyny do do­
mowej idboty, z  doświadczeniem ma 
pierwszeństwo. 1218 N. Wood ul.
POTRZEBA doświadczonych operato­
rek na parowych maszynach przy dra- 
perjach. H. Greenberg & Son, 413 S. 
M arket ul.

POTRZEBA młodej dziewczyny do 
ogólnej pracy domowej. Mały 3 po­
kojowy apartament. Pozostać. Niema 
dzieci. 5514 Jackson Bulwar. Becker.

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
pracy. 2642 W. Division ulica. Orane.

D robne O g łoszen ia

POSZUKIW ANIA
POSZUKUJĘ świadków, d  którzy 
byli świadkami wypadku w którym 
trok zabił Stefanię Klimek, przy Di- 
viston i Paulina ul., 12go październi­
ka. Proszeni są  'zigłoisić się do adwo­
kata lodiziny. p. Jana H. Kay, 11 S. 
LaSatle ul. Randolph 2994. 3
POSZUKUJĘ świadków. Ci którzy 
byli świadkami wypadku w którym 
samochód zabił niewiastę, przy Mil­
waukee Ave., blisko końca linji, 23go 
października- Proszeni są zgłosić się 
do John H. Kay, 11 S. ŁaSalle ul. 
Randolph 2994. 3

P O Ż Y C Z K I
MAMY pieniądze do wypożyczenia na 
pierwsze morgecze, na domy 1, 2 i 
3 mieszkaniowe, na długi term in do 
spłacania. Splacalne w dogodnych 
warunkach miesięcznie. Zgłaszać się 
do Sekretarza Second Federal Sayings 
and Łoan Association of Chicago, p. 
Jan  A. Sierociński, 4228 W. 26-ta ul., 
Chicago, 111.

POTRZEBA $3,000 na pierwszy mor- 
gecz, budynek jest w arty $5,000. — 
Brunswick 2379. 3

KU PIĘ natychm iast morgecza nie 
płacące lub dojrzale z dyskontem. — 
2532 S. Kedzie Ave. po południu.

DO W YNAJĘCIA
DO wynajęcia 1 i 1 ^  pokojowe “ki- 
tch-emette” mieszkania, gorącą wodą 
ogrzewanie, spokojne otoczenie, przy­
stępnie. 2244 Haddwn Ave- 3
1917 HUMBOLDT Bid., blisko Ar­
mitage. Wynajmę 5 ai'bo 6 pokoi, o- 
girzewame, nowo udekorowane. $30-

3
DO Wynajęcia 4 pokojowe pomiesz­
kanie, pgffą ogrzewane, tan i rent, 
oraz 3 pokojowe, piecem ogrzewane, 
ciepła woda rok dookoła. 912 N. Ash­
land Ave. 3
DO wynajęcia polkój ogrzewany, 3-cie 
piętro. 822 N. Oakley Blvd. 31,2
3 POKOJE, widne, ustęp, do wypa- 
jęcia. 1117 N. Paulina ulica.
MIESZKANIE do wynajęcia, Avon- 
dale, piecem ogrzewane, tanio. — 
3042 Haussen Conrt. 3

CZTERY pokoje i 2 pokoje do wyna­
jęcia, ładne i widne, oddam tanio. 
2559 Angusta Bulwar.

KTO MA piekarnię do wynajęcia z 
dwoma piecami lub. jeden duży, mu­
rowany. patentowy, niech zatelefonu­
je : Łafayebte 4871. 3
UMEBLOWANE pokoje, podwójne i 
pojedyficze, można gotować. 1465 W. 
Chicago Ave.
DO Wyniaijcia 4 pokojowe mieszkanie, 
gorąca wodą ogrzewane, iw beżtoem- 
ćie. 2448 Iowa ul. 5
HO Wynajęcia pętkój dla jednego lub 
dwóch. 2949 Evergreen ul. 2gie pięe 
tro. 3
DO Wynajęcia 5 pokojowe mieszka­
nie, widne, czyste, 2 werandy, tylna 
okryto. Tanio. 2740 Ooirtland ul. Mi­
sko CaUfomia. 8
DO Wynajęcia 4 pokoje, $10 i $11.—• 
Nowo dekorowane, 2 sypialnie, pie­
cem ogrzewanie. Nadzwyczajna ta ­
niość; 1747 Diciston ul. Telefonować 
do pana Mena, Diversey 2451 lub do 
panny Zissman, Randolph 4449. 5

3 POKOJE do wynajęcia, czyste i tor 
nio. 1514 Walton ul.
DO W ynajęcia 2 pokoje, 1814 Bloom- 
ingdałe Ave. blisko Wood; ul. 3
4 i 6 POKOJOWE mieszkania, parą 
ogrzewane, $2Ó. i $25. Pięknie deko­
rowane i  widne, teicże 6 pokoi nie- 
ogrzewane. zawsze gorąca woda w 
kurkach. $18. Tel. Humboldt 7434. 3

E A c M  
S T O N E  
P L A C E D  
B E F O E Ł  

A  D A M A K IL  %
CHIEFS T o M B  
INDICATES A  

VICTIM WHOM THE - 
D ECEA 5ŁD  S IE W  WITH 

HIS OW N HAND
( A P t - i c a Z

$
EACH Ył A R  im  THE U S. 

FR O M  6 , 0 0 0  TO 1 0 ,0 0 0  
TROV OUNCES o F  PRECIOtS 
METALS , M O S T W  GOŁD

AN P  P L A f lN U M  , A R E  
R E C L A lM E D  F H O M  

O BSO LETE TE LE P H O N Ł 
e ą u ip m e n t  b v Tr ł  

PHONE O O M PAN IE S

TA

O R If i lM  OF THE 
Pocket has beem 
T R A C E D  TO  TH E I5 "9  

ANP 16TS CENTURA CuęfoH 
OF W E A R IN G  THE POUCH

A T  THE SID E

PIEKARNIA na sprzedaż lub do w; 
najęcia z mieszkaniem 2 mieszkanio­
wego budynku lub bez, tanio, 5 po­
koje w tyle. Duży -skład, murowany 
piec, ogrzewane wodą, Polska okoli­
ca. Pensacola 2279. 3

RESTAURACJA na sprzedaż. Tania 
cena. 3902 North Ave.

O lb rzy m ie  P o w o d z en ie  Z ab aw y  
D e m o k ra tó w  3 2 -e j  W a rd y .

Wśród Gości Nasi Kandydaci z Sędzią Jareckim na Czele.
Przeszło trzy tysiące par z 

zapałem hasało aż do upadłego 
przez całą noc zeszłej środy na 
sali Wicker Park Hall na balu 
partji demokratycznej urządzo­
nym staraniem przywódców po­
litycznych 32lej wardy w oso­
bach popularnego aldermama 
Józefa Rostenkowskiego, kon- 
gresmana Leona Kocialkowskie 
go i p. Karola S. Kruse, prze­
wodniczącego partji demokra­
tycznej w 32ej wardzie.

Najstarsi bywalcy zabaw ta­
necznych nie pamiętają tak ol­
brzymiego zbiorowiska ludzkie­
go jakiem świeciły zeszłej śro­
dy dwie ogromne sale Wicker 
Park Hall. Gości bowiem było 
tak dużo, że znakomita orkie­
stra p. Sylwestra Kłosowskie­
go nie mogła podołać kilkuty­
sięcznej rzeszy tańczących i w 
rezultacie p. Kłosowski był zmu 
szony zaangażować na prędee 
drugą orkiestrę, która przygry 
wała do tańca nowoprzybywają­
cym taczącym falom na dolnej 
sali.

O godzinie lftej zebranym 
przedstawiano program wokal­
no - muzykalny, który wyko­
nały najlepsze siły zawodowe 
ze sfer artystycznych Specjal­
nie sprowadzonych na ten cel 
ze śródmieścia. Było to rzadkie 
widowisko, jak na nasze sto­
sunki i jesteśmy przekonani, iż 
wspomniana zabawa pozostanie 
niezatarte wspomnienia w umy­
słach jej uczestników. Nietylko 
Polacy, ale specjalnie zaprosze­
ni goście amerykańscy byli 
wprost zdumieni tak olbrzymią 
ilością obecnych na tej zaba­
wie.

Dowodzi i niezbicie popular­
ności wyżej wymienionych przy 
wódców politycznych 32ej war- 
d^.

Wśród zaproszonych gości 
zauważyliśmy sędziegi Edmun­
da K. Jareckiego, ubiegającego 
się o ponowny'urząd sędziego 
powiatowego; sędziego M. Har- 
tigana, p. Stefana Adamowskie 
go, kandydata na urząd sędzie­
go municypalnego; p. Francisz­
ka Babrytzki ego, kandydata na 
komisarza powiatowego; p. Jó­
zefa Barana, kandydata na u- 
rząd truistysa sanitarnego; al- 
dermana Orlikowskiego, kongres- 
mana 7go dystryktu Leona 
Schuetz’a, któyy ponownie też 
ubiega się o tern sam urząd; 
dra Edw. F. Dombrowskiego, 
zarządcę szpitala stanowego 
dla umysłowo chorych; sędzie­
go Ediw. S, Schlsfflera, a dąlej 
znanego adwokhta kryminalne­
go p. Tadeusza Cichockiego 
Toudora, znanego działacza p. 
Piotra Rosteńkowskiego, ojca 
aldermana 'Józefa Rostenkow­
skiego i wielu innych.

Przy głównym stole zauważy 
liśmy też panią Rostenkowską, 
nałżonkę aldermana Rostenkow 
skiego w towarzystwie panny 
Marceli Schoenthaler.

Trudno wymienić wszystkich 
innych wybitnych gości , Pod­
kreślić należy, że zjawienie się 
na estradzie aldermana Józefa 
Rostenkowskiego wywołało

wśród zebranych tak olbrzymią 
owację, iż nie pozwolono mu 
przez dłuższy czas przyjść do 
słowa. Specjalnie był z tego za­
dowolony nasz alderman Józef 
Rostenkowski, iż mógł zadoku­
mentować wobec przybyłych 
gości z innych wardi potęgę po­
lityczną regularnej partji de­
mokratycznej! 32ej wardy. Za­
imponowało to niezmiernie obco 
narodowcom i niezawodnie dało 
im to dużo do myślenia.

Oczywiście nie można pomi­
nąć milczeniem pracy, zabiegów 
i różnych starań jakich do po­
wodzenia tej zabawy przyłożyli 
znani i zasłużeni członkowie 32 
wardy, regularnej demokraty­
cznej organizacji, następujący: 
pp. Edward Petlak, reprezen­
tant stanowy 27go dlstryktu, 
ubiegający się ponownie na ten 
sam urząd; Piotr Warakomski, 
Józef Gradowski, Antoni Cicho­
wicz, Dr. Edward Dombrowski, 
Bernard J. Klinger i inni.

Stefan Adamowski.
DEMOKRATYCZNY KANDY­

DAT NA SĘDZIEGO.

W obeciej kampanji z wiel— 
kiem zainteresowaniem przyj­
mowany jest Stefan Adamow- 
ski, kandydat na, sędziego z 
partji demokratycznej w obo­
zach obconarodowych.

Dnia 30go października, w 
sali Terrace Gardens w hotelu 
Morrison dwa tysiące osób na­
rodowości żydowskiej podejmo­
wało swych kandydatów ban­
kietem; przyjęli i przemówienie 
naszego rcdlaka i przyrzekli po­
pierać go jednogłośnie na urząd 
sędziego.

Stefan Adamowski przybył 
do Stanów Zjednoczonych z 
rodzicami z Polski. Syn licznej 
rodziny był zmuszony praco­
wać w młodości na swe utrzy­
manie, ale to nie wstrzymało 
go w nauce, bo swą pracą wy­
bił się na ważne stanowiska, 
Za czasów mayora Deyera był 
asystentem miejskim przez 
dwa lata, obecnie piastuje urząd 
asystenta prokuratora stanowe 
go, gdzie zdobył uznanie za 
swą sumienną pracę dla całego 
ogółu. Partja Demokratyczna 
uznała w nim zdolności i wysu­
nęła go na urząd sędziego są­
du municypalnego.

U w aga członkinie L egjonu  Pol.

X -

SEZ Y O U  A nsw ers

1. Fala#. Apa. ». True. 8. 
Falae. Earth. 4. Falsa. Frac- 
tłcable. 5. Trua,

W niedzielę, dnia 4go listo­
pada odprawiona zostanie 
Msza św. za poległych żołnierzy 
w kościele św. Szczepana. Zbiór­
ka przy drzwiach kościoła o go­
dzinie 8 :45 rano i członkinie są 
proszone o stawienie się w 
mundurcah lub jeżeli nie posia­
dają mundurów, z odznakami. 
— Emil ja Zajączkowska, prez.; 
G. Jażdżyk, sekr. prot.

Życie M ałego  
i W ielk iego Św iata
Pewna bogata Indjanka, far- 

merka z okolicy Sapulpa, w 
Oklahoma, kupiła sobie ostat­
nio rasowego byczka płacąc za 
niego pokaźną sumkę $500. W 
parę dni potem, jeden z obywa­
teli w Sapulpa, interesujący 
się żywym inwentarzem, udał 
się na farmę Indjanki, aby o- 
bejrzeć ten rasowy okaz. Ale z 
byczka zostały tylko kości. — 
Przyjechali goście — wyjaśni­
ła Indjanka — więc im zgoto­
wałam bydlątko na obiad. — 
Ładny obiad, za $500, i to w 
dzisiejszych czasach,

Me Se
„Handlarze śmierci” i ich a- 

gitatorzy wyfraczeni są przy 
pracy. Coraz częściej słychać 
ostrzeżenie o „groźnem nie­
bezpieczeństwie”. W Niem­
czech fabrykanci broni i amu­
nicji mówią o niebezpieczeń­
stwie ze strony Francji, Anglji 
i Polski, w Anglji, że niebez­
pieczeństwo grozi ze strony 
Niemiec, we Francji również ze 
strony Niemiec. Polska mus: 
się bać Niemiec i Rosji — a 
wszyscy zbroją się i wydają ol­
brzymie sumy pieniędzy na 
zbrojenia wojenne, na armje, 
na nowe armaty, nowe aeropla­
ny, nowe bomby i nowe gazy 
trujące. Fabryki amunicji są w 
ruchu, a „handlarze śmierci” 
zacierają ręce z dobrego inte­
resu. Przyjdzie czas, że ludz­
kość przestanie wierzyć w groź 
ne ostrzeżenia swych dyploma­
tów, a fabrykantów broni i a- 
municji wyjmie z pod praw. — 
Wtenczas zapanuje prawdziwy 
spokój.

Masowe Bierzmowanie 
w kościołach Meksyku.

Meksyk-miasto. — Wobec 
możliwego wygnania wszyst­
kich biskupów katolickich, w 
licznych kościołach meksykań­
skich odbywa się masowe Bierz 
mowanie młodzieży katolickiej 
przez X. arcybiskupa Pascuala 
Diaza i jego biskupów.

Bałagan oznacza zamiesza­
nie, bezład.

PR A C A
POTRZEBA dziewczyny do domowej 
pracy, dobry dom. Telefon Rogers 
Park 1602.
POTRZEBA dziewczyny do pomocy z 
dwuletnim dzieckiem. Juniper 6948.

POTIŁZltBA dziewczyny do domowej 
pracy i pilnowania dziecka. Sajewski, 
1017 Milwaukee A va

NA SPRZEDAŻ piw iarnia i budynek 
cały wyekwipowany. Polaka i  Ukra­
ińska okolica. Znakomity interes. —- 
Muszę sipraedlać z powodu innego In­
teresu. Zgłoszenia: D. Tatz and Oo., 
3949 W- North Ave. ' 5
NA SPRZEDAŻ piwiarnia lub za­
mienię za oo macie. 823 N. Danien 
Ave.

SPRZEDAM piwiarnię z urządze­
niem i zapasem. Salla do tańca na­
przeciw Młdwest Teatru. Taniość.— 
3539 Archer Ave. 3

NA SPRZEDAŻ tanio, albo wymie­
nię za automobil, skład, cukierków 1 
Przyborów szkołnycli. Powód na miej­
scu. Tel. Monroe 6327. if£ -3

PIW IARNIA na sprzedaż, tanio, 
mieszkanie, dobry interes. Tel. Re- 
public 8132,____________ 2-3-9-10-1 G-l 7
SKŁAD cukierków i lekkiej groserji, 
na sprzedaż tamto. 2651 Augusta uh 3

ZAKŁAD reperacji obuwia r,a sprze­
daż, tan i rant. 5882 Aroher Ave. 2-5
TANIOŚCI $200. Skład delikatesów, 
gro.serji, cukierków i sizkolmych Przy­
borów. 3002 W. 40ty Place. 3

FARM Y I LOTY
SPRZEDAM 40 akrową farmę, mała 
wpłata lub wynajmę. Armitage 8859.

3

NA SPRZEDAŻ 80 akrów pola w 
Wisconsin, blisko miasta. • Telefon 
Kildare 6894. 3

MAM Farmę w Michigan, bez długu, 
bez budynków, zamienię za mały dom 
lub coś za miastem. 2635 Augusta Bul­
war, 2gie piętro. ' 3

D O M Y  I Z A M IA N A
FORECLOSURE Taniośó. Logan 
Square 3 po 6 i 2 automobiliwy g, 
raż. Nowoczesne. $3,000 ̂ gotówki.-’ — j 
Reszta 5 lat. Telefonować Edgewater 
4953. 3 1

TANIOŚĆ na Romanowie, 4 po 4 
kąpielniamii, oraz garaż, sprzedam 
za $3,000. 2236 S. CaUfomia Ave. 3
TANIOŚĆ! 3 • mieszkaniowy, imuro- 
wany dom sprzedam. $2,700. Właści­
ciel, 2117 Evergreftn Ave.
BARGAIN Jadwigowo! Ażeby zam­
knąć spadek muszę sprzeda; (h/m 
wniany, 2 piętrowy, 5 i 6 pokoi, gó- ą 
i bezment. 2136 Cantiom uh 2g‘ 
piętro. ' 3
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ACROSS
2—Residences of klngs 
9-^A riyer ln northeast France

11—A measure of capaćity 
(Spaln)

13— To tako lmpressions of type
14— Clara (nickname)
15— Conductcd
16— His Serene Hlghness (abbr.)
18— A narrow inlet
19— Slraple
23—Destitute of shape
29— Indlspositiott
30— To harass
81—The linąulstic stock of Indo- 

Chlna
33—A stopping devlce on a  m a­

chinę
35—A dwarf of the hills
37— A fur-bearing, flsh-eating 

mammal
38— To repulse
39— Ensnares

DOWN
1— Plentlful
2— Inordinate self-esteem 
8—A girl’3 name
4— A rlver in Hades
5— A hidlng place for provlslons
6— A unit of measure
7— A local prickłng pain 
■8—Utopiaa

10—Form  of verb "to be”
12—A H ittite captain of IsraeD

arm y
17—A faclal expresslon
20— P a rt of the mouth •
21— National Academy of 

Sciences (abbr.)
22— A m an's garm ent
23— A wooden shoe
24— Winged
25— To tu m  Inside out
26— Additional
27— Checks
28— A pretentious country resU

dence 
32—Beer
34—Kentucky (abbr.)
36—A rlbbed wool fabrlc

Answer to provious puzzle
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STRONA DWUNASTA D7TENNTK CHICAGOSKI, PIĄTEK. DNIA 2-GO LISTOPADA, 1934

B a l K lu b u  O jc ó w  Ś c ią g n ą ł  
K ilk a se t O só b .

Inne W iadom ości z Życia W yższej S z k o ły  
A rcyb . W ebera.

Niedzielny bal Klubu Ojców 
urządzony z okazji pierwszej 
rocznicy założenia Klubu udał 
się pod każdym względem, — 
ściągając do ślicznie udekoro­
wanej sali gimnastycznej kil­
kaset osób, wśród nich wiele 
wybitnych i znanych obywate­
li z życia przemysłowego i pu­
blicznego.

Komitet Balu, z przewodni­
czącym p. Stanisławem Mali­
nowskim i prezesem Klubu p. 
Władysławem Mikołajczykiem, 
oraz z Wiel. Ks. Rektorem Mie­
czysławem Starzyńskim, C. R., 
witał uprzejmie wszystkich 
gości, którzy swą obecnością 
dali zrozumienie potrzeby po­
parcia Wyższej Szikoły Arcyb. 
Webera, na której dochód cały 
zabawy tanecznej był przezna­
czony.

Bardzo malowniczo przedsta­
wiała się Kawalerja Polska ze 
Stanisławowa, ze swemi cza­
peczkami wojskowymi. Obec­
ność na sali Kawalerji ogłoszo­
no fanfarą przez Orkiestrę. 
Gości na salę gimnastyczną 
wprowadzał Wiel. Ks. Rektor 
M. Starzyński, C.R., który pro­
wadził falangę Kawalerzystów 
z ich Kapelanem, Wiel. Ks. Ed­
wardem Golnikiem, C. R.
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Obecny również był i licznie 
reprezentowany Klub Przemy­
słowców ze Stanisławowa, któ­
rego poparcie zabaw zrzeszeń 
istniejących , p r  z y Wyższej 
Szkole Arcyb. Webera, podob­
nież jak Kawalerji Polskiej, 
zasługuje na uznanie.

Ojcom bardzo podobał się 
występ gremjałny Klubu Ma­
tek, które odwdzięczyły się Ta­
tusiom za ich uczestnictwo na 
swym Balu, z okazji przyjęcia 
nowych członkiń.

Młodzież ze Stów. Alumnów 
i Tow. Pomocniczego Pań ślicz­
nie się bawiła pod okiem swych 
rodziców, co przedewszystkiem 
trzeba podkreślić, ażeby zaprze­
czyć kategorycznie mniemaniu 
jakoby młodzi ze starszymi nie 
mogli razem się bawić.

Komitet Balu bardzo jest 
wdzięczny Panom Aid. Józefo­
wi Rostenkowskiemu, — Kon- 
gresmanowi Leonowi Kociał- 
kowskiemu i Reprezentatowi 
Edwardowi Petlakowi oraz Ed­
wardowi Piszatowskiemu, kan­
dydatowi na urząd Kongres- 
mana z 8-go d-ystryktu, za ich 
szczere poparcie zabawy. Rów­
nież wszystkim ofiarodawcom 
za ich datki, bez których suk­
ces balu nie byłby zapewniony, 
oraz wszystkim uczestnikom, 
Klub Ojców wraz z Wiel. Ks. 
Rektorem zasyła serdeczne 
słowa podzięki, mówiąc „Bóg 
zapłać”.

Dzisiaj wieczorem o godzinie
3-ej w sali gimnastycznej na 
Hadon Avenue odbędzie się 
specjalne posiedzenie Klubu 
Ojców. Po krótkiem posiedze­
niu, członkowie Klubu będą 
gośćmi Wiel. Ks. Rektora na 
zabawie towarzyskiej. Uprasza 
się łaskawie wszystkich człon­
ków o przybycie.

W przyszły poniedziałek, d.
5-go listopada o godz. 9-ej ra- 
io odbędzie się dorocznym

, .zajem Msza św. Rekwjal- 
na w kaplicy kolegjalnej na 
Division Ul. 1456, za zmarłych 
dobrodziejów Zgromadzę n i a 
Zmartwychwstania P. oraz za 
zmarłych dobrodziejów Wyż­
szej Szkoły Arcyb. Webera. 
Zarząd Kolegjalny uprasza 
Klub Matek, by wystąpił w 
oznakach in gremio na tem 
nabożeństwie. Członkowie rów­
nież Klubu Ojców, Jakoteż 
Stów. Alumnów, oraz członki­
nie Tow. Pomocniczego Pań 
są proszone do wzięcia udziału. 
Mszę św. odprawi Wiel. Ks. 
Rektor M. Starzyński, C. R. a 
kazanie zastosowane do oko- 
nczności wygłosi Wiel. Ks. Jan 
Grabowski, C. R., członek fa­
kultetu kolęgjalnego.
• Dzisiaj rano o godzinie 8-ej 

Wiel. Ks. Rektor M. Starzyń­
ski, C. R. odprawił w obecności 
wszystkich uczniów zakładu 
Mszę św. Rekwjalną za zmar­
łych członków fakultetu kole- 
gjalnego oraz za wszystkich 
zmarłych uczniów.

&
Pogłoski krążą ze Stów. Po­

mocnicze Pąń przygotowuje 
się do urządzenia jakiejś nie­
spodzianki, która ma mieć 
miejsce przy końcu listopada. 
Poza tem gołem ogłoszeniem 
Prezeska Towarzystwa Pani 
Aniela Górna, nie podaj e dal­
szych wiadomości.

Stów. Alumnów Kolegjum 
św. Stanisława K. cieszy się 
niezmiernie z wyniesienia swe­
go kapelana Przew. Ks. Jakóba 
Strzyckiego do godności Szam- 
belana Papieskiego. Inwesty­
tura nowego Prałata odbędzie 
się w niedzielę d. lig o  listopa­
da w kościele SS. Pięciu Braci 
Polaków i Męczeników, gdzie 
Przew. Ks. Prałat Jakób Strzy- 
cki jest Proboszczem.

Do tej radości i wesela łączy 
się również Alma Mater Przew. 
Ks. Prałata która zawsze się 
cieszy z wyróżnienia i godności 
jakie spotykają jej Alumnów.

Pod przewodnictwem Wiel. 
Ks. Henryka Jasińskiego, C. 
R., przybyłego ze St. Mary’s, 
Kentucky, gdzie był przez 6 
przeszło lat, wraz z p. Stan. 
Skibińskim, organistą ze Sta­
nisławowa, Chór uczniów, tak 
zw. „Glee Club” przykłada się

—palili je  i chłopcy 
— i dziewczęta przeszukiwały torebki za monetą 

i razem śpiewali “mile wspomnienia starej mieścinyU
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skrzętnie do występów na pro­
gramach szkolnych. Mamy na­
dzieję że i na występach pu­
blicznych będziemy mieli spo­
sobność usłyszenia naszych 
kolegjastów. A więc do dzieła!

Orkiestra kolegjalna pod u- 
miejętnem kierownictwem p. 
Władysława Buttnera pilnie 
przygotowuje się do publiczne­
go występu, jaki odbędzie się 
na początku nowego roku, o 
czem później będą szczegóły. 
Orkiestra liczy obecnie około 
25 członków.

Polskie Stów. Opieki 
Społecznej Składa 

Podziękowanie.
Polskie Stowarzyszenie Opie­

ki Społecznej (Polish Welfare 
Association) składa niniejszem 
jaknajserdeczniejsze wyrazy 
wdzięczności Komitetowi Dnia 
Polskiego na wystawie świato­
wej za przyznanie organizacji 
naszej części dochodu z Dnia 
Polskiego w sumie 250 dolarów. 
Kwota wspomniana przelana 
została do funduszu stowarzy­
szenia na dalsze prowadzenie ak 
cji opieki społecznej w Chicago. 
Adw. Juljusz Śmietanka, prez.: 
Paweł Drzymalski, skarbnik; 
Felicja Walkowicz, sekr. fin.

OGŁASZAJCIE SIE W 
DZIENNIKU CHICAGOSKIM.

ŻEGNAJ, W YSTAW O!

Wspaniały pokaz ogni sztucznych sygnalizował o północy for­
malne zamknięcie Wystawy Stulecia Postępu,

Jakób P. Ringley.
Jakób P. Ringley, republi­

kański kandydat na szeryfa po­
wiatu Cook, urodził się i wy­
chował na zachodniej stronie 
miasta Chicago, wykształcony 
w szkole paraf jalnej Matki Bo­
skiej Bolesnej; w wyższej szko­
le św. Filipa, w Crane Techni- 
cal i Kolegjum św. Ignacego.

Służył w wojnie światowej 
w regularnej armji w 17ym 
pułku piechoty. W roku 1925, 
kiedy był naczelnikiem Amery­
kańskiego Legjonu powiatu 
Cook, a  generał Haller zwiedza 
nasz kraj, ażeby zebrać fun­
dusz na -weteranów armji pol­
skiej. Pan Ringley wtedy był 
członkiem komitetu, który pra­
cował nad zebraniem owego 
funduszu dla weteranów z ar­
mji Hallera. W roku 1932, kie­
dy był naczelnikiem weteranów 
z armji amerykańskiej na stan 
UlinctŁs, podejmował Generała 
Góreckiego w ezasie jego wi­
zyty w tym kraj u. W roku 1933 
pan Ringley znowu współpra­
cował z generałem Hallerem, 
kiedy powtórnie zwiedzał Ame­
rykę, bo wówczas pan Ringley 
był członkiem Komitetu Egze- 
kutywnego Narodowego Legjo­
nu Amerykańskiego.

Czytajcie Dziennik Chicagoski.

Wybieracie Jareckiego Dla 
Jego Zasług.

Wybitny Lekarz, Legionista, Poleca Gorąco Jego 
Kandydaturę.

Dr. James Whitney Hall, sze­
roko znany psychjatra w Chi 
cago i przez dwadzieścia zgórą 
lat członek lekarskiej kemisj 
w Szpitalu Psychopatycznym, 
wydal oświadczenie pełne po­
chwał dla sędziego powiatowe­
go Edmunda K. Jareckiego za 
jego znakomitą pracę w załat 
wianiu spraw chorych umysło 
wo w ostatnich dwunastu la­
tach. Dr. Hall podkreślił, że 
„sędzia Jarecki zawsze intere­
sował się głęboko dobrem pa­
cjentów stającyęh przed sądem 
i starał się rozsądzić każdą 
sprawę ku największej korzy­
ści danej jednostki, a ku naj­
mniejszemu smutkowi i cierpie 
niu krewnych pacjenta.”

A dalej, dr. Hall mówi: „Sę­
dzia Jarecki utrzymuje kontakt 
ze sprawami nawet po odesła­
niu pacjenta do instytucji. Ró­
wnie pilnie i gruntownie rozwa­
ża on każdą aplikację o pusz­
czenie pacjenta do domu. Pod 
żadnym warunkiem, sędzia nie 
pozwoli na wypuszczenie pa­
cjenta ze szpitala obłąkanych 
bez starannego zbadania jego 
stanu umysłowego.

Zajmuje się weteranami.
„Sędzia Jarecki zawsze inte­

resował się żywo losem wete­
ranów wojny światowej. Po 
swoim wyborze wkrótce prze - 
konał się, że instytucje stano­
we były przepełnione i że pa­
cjenci przysyłani z powiatu 
Cook nie dostawali właściwej 
opieki z powodu ograniczonego 
miejsca w owych instytucjach.

„Właśnie w tym czasie Le- 
gjon Amerykański miai przed 
rządem federalnym propozycję 
na tem terytorjum szpitala dla 
tych, których stan umysłowy 
załamał się na służbie podczas 
wojny światowej. Sędzia Jarec 
ki jeździł kilkakrotnie, włas­
nym kosztem, do Washingtonu, 
widział się z Prezydentem i 
przedstawił sytuację w tak 
przekonywujący sposób, że Pre 
zydent wyznaczył komisję, któ­
ra przybyła do Chicago, zba­
dała sytuację i poinformowała

Prezydenta o potrzebie akcji 
gorąco zaleconej1 przez sędziego 
Jareckiego i Legjon Amerykań­
ski.
Szpital stanął w Great Lakes.

„W rezultacie tych starań, 
Federalne Biuro Weferańskie 
zbudowało szpital w Great 
Lakes, Ili. Instytucję rozpoczę­
to z 200 łóżkami, ale okazała 
się potrzeba ekspanzji i obec­
nie w szpitalu znajduje się 
1,135 łóżek, wszystkie zajęte. 
, .Sędzia Jarecki stale okazy­
wał wielką troskę o dobro wete­
ranów. Na każdych przesłu­
chach w sądzie miał przedsta­
wiciela rządu- federalnego i 
wszystkie sprawy, w których 
choroba umysłowa pacjenta 
zdawała się być rezultatem służ 
by wojskowej, są odsyłane do 
szpitala weterańskiego w Great 
Lakes. Ten system nietylko za­
pewnia lepszą opiekę nieszczę­
śliwym weteranom, ale zwalnia 
powiat i stan z ciężaru opieko­
wania się tymi ludźmi.

Ludzki i uczynny.
„W 12 lat urzędowania, sę­

dzia Jarecki rozsądził pomiędzy 
55,000 a 60,000 wypadków o- 
błąkania. Przez cały ten czas 
nigdy nie stracił z oczu elemen­
tu ludzkości i nigdy nie dopuś­
cił, aby element kary wchodził 
w jego decyzje.

„Przy swojem długiem do­
świadczeniu, dobroci i uczynno­
ści i dobrym sądzie w załatwia­
niu tych spraw, sędzia Jarecki 
zademonstrował, że staranny, 
szczery i uczciwy wysiłek nie 
da. się niczem zastąpić.

„Znam sędziego Jareckiego 
od wielu lat. Znam go w życiu 
prywatnem i urzędowem. Znam

O S T A T N I D ZIE ŃBIAŁE ORŁY
W  TEATRZE ROYAL 1453 Milwaukee Aoenae
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Wstęp dla dorosłych 25c Dzieci lOc

jego zdolności, jego kryształo­
wy charakter, jego uczynność.

„Jako Legjonista, jako oby­
watel, jako lekarz i jako czło­
wiek, który był z nim stowarzy­
szony ściśle przez długi okres 
lat, bez wahania zalecam sędzie­
go Jareckiego na ponowny wy­
bór na stanowisko sędziego po­
wiatowego powiatu Cook.”

R o k  1 9 1 4 .

H. MAJEWSKA.
Rok 1914 to początek zawie­

ruchy wojennej, która w krwa­
wych kleszczach trzymała na­
rody Europy. W skwarne lato 
ruszają potężne armje na front 
by walczyć o zwycięstwo inte­
resów swych dynastyj i krwią 
zadecydować o hegemonji nad 
światem. Polska, rozdarta mię­
dzy trzech zaborców, zdawało­
by się głosu niema i mieć nie 
może w tej rozprawie narodów 
— aż tu 6go sirepnia, skromna 
grupka szarych strzelców Józe­
fa Piłsudskiego zbiera się w 
Krakowie pod Aleandrami i po­
stanawia sama jedna przeciwko 
wszystkim rzucić swym czy­
nem w wir wojny europejskiej 
wielkie siłowo Polska.

W 20-letnią rocznicę tego 
wielkiego święta narodowego 
zostanie wystawiona wspaniała 
sztuka nigdy nie grana w Ame-

-D Z I Ś !!
10 0 %  M ówiony Film

Polski w  8  Częściach

Z M a r ja n o w a .
Przy licznym udziale doboro­

wej publiczności, odbyło się w 
ubiegOą niedzielę w elegancko 
odnowionej sali paraf jalnej na 
Marjanowie przedstawienie St. 
Alumnów Szkoły Matki Boskiej 
Anielskiej. Zespół dobranych 
sił amatorskich odegrał humo­
rystyczną sztukę p. t. „Dać czy 
nie dać”. Przedstawienie nie­
dzielne było jeszcze jednym z 
wielu dowodów mrówczej pracy 
scenicznej marjanowakich wy­
chowanków pracujących na ko­
rzyść paraf ji. Uznanie szczere i 
serdeczne należy się im za te 
wysiłki. Opis zeszło niedzielnej 
sztuki opóźniony został jedynie 
z powodu fotografji amatorek 
w główniejszych rolach, jaka 
miała być umieszczona na 
szpaltach naszego Pisma a 
która jednak została wskutek 
popsucia się wstrzymana. A- 
matorzy i amatorki j a c y  
brali udział w s z t u c e  p. 
t. „Dać, czy nie dać” wywią­
zali się ze swych ról bardzo do­
brze, a w niektórych scenach 
świetnie. Publiczność też nie 
szczędżila im zasłużonych okla­
sków. Scena odnowiona wspa­
niale się przedstawiała. W sztu­
ce brali udział następujący a- 
matorzy: Repasz, wdowiec, A- 
lojzy Wiszowaty; Gawrych, je­
go siostrzeniec, Stefan Kowa­
lewski ; Igiełka, krawiec, Hiero­
nim Garstka; Klemens, mecha­
nik, Edmund Bolewski; Wyga, 
kelner, Józef Wayman; Haba- 
kuk Ćwik, wdowiec, Józef Uf- 
nowski; Stasia, jego córka, Ma- 
rja  Marciszewska; Basia, jej 
kuzynka, Domicela Zak; Łucja 
Pinkowska, bogata wdówka z 
Ameryki, ciocia Klemensa, He­
lena Wydra; Weronika Ładno- 
wska, narzeczona Igiełki, Hie­
ronima Lipińska. Na zakończe­
nie tego opisu musimy odidać 
zasłużone mhanie niezmordo­
wanemu w pracy scenicznej ka­
pelanowi, ks. Hieronimowi 
Klingspornowi, C. R., którego 
usiłowania, praca, trudy i za­
sięgi uwieńczone zostały powo­
dzeniem moraltmem i materjal- 
nem. Powinszować należy a- 
lumnom i ich kapelanowi do­
tychczasowej pracy. Oby ta 
praca z korzyścią dla paraf ji nie 
ustawała, lecz jak  dotąd od 
czasu do czasu kontynuowaną 
była.

Wdzięczny uczeń.
Matka (na widok syna z pła­

czem powracającego ze szko- 
y ) : — Dlaczego, Stasiu, plą­

czesz?
Staś: — Nasz nauczyciel, któ 

ry tak długo był chory. . .
M atka: — Umarł, ach! bied­

ny człowiek!
Staś: — Nie, wyzdrowiał.

ryce, p. t. „Dzieje Nieszczęśli­
wej Matki’, osnuta na tle pra­
cy budowniczych Zmartwych­
wstałej Polski, w niedzielę, 18 
istopada, w Audytorjum św. 

Trójcy. Udział biorą: L. Puciń- 
ska, H. Majewska, U. Licho- 
cka, St. Dobrosielska, Z. Na- 
ęcz, Danusia Bednarczyk, W. 

Rygier, K. Majewski, A. Bed­
narczyk, S. Milewicz, W. Siko­
ra, Kasperek, S. Kajkowski, L. 
Paluszek i inni.

Kierowniczką tego przedsta­
wienia jest Lydja Pucińska; 
potowa dochodu zostanie wysła­
na do Polski na cele dobroczyn­
ne przez Konsulat polski.
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™  Szybka jazda. Nadzwyczajna ob­
sługa. Piękne kabiny Trzeciej 
Klasy, na dwie lub cztery oso- 

tB  by. Sławna aa  cały świat" kneh-
”  ula francuska. Wino podawane 

przy potrawach darmo. Bagaże 
Wasze jadą z Wami do miejscapp przeznaczenia.
Po bliższe informacje i karty

drf okrętowe zwracajcie się do:
"  R. MATUSZCZAK
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